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Łowicz�|�bez�parkomatów�i�biletów�parkingowych

Koniec płatnego parkowania w centrum. Czy na długo?
Przypominamy wszystkim 

zmotoryzowanym Czytelnikom 
NŁ, że od stycznia nie ma strefy 
płatnego parkowania w Łowiczu. 
Na Starym Rynku, ul. Zduńskiej 
i na Nowym Rynku parkować mo-
żemy bezpłatnie, niezależnie od 
dnia tygodnia i godziny. 

Decyzję taką podjęła jeszcze 
w listopadzie Rada Miejska. Od 
początku wiadomo było jednak, 
że zmiany zaczną obowiązywać 
od 1 stycznia 2020. Jak sprawdzi 
się to rozwiązanie – przekonamy 
się wkrótce. 

Wydaje się, że strefa płatnego 
parkowania, która powstała w Ło-
wiczu w październiku 2013 roku, 
mogła mieć tylu zwolenników, co 
przeciwników. Widać to było za-
równo w komentarzach na naszej 
stronie www.lowiczanin.info i na 
Facebooku. Wynik głosowania na 
forum Rady Miejskiej, które prze-
prowadzono 7 listopada także po-
kazuje, że radni mieli wątpliwo-

ści, czy nie pogorszą sytuacji. Za 
likwidacją strefy było 11 radnych, 
9 było przeciwnego zdania, a 1 
osoba wstrzymała się od głosu. 

Wnioskodawcą likwidacji stre-
fy był radny Tadeusz Żaczek, (Ło-

wickie.pl), który uzasadniał to 
tym, że nie ma sensu utrzymywa-
nie jej w sytuacji, gdy nie przeno-
si zysków (faktycznie w 2018 roku 
miasto dołożyło do strefy oko-
ło 17 tys. zł). Sam jednak na se-
sji powiedział, że podjęta uchwała 
znosi strefę w obecnej formie, ale 
nie zamyka drogi do podobnych 

rozwiązań w przyszłości. Gdyby 
strefa ponownie miała powstać, 
burmistrz i Zakład Utrzymania 
Miasta (bo to miejska spółka od 
stycznia miała zajmować się ob-
sługą strefy) będą mieć czas, aby 
wypracować dobre rozwiązanie, 
które zostanie przedłożone rad-
nym.  mwk

sypie się
pomnik
Artura Zawiszy. str. 7

Łowicz�|�folklor,�pomysł,�biznes,�sukces

Marta Wróbel
Łowiczaninem 
Roku 2019
Marta Wróbel, 
pomysłodawczyni, 
założycielka i szefowa 
fi rmy Folkstar została, 
decyzją Kapituły, 
Łowiczaninem Roku 2019. 

Doceniono sukces stworzonej 
przez nią fi rmy, która staje się nu-
merem jeden na rynku, jeśli cho-
dzi o twórcze wykorzystanie ele-
mentów ludowości – nie tylko 
łowickiej – we wzornictwie przed-
miotów codziennego użytku. Jej 
fi rma, z siedzibą w Łowiczu, jest 
coraz bardziej rozpoznawalna 
w kraju, sklepy Folkstaru spotyka-
my w największych polskich me-
tropoliach, szczególnie tych, do 
których trafi ają turyści.

Historia Folkstaru splata się 
z historią osobistą Marty Wróbel, 

łowiczanki, której wartość rodzi-
mej tradycji uświadomił wyjazd 
zagranicę. 

Obszernie o sympatycznej 
laureatce tytułu przyznawanego 
przez kapitułę, którą tworzą do-
tychczasowi laureaci i redaktor na-
czelny NŁ – przeczytacie na stro-
nach 10-15.  wal

INDEKS
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Pogoda�>30

Marta Wróbel.�folkstar�stworzyła�10�lat�temu.

fo
t.

�w
o

JC
iE

C
h

�w
A

li
g

ó
r

s
k

i

do apteki
tylko z e-receptą
już od 8 stycznia. str. 8

Najpiękniejsze 
dziewczyny z Polski 
w strojach Eli Piorun. str. 17

Łowicz |�budżet�miasta�na�2020�rok�uchwalony.�rada�Miejska�pokazała�swą�siłę

Tunel nie teraz, Pelikan 
nie najważniejszy
Rada Miejska w Łowiczu przyjęła budżet 
na 2020 i Wieloletnią Prognozę Finansową 
na lata 2020–2033 w wersji, za jaką głosowali 
radni klubów opozycyjnych wobec burmistrza. 
Zmiany względem proponowanego 
przez ratusz projektu są duże, znacznie mniejsze 
jest prognozowane zadłużenie miasta, 
ale są też cięcia na istotnych inwestycjach.

Sesja budżetowa rozpoczęła się 
w piątek 27 grudnia o godzinie 
10, a zakończyła w poniedziałek 
30 grudnia po 21.30. Mimo tylu 
godzin obrad, dyskusji radnych, 
wypowiedzi burmistrza, naczel-
ników wydziałów i dyrektorów 
miejskich instytucji, a także strony 
społecznej, zadecydował układ sił 
w radzie, jaki zarysowywał się już 
wcześniej – 12 radnych z klubów 
PiS i Niezależni oraz Łowickie.
pl kontra 8 pozostałych radnych, 
wśród nich radni Łączy nas Ło-
wicz, Samorządowcy dla Łowicza 
oraz jedyny niezrzeszony w żad-

nym klubie radny, czyli Dariusz 
Dzik.

Przypomnijmy, że przed świę-
tami radni analizowali projekty 
uchwał budżetowej i WPF w ko-
misjach stałych, z których żadna 
nie wystawiła pozytywnej opinii. 
Regionalna Izba Obrachunkowa 
w Łodzi wyraziła pozytywną opi-
nię, ale z zastrzeżeniem, że rozpla-
nowana na 14 lat WPF zwiększa 
poziom niepewności, co do jej re-
alności.

Przed sesją z inicjatywy burmi-
strza odbyły się spotkania z rad-
nymi z poszczególnych klubów, 
jednak – jak można wnioskować 
z relacji ich uczestników, nie wie-
le z tego wynikało. Przedstawicie-
le klubów opozycyjnych mówi-
li nam, że ograniczyły się one do 
tego, że burmistrz powiedział, iż 

praktycznie niczego w jego pro-
jekcie nie można zmienić. Z ko-
lei burmistrz i popierający go rad-
ni mówili, że konkretów nie było, 
ponieważ opozycyjni nie składa-
li żadnych własnych propozycji. 
Tak więc przed rozpoczęciem se-
sji wśród radnych panowała nie-
pewność co do tego, jak się może 
ona potoczyć.

Zaskoczeniem mogło być za-
proponowanie przez burmistrza 

autopoprawki do budżetu, zmniej-
szającej o 10 mln zł wydatki na 
modernizację miejskiej oczysz-
czalni ścieków. – Do tej pory cały 
czas słyszeliśmy, że nie da się już 
niczego zdjąć z oczyszczalni, tak 
jak kiedyś słyszeliśmy, że nie da 
się tej inwestycji przeprowadzić 
etapami, a jednak się dało – mówił 
radny Robert Wójcik z klubu Ło-
wickie.pl. – Teraz nagle się okazu-
je, że jednak można zdjąć 10 mln...

Radny Wójcik, podobnie jak 
większość radnych, był przeciw-
ko tej autopoprawce, mówiąc, że 
zamierza zaproponować zmiany 
dalej idące.

W związku z odrzuceniem au-
topoprawki, radni dyskutowali na 
budżetem i WPF, we wcześniej 
proponowanym kształcie. Radny 
Robert Wójcik określił propozycję 
burmistrza mianem „niebezpiecz-
nego eksperymentu na żywym or-
ganizmie, jakim jest miasto i jego 
mieszkańcy”. Uznał, że WPF 
trudno uznać za realną. Radny 
wielokrotnie powoływał się na 
słowa skarbnika miasta Arkadiu-
sza Podsędka sprzed paru miesię-
cy, który przestrzegał przed prze-
inwestowaniem i zadłużeniem, 
które mogłoby doprowadzić na-
wet do upadłości gminy.  str. 4

tylKO Na 40 MiNut
likwidacja�strefy�płatnego�
parkowania�w�Łowiczu�nie�
oznacza�powrotu�do�sytuacji,�
jaką�mieliśmy�przed�6�laty�
–�gdy�można�było�parkowa�
bez�ograniczeń.�Już�za�kilka�
dni�na�ul.�zduńskiej,�starym�
i�nowym�rynku�pojawią�się�
znaki�zakazu�postoju�w�czasie�
przekraczającym�40�min.�
będą�one�obowiązywały�w�dni�
robocze�w�godz.�9.00–17.00.�
takie�samo�oznakowanie�ma�

się�też�pojawić�się�na�ul.�3�Maja�
–�na�odcinku�między�starym�
rynkiem�a�ul.�tkaczew.�
osoby,�które�nie�będą�ich�
przestrzegały�mogą�zostać�
ukarane�przez�mandatem�
wynoszącym�od�100�do�300�zł�
oraz�1�pkt.�karnym.�Ponieważ�
nie�będzie�osób�obsługujących�
dawną�strefę,�mandaty�będzie�
mogła�nakładać�policja.�Czy�
jednak�takie�oznakowanie�da�
się�realnie�egzekwować?�mwk

Parkomaty, których w SPP 
było ustawionych 10,�niedługo�
zostaną�zdemontowane.�Czy�na�
zawsze?�–�na�razie�nie�wiadomo.�
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MatusiaK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Cały�czas�słyszeliśmy,�
że�nie�da�się�już�
niczego�zdjąć�
z�oczyszczalni,�tak�jak�
kiedyś�słyszeliśmy,�że�
nie�da�się�tej�inwestycji�
przeprowadzić�
etapami,�a�jednak�się�
dało.�teraz�nagle�się�
okazuje,�że�jednak�
można�zdjąć�10�mln...

radny Robert Wójcik
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Łódź�|�ratownictwo�medyczne

Nowy sprzęt trafi ł do karetek pogotowia
Sprzęt medyczny wartości 
350 tys. zł został przekazany 
30 grudnia Wojewódzkiej 
Stacji Ratownictwa 
Medycznego w Łodzi. 

6 defi brytaltorów, 20 zestawów 
do inkubacji, 14 toreb lekarskich 
oraz 8 mechanicznych urządzeń 
do odsysania zakupił Urząd Mar-
szałkowski w Łodzi. 

– Dosprzętowienie pozwoli za-
pewnić prawidłową pracę i spraw-
niejszą opiekę medyczną nad 
pacjentami, co w bezpośredni spo-
sób przyczyni się do podniesienia 
standardu udzielanych procedur 
medycznych – mówił dyrektor 
WSRM w Łodzi Krzysztof Janec-
ki, odbierając sprzęt od wicemar-
szałka Piotra Adamczyka.

Nowo zakupiony sprzęt trafi  do 
zespołów ratownictwa medycz-
nego, które jeżdżą na terenie Ło-

dzi oraz powiatów zgierskiego, 
łęczyckiego, kutnowskiego, ło-
wickiego, skierniewickiego i raw-
skiego. Jak udało się nam dowie-
dzieć, dwa defi brylatory trafi ły do 
karetek, które znajdują się w po-
wiecie łowickim.

Na terenie powiatu naszego po-
wiatu mamy 3 karetki, które ob-
sługują system ratownictwa me-
dycznego, jedna typu „S” jest 
własnością Zespołu Opieki Zdro-
wotnej, dwa ambulanse typu „P” 
należą do WSRM.  mwk

Łowicz�|�orszak�trzech�króli�przejdzie�z�korabki�na�stary�rynek

Weź udział w największych ulicznych Jasełkach
„Cuda, cuda ogłaszają” 
– właśnie ten fragment 
kolędy „Dzisiaj w Betlejem” 
jest hasłem tegorocznego 
Orszaku Trzech Króli, który 
6 stycznia przejdzie także 
ulicami Łowicza. 

Jak wyjaśniają organizatorzy 
hasło to jest dla nas zachętą, aby-
śmy dziękowali Bogu za wszyst-
kie cuda, które zdarzyły się w hi-
storii naszej Ojczyzny, jak np. cud 
na Wisłą, ale też za cuda, których 
doświadczamy na co dzień. 

W tym roku orszak pod patro-
natem Fundacji Trzech Króli ma 
przejść w ponad 850 miejscowo-
ściach w Polsce i 18 za granicą. To 
o ok. 100 orszaków więcej niż rok 
temu. W Łowiczu rozpocznie się 
mszą św, w kościele Matki Bożej 

Nieustającej Pomocy na Korabce, 
którą o godz. 10 sprawował będzie 
biskup łowicki Andrzej Dziuba. 
Po niej orszak wyruszy taką samą 
trasą, jak w latach poprzednich, 
czyli ulicami Brzozową, Strzelec-
ką, Seminaryjną, Blich i Mosto-
wą na Stary Rynek. Prowadzić go 
będą trzej mędrcy ze wschodu na 
koniach (w rolach tych wystąpią 
osoby ze Stowarzyszenia Karino, 
prowadzonego przez Katarzynę 
i Tomasza Stawickich). 

W czasie orszaku rozegrane 
będą cztery sceny na temat Boże-
go Narodzenia i Objawienia Pań-
skiego, które zaprezentują dzieci 
i młodzież z kilku łowickich pa-
rafi i. Wzorem lat ubiegłych jako 
pierwsi, przy bramie Przedszkola 
„U Bolesi”, wystąpią uczniowie 
SP 3. Przy bramie głównej cmen-

tarza wystąpią uczniowie ze szkół 
pijarskich, na ul. Mostowej (przy 
muzeum) – dzieci z parafi i Świę-
tego Ducha, a na Starym Rynku – 
z parafi i katedralnej. 

Łowickie parafi e w organiza-
cji orszaku wspiera Urząd Miejski 
w Łowiczu, który na zakończe-
nie orszaku częstować będzie jego 
uczestników gorącą zupą i herba-
tą. Urząd zapewni dojazd na Ko-
rabkę osobom, które będą chciały 
iść w orszaku. Zaplanowano kurs 
o godz. 9.30 ze Starego Rynku na 
ul. Brzozową.

Organizatorzy zachęcają do 
licznego udziału w Orszaku 
Trzech Króli i do przebranie sie-
bie i dzieci. Jak zawsze parafi anie 
z katedry ubierają się na niebiesko, 
ze Świętego Ducha – na czerwo-
no, z Korabki – na zielono.  mwk

Łowicz�|�Po�mszy�przedstawienie�

Trzecioklasiści z „Trójki” 
zapraszają na jasełka

Jasełka w wykonaniu trzecio-
klasistów będzie można obejrzeć 
w kościele na Korabce w niedzie-
lę, 5 stycznia po mszy św. o godz. 
10.00. Przed świętami Bożego 
Narodzenia, 20 grudnia zostały 
one zaprezentowane społeczności 
szkolnej na spotkaniu przedwigi-
lijnym. Tradycją w Trójce na Ko-
rabce stało się to, że jasełka przy-

gotowują uczniowie klas trzecich 
pod opieką wychowawców i na-
uczycieli oraz z pomocą rodziców. 

Co roku też przedstawienie 
jest pokazywane co najmniej dwa 
razy: najpierw w szkole, a później 
w kościele na Korabce. Galerię 
zdjęć oraz fi lmy ze szkolnego spo-
tkania można obejrzeć na stronie 
www.lowiczanin.info.  mak 

Koncerty
Niedziela 
i Święto 
Trzech Króli 
z „Koderkami”

Jak co roku, w sezonie świą-
tecznym i noworocznym, na cykl 
koncertów zaprasza Dziecięco-
-Młodzieżowy Zespół Ludowy 
„Koderki”. 

Ze specjalnym koncertem ko-
lęd i pastorałek zespół wystąpi 
w niedzielę 5 stycznia o 15.00 
w sali barokowej Muzeum w Ło-
wiczu. W Święto Trzech Króli, 
6 stycznia, o godz. 11 „Koderki” 
pojawią się w kościele św. Jaku-
ba Apostoła w Zdunach. Z kolei 
w niedzielę 12 stycznia o godz. 
10 zespół będzie koncertował 
w kościele św. Wojciecha w Kom-
pinie. Finał koncertów nastąpi
w niedzielę 2 lutego o godz. 15, 
podczas występu noworocznego 
w szkole pijarskiej w Łowiczu.  aa 

Łowicz i okolice�|�Świąteczne�„prezenty”�

Zatrzymane 5 praw jazdy 
i pijany kierowca 
Pięciu kierowców 
„odpocznie” przez trzy 
miesiące od prowadzenia 
samochodów, po 
zatrzymaniu w święta 
Bożego Narodzenia im 
praw jazdy za przekroczenia 
prędkości o ponad 50 km/h 
w terenie zabudowanym. 
Policjanci zatrzymali 
też drugiego dnia świąt 
pijanego kierowcę. 

Pierwsze „świąteczne” prawo 
jazdy zostało zatrzymane 25 grud-
nia o godz. 10.05 na ul. Łódzkiej 
w Łowiczu. Kierująca samocho-
dem KIA 43-letnia kobieta z po-
wiatu brzezińskiego jechała 108 
km/h. Ponadto nie posiadała blan-
kietu prawa jazdy (co już nie chro-
ni przed wstrzymaniem upraw-
nień do kierowania pojazdami), za 
co otrzymała dodatkowy mandat 
w wysokości 50 złotych. 

Tego samego dnia o godz. 
15.20 na drodze krajowej nr 92 
w Jackowicach z prędkością 105 
km/h w terenie zabudowanym je-

chał Audi 25-letni kierowca z po-
wiatu łowickiego. On też nie miał 
przy sobie blankietu prawa jazdy. 

Również 25 grudnia o godz. 
15.50 w Małszycach 103 km/h je-
chał Oplem Astra 44-letni miesz-
kaniec Łodzi. 

Do kolejnego przekroczenia 
prędkości o ponad 50 km/h w te-
renie zabudowanym i zatrzyma-
nia prawa jazdy doszło na DK92 
w Jackowicach. 23-letni miesz-
kaniec powiatu łowickiego jechał 
105 km/h Alfą Romeo.

Następnego dnia, 26 grudnia na 
DK14 w Krępie 58-letni mieszka-
niec Łodzi jechał 123 km/h samo-
chodem KIA. 

Pijanego 63-letniego kierowcę 
prowadzącego Seata Leona po-
licjanci Wydziału Ruchu Drogo-
wego KPP Łowicz zatrzymali na-
tomiast w Bielawach 26 grudnia 
o godz. 15.20. Badanie wykazało 
blisko 2 promile alkoholu w orga-
nizmie. On też zapewne rozstanie 
się z uprawnieniami do kierowa-
nia pojazdami, ale o tym na jak 
długo i jaką jeszcze poniesie karę, 
zadecyduje sąd.  mak 

Łowicz�|�zaproszenie�dla�każdego

W piątek Gwiazdy 
na Gwiazdkę
Już 3 stycznia jutro 
o godz. 16.30 rozpocznie 
się szesnasty charytatywny 
turniej piłkarski Gwiazdy na 
Gwiazdkę. Zagrają cztery 
drużyny, a w ich składzie 
nie zabraknie znanych osób, 
zarówno ze świata telewizji, 
internetu jak i fi lmu.

Patronem imprezy jest łowicza-
nin, piłkarz Maciej Rybus, dodat-
kowo patronatem we wtorek 31 
grudnia objął ją PZPN, zaś głów-
nym sponsorem fi rma MDB za-
łożona przez dwóch Łowicza-
ków, absolwentów 1LO Dawida 
Adacha i Michała Szymanskiego. 
W tym roku dochód z akcji bę-
dzie przeznaczony na pomoc dla 
3-letniego Natanka Szwarockie-
go, który cierpi na najcięższą po-
stać rdzeniowego zaniku mięśni 
(SMA 1). Na portalu Zrszutka.pl 
zbierane są pieniądze na wózek 
elektryczny dla Natanka.

Koordynator turnieju Krystian 
Cipiński informuje, że w turnie-

ju zagrają cztery drużyny: GnG 
Team, Youtuberzy i Przyjaciele, 
Reprezentacja Dziennikarzy, PKO 
Sport. W ich składach znajdą się:: 
Piotr Grzelczak, Ralph i Greg 
Collins, Łukasz JURAS Jurkow-
ski, Krystian Pudzianowski, Ja-
cek Magiera, Marcin Krzywicki, 
Jan Szczęsny, Bilguun Ariunataar, 
Grzegorz GABOR Jędrzejewski, 
Andrzej Twarowski, Marcin Lepa, 
Krzysztof Marciniak, Filip Sur-
ma, Piotr Gołos, Kamil Wąchoc-
ki, Kacper QUESEK Misztal, Lis 
Pola Karnego, Damian Radowicz, 
Łukasz Masłowski. Wśród gości 
pojawić mają się także znani pol-
scy aktorzy – nazwiska trzymane 
są jeszcze w tajemnicy.

W przerwach turnieju nie za-
braknie licytacji ciekawych pa-
miątek, które podarowały gwiaz-
dy piłki nożnej. Wśród ponad 40 
jest najwięcej koszulek, a na nich 
takie nazwiska jak Lewandowski, 
Glik, Kownacki, Piątek, Krycho-
wiak, będzie też koszulka repre-
zentacji Polski z autografami two-
rzących ją obecnie piłkarzy.  tb

Do karetek WSRM�trafi��m.in.�14�toreb�lekarskich
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Borówek�|�Urząd�gminy�i�mieszkańcy�pospieszyli�z�pomocą

Został bez dachu nad głową
28 grudnia, po godz. 1 
w nocy w Borówku 
w gminie Bielawy 
wybuchł pożar 
drewnianego budynku 
mieszkalnego. Niestety, 
strażakom nie udało się 
go uratować, jego 43-letni 
mieszkaniec został 
bez dachu nad głową.

Zgłoszenie o pożarze wpłynę-
ło do dyżurnego Państwowej Stra-
ży Pożarnej w Łowiczu o godz. 
1.54, skierował on do akcji czte-
ry zastępy straży, dwa z JRG PSP 
oraz dwa z OSP w Bielawach i w 
Bąkowie. Na miejscu strażacy za-
stali budynek cały objęty ogniem. 
Mimo podjętej akcji gaśniczej 
spłonął on doszczętnie, łącznie 
z wyposażeniem, którego nie uda-
ło się wynieść. W trakcie dogasza-
nia strażacy rozebrali całkowicie 

pozostałą konstrukcję. Wstępnie 
przyjęto, że przyczyną pożaru 
była utrata izolacyjności przewo-
dów energetycznych.

Kierownik Gminnego Ośrodka 
Pomocy Społecznej w Bielawach 
Teresa Kociak powiedziała nam, 
że mężczyzna, który stracił dach 

nad głową, czasowo zamieszkał 
u jednego z sąsiadów. 

Prawdopodobnie w przyszłym 
tygodniu zostanie on zakwatero-
wany w jednym z mieszkań komu-
nalnych, którym dysponuje gmina. 
Jest ono w trakcie przygotowywa-
nia. Jak podkreśliła, ośrodek jest 

w stałym kontakcie z mężczy-
zną. Z pomocą poszkodowanemu 
pośpieszyli mieszkańcy Borów-
ka i gminy Bielawy, są deklaracje 
o możliwości przekazania męż-
czyźnie zarówno mebli, wypo-
sażenia domu jak i ubrań. – Tych 
zgłoszeń mamy bardzo dużo, co 
bardzo nas cieszy, bo na pewno 
pozwolą temu panu wrócić szyb-
ciej do normalnego życia – powie-
działa nam kierownik GOPS.  tb

Wola Stępowska 
Potrącił 
pieszego, ten 
był nietrzeźwy

W sobotę 28 grudnia tuż po 
godz. 20 w Woli Stepowskiej 
w gm. Kiernozia doszło do potrą-
cenia pieszego, który w wyniku 
poniesionych obrażeń został prze-
transportowany do szpitala w Kut-
nie. Pieszy 39 -letni mieszkaniec 
powiatu kutnowskiego poruszał 
się poboczem drogi. Do potrące-
nia doszło w chwili, gdy wymijał 
go Opel Astra prowadzony przez 
44-latka z powiatu gostynińskie-
go. Jak się okazało kierowca był 
trzeźwy, natomiast pieszy miał 
w organizmie prawie 2,5 promila 
alkoholu. Policja stara się wyja-
śnić okoliczności i przyczyny zda-
rzenia, także zachowanie nietrzeź-
wego pieszego na drodze.  tb

W miejscu, gdzie�widać�zgliszcza�stał�drewniany�dom.
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Na Nowy Rok |�Czego�sobie�życzymy,�czego�się�obawiamy

Dla siebie, dla bliskich,
dla miasta
Na co mamy nadzieję w Nowym Roku? Czego 
się obawiamy? – to pytania, które zadawaliśmy 
osobom spotkanym 30 grudnia na ulicach Łowicza. 
Odpowiedzi dotknęły także spraw publicznych.

– Oczekuję normalności, któ-
rej nie ma, a ona jest nam bardzo 
potrzebna, zwłaszcza w relacjach 
międzyludzkich. Chciałoby się, 
abyśmy mogli rozmawiać między 
sobą ponad podziałami – powie-
dział nam Wiktor Brzózka. Py-
tany o obawy, powiedział o tym 
samym – boi się, że tak nie bę-
dzie, a jego życzenia będą próż-
ne. Szczególne życzenia skierował 
zaś do społeczności Szkoły Pod-
stawowej nr 1 w Łowiczu, w któ-
rej pracuje. 

– Nadzieję mamy taką, że ten 
tunel w Łowiczu zostanie pobu-
dowany, ale to tylko nadzieja, bo 
słyszeliśmy, że są osoby, które to 
chcą wykreślić z budżetu – niety-
powo od spraw miejskich, które 
mocno im leżą na sercu, rozmowę 
z naszym reporterem rozpoczęli 
pani Danuta i pan Marian. 

Bardzo duże obawy mają oni 
też z zadłużeniem miasta, zasta-
nawiając się, czy nie jest ono za 
duże. Pełni niepokoju są w związ-
ku z planowaną od stycznia likwi-
dacją strefy płatnego parkowania 
w Łowiczu. Wydaje im się, że ona 
negatywnie wpłynie na działają-
ce przy tej ulicy sklepy, bo lepiej 
było, gdy była rotacja parkujących 
tam samochodów. 

Mówiąc o sprawach miasta do-
dają, że bardzo im leży na sercu 
to, żeby na Zduńskiej, w miejscu 
gdzie ustawione są plansze z Bo-
żego Ciała, powstała nowa zabu-
dowa. Bardzo im się nie podoba 
to, jak teraz wygląda ta ulica. 

Do listy miejskich „życzeń” do-
rzucają potrzebę wykonania no-
wej infrastruktury w parku Bło-
nie. Może zadaszenia albo altany? 
Zaobserwowali, że odwiedzają-
cy park nie mają się gdzie scho-
wać, nawet na czas przelotnego 
deszczu. Szalet publiczny nie jest 
przecież dobrym miejscem, choć 
niektórzy tak robią, gdy nie chcą 
zmoknąć. Z tym związany jest 
kolejny problem – jest on czynny  
za krótko. 

A dla siebie? Zapytaliśmy tę 
parę. – W życiu osobistym to 
mamy tylko nadzieję cieszyć się 
dobrym zdrowiem – odpowie-
dzieli z uśmiechami. 

– Nadziei na 2020 rok to mamy 
bardzo dużo, będzie to nas wyjąt-
kowy rok, bo w czerwcu bierzemy 
ślub – powiedzieli nam Karoli-
na i Michał z Łowicza. Oczywi-
ście z tym też związane pewne ich 
obawy, choć może nie mają do 
nich podstaw, ponieważ przygo-
towania do ślubu realizują stop-
niowo od 2 lat. Mają też – jak to 
określił pan Michał, „z tyłu gło-
wy” – plany na podróż poślubną, 
ale jeszcze nie chcą ich zdradzać. 
– To będzie rok inny niż wszyst-
kie przed i wszystko, co nastąpi po  
– dodaje nasz rozmówca, nie 

ukrywając, że długi przygotowa-
nia związane są również z tym,  
że na realizację tych planów trzeba 
zarobić pieniądze. 

– Nadzieja? Ojej... – nasze pyta-
nie zaintrygowało inną młodą oso-
bę, Ewelinę Kaźmierską. Ona 
również w 2020 roku zmieni stan 
cywilny, jak nam zdradziła, ślub 
planuje 30 maja, ma więc nadzie-
ję, że będzie szczęśliwa i zdrowa. 
– Jakieś obawy związane z tym  
na pewno mam, ale one są do po-
konania. Była też nadzieja zwią-
zaną ze sferą pracy zawodowej  
– pani Ewelina chciałaby znaleźć 
dobrą pracę. 

– Bardzo lubię ludzi, wręcz ich 
kocham. Nigdy nikogo nie osą-
dzam, nie plotkuję. Zawsze sta-
ram się każdego usprawiedliwić. 
Wszystkim na co dzień życzę do-
brze – powiedziała nam pani Ur-
szula. 

Pani Beata Galińska z gmi-
ny Bielawy pragnie w Nowym 
Roku przede wszystkim pomyśl-
ności dla pięciorga swoich dzie-
ci, aby powodziło im się w szko-
le, na studiach i w pracy. Jeden  
z jej synów jest uczniem technikum 
spedycyjnego w ZSP nr 4 i zdaje  
w tym roku maturę, dlatego chcia-
łaby, aby poszło mu jak najlepiej. 
On sam jest dobrej myśli, ponie-
waż próbną maturę z języka an-
gielskiego na poziomie rozsze-
rzonym zdał na 100%. Pani Beata  
w Nowym Roku będzie też ści-
skać kciuki za córkę, która jest  
w trakcie robienia kursu na prawo 
jazdy. Dla siebie chciałaby dobrej 
pracy. Rodzina Glińskich pragnie, 
aby 2020 rok przyniósł pokój  
na świecie, aby nigdzie nie było 
wojen i kataklizmów. 

Dominika Klocek z Ło-
wicza i Wiktoria Strzelczyk  
z Mysłakowa są kuzynkami, które 
– jak przyznają – mają ze sobą sio-
strzaną relację. Dominika marzy  
o tym, by pomyślnie zdać egza-
miny dyplomowe i zdobyć za-
wód położonej, do wykonywania 
którego kształci się na Uniwer-
sytecie Medycznym w Łodzi.  
Z kolei Wiktoria życzy sobie po-
wodzenia w nauce w liceum pi-
jarskim, gdzie uczy się w kl. 1 na 
profilu biologiczno-chemicznym.  
W przyszłości chciałaby pójść  
w ślady kuzynki i kształcić się  
na kierunku lekarskim. W nacho-
dzącym Nowym Roku obie chcia-
łyby życzyć zdrowia babci Janince 
i najbliższym. 

Natalia Musiak z Soboty  
i Aleksandra Zielińska z Oto-
lic mają wspólne marzenie, by  
w przyszłym roku poznać wielu 
nowych znajomych i miłość swo-
jego życia. Celem Natalii uczącej 
się w I LO jest także, aby udało jej 
się zdać z matematyki. Ola liczy 
na to, że 2020 rok zaskoczy ją nie-

spodziankami i podróżami. Obie 
pragną zdrowia dla swoich bli-
skich i aby nadchodzący rok był 
lepszy niż miniony. 

Pani Iwanka, która pocho-
dzi z Iwano-Frankiwska na Ukra-
inie, przyjeżdża do Polski od 2016 
roku, swój obecny pobyt rozpo-
częła od lipca. Myślami jest ze 
swoimi bliskimi na Ukrainie, któ-
rym życzy w Nowym Roku zdro-
wia, spełnienia marzeń i dobrej 
pracy. 

Pani Krystyna z Łowicza, 
podobnie jak jej mąż, jest już  
na emeryturze i przekonuje,  
że wiele jej do szczęścia nie trze-
ba. Wystarczy, że będzie zdrowie, 
a jej synom i ich rodzinom będzie 
się dobrze układało.

Najbardziej pragnie szczęścia 
dla swoich wnuczek, 3 dziewczy-
nek w wieku: roczek, 10 i 12 lat. 
– Żeby zawsze były zdrowe i nie 
miały kłopotów – mówi. Na 2020 
rok chciałaby przekazać najlepsze 
życzenia swoim bliskim i wszyst-
kim mieszkańcom Łowicza. 

Pan Andrzej Trojanowski  
z Łowicza chciałby życzyć sobie  
i innym, abyśmy w 2020 roku 
więcej się do się do siebie uśmie-
chali, żebyśmy byli weselsi i bar-
dziej przyjaźni. Marzyłby sobie 
też, aby w Łowiczu powstało ką-
pielisko z prawdziwego zdarzenia 
i atrakcje nad Bzurą, aby uległa 
poprawie infrastruktura sportowa 
i drogowa oraz powstały nowe za-

kłady pracy, dzięki czemu miesz-
kańcom żyłoby się lepiej i nie 
musieliby wyjeżdżać do dużych 
miast lub za granicę. 

– Co roku wszyscy mamy ja-
kieś oczekiwania, nadzieje i ma-
rzenia. Mam nadzieję, że przy-
szły rok nie będzie gorszy od tego, 
który właśnie kończy się. Od 9 
lat zajmuję się rękodziełem arty-
stycznym i mam ten swój zakątek 
i pracownię w tym miejscu – po-

wiedziała nam Joanna Szczu-
bełek, która prowadzi nieduży 
sklepik z rękodziełem artystycz-
nym w Al. Sienkiewicza w Ło-
wiczu. – Musze przyznać, że je-
śli chodzi o interes i rękodzieło 
artystyczne, to mogę być w tym 
roku zadowolona. Zresztą czasa-
mi w styczniu i lutym sprzedaje 
się jeszcze lepiej niż przed święta-
mi, więc to dobra zapowiedź po-
czątku roku. 

– Czego chcieć więcej? Jestem 
z natury optymistką, ale obawy 
są zawsze. To naturalny niepokój 
przed tym, czego jeszcze nie zna-
my, a więc przed tym co również 
będzie w przyszłym roku, to nie 
są duże obawy. Życzę wszystkim 
szczęśliwego nowego roku – po-
wiedziała nam Joanna Szczube-
łek. 

– Na pierwszym miejscu sta-
wiam zdrowie swoje oraz mo-
ich najbliższych. To jest dla mnie 
aktualnie najważniejsze. To jed-
nocześnie są moje obawy i moje 
nadzieje na poprawę stanu zdro-
wia. Co ponadto? Mam nadzieję 
na ustabilizowanie sytuacji zawo-
dowej i finansowej – powiedziała 
nam Paulina Brochocka z Ło-
wicza, którą spotkaliśmy na Sta-
rym Rynku w Łowiczu. 

I oby ten rok rzeczywiście oka-
zał się dobry. Dla nas, dla bliskich, 
dla miasta i dla wsi.  

mwk. aa, mak 

Aktualności
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dokończenie ze str. 1

Radny Wójcik uznał za zatrwa-
żającą planowaną na 2022 rok 
kwotę długu w wysokości ponad 
120 mln zł – i dziwił się, że część 
radnych przechodzi nad tym do 
porządku dziennego. 

Radny zwrócił też uwagę na to, 
że planowane na przyszły rok za-
dłużenie, według WPF, ma być 
spłacane kredytami, a w latach 
2021–2022 obligacjami komunal-
nymi, chociaż jeszcze niedawno 
burmistrz zapewniał radnych, że 
takich obligacji nie będzie.

Oczyszczalnia i inne 
propozycje zmian
27 grudnia radni złożyli 13 

wniosków zmieniających propo-
nowany projekt budżetu i WPF. 
Rozpoczął to radny Krzysztof Ja-
nicki, przewodniczący klubu Sa-
morządowcy dla Łowicza, który 
złożył propozycję bardzo podob-
ną do wcześniej zgłoszonej auto-
poprawki – najważniejszym jej 
elementem było ograniczenie o 10 
mln wydatków na oczyszczalnię.

Propozycja zgłoszona przez Ło-
wickie.pl szła jeszcze dalej – we-
dług niej wydatki na oczyszczal-
nię miały być ograniczone o 20 
mln zł. Ostatecznie, podczas po-
niedziałkowej, drugiej części se-
sji, propozycja ta została zmienio-
na na ograniczenie o 15 mln (o 5 
mln zł w 2021 roku oraz 10 mln zł 
w 2020 roku). Miały na to wpływ 

głosy Janusza Michalaka, który 
jest zastępcą pełnomocnika d.s. 
realizacji modernizacji oczysz-
czalni, oraz skarbnika Arkadiu-
sza Podsędka, którzy przekony-
wali, że zmniejszenie tej kwoty  
o 20 mln skutkowałoby koniecz-
nością zerwania już obowiązującej 
umowy na pierwszą część inwe-
stycji z firmą Fambud, a w dalszej 
konsekwencji zaprzepaszczeniem 
dotacji z NFOŚiGW. Radni Ro-
bert Wójcik i Michał Trzoska kil-
ka razy dopytywali jaka jest naj-
niższa możliwa obniżka, która nie 
spowoduje ryzyka zerwania umo-
wy, ale jednoznaczna odpowiedź 
na sesji nie padła.

Ponieważ został przegłosowany 
wniosek dalej idący, ten złożony 
przez Krzysztofa Janickiego nie 
był głosowany. 

Poza tym klub Łowickie.pl  
(w jego imieniu zgłaszał je rad-
ny Robert Wójcik) proponował 
zmniejszenie: o 200 tys. zł za-
dań z zakresu kultury fizycznej,  
o 300 tys. zł rezerwy inwestycyjnej  
(i przeznaczenie tej kwoty na re-
alizację „Góry frajdy”), o 100 tys. 
zł wydatków na oświatę i wycho-
wanie (i zrealizowanie za to wyko-
nanie chodnika wzdłuż fragmentu 
ul. Armii Krajowej), o 100 tys. zł 
wydatków na gospodarkę komu-
nalną i ochronę środowiska (i re-
alizację za to oświetlenie ścieżki 
zdrowia w lasku miejskim), czy 
wreszcie o 3,9 mln zł wydatku na 
budynek zaplecza stadionu przy 

ul Starzyńskiego (radni chcieli 
za te pieniądze m.in. wykonania 
projektów kilku obiektów, w tym 
żłobka miejskiego). Radny Wój-
cik mówił, że pomimo koniecz-
ności szukania oszczędności, jest 
za realizacją zadań wybieranych 
przez mieszkańców w budżecie 
obywatelskim, aby nie zniechęcać 
ich dalej do brania udziału w tym 
głosowaniu.

Propozycje zmian w budżecie  
i WPF złożył też klub radnych PiS 
i Niezależni (choć nie widniały 
pod nimi podpisy wszystkich rad-
nych tworzących klub i nie za każ-
dym wszyscy oni głosowali jed-
nomyślnie). Radni z tego klubu 
proponowali zmniejszenie wydat-
ków o: 200 tys. zł na zagospodaro-
wanie dziedzińca ratusza i parkin-
gu przy nim, o 100 tys. zł z zadań 
na upowszechnianie turystyki,  
o 20 tys. zł na działania w zakresie 
polityki społecznej, o 300 tys. zł 
wydatki na kulturę i ochronę dzie-
dzictwa narodowego, o 19,6 mln 
zł na budowę tunelu w ulicy Mo-
stowej i o 400 tys zł i wydatków 
bieżących o 100 tys. zł (chcieliby 
oszczędzone w ten sposób pie-
niądze przeznaczyć m,in. na wy-
konanie projektu budowy nowej 
pływalni, ulicy równoległej do ul. 
Klickiego czy ścieżki rowerowej).

„Błagam was, 
zostawcie tunel!”
Burmistrz mówił, że zdjęcie  

z budżetu budowy tunelu w Mo-
stowej skutkowałoby tym, że  
w ogóle on nie powstanie. Wpraw-
dzie opozycyjni radni postanowili 
pozostawić 300 tys. zł na wykona-
nie projektu tej inwestycji, ale bę-
dzie to co najmniej wątpliwe, jeśli 
zostanie zerwana umowa z PKP 
PLK (bo to kolej buduje tunel, 
wydatki po stronie miasta to pie-
niądze na drogi dojazdowe i infra-
strukturę wokół).

Łowicz jest w gronie 25 miast, 
które mają podpisane z PKP PLK 
umowy, ale chętnych jest dużo 
więcej, więc zerwanie takiej umo-
wy – poprzedzonej długimi i trud-
nymi rozmowami – prawdopo-
dobnie spowoduje, że jakieś inny 
samorząd zajmie miejsce Łowi-
cza. Na sesji burmistrz kilka razy 
prosił, a na koniec wręcz bła-

gał radnych, by nie zdejmowali  
z WPF pieniędzy zabezpieczo-
nych na tunel. Mówił, że jeżeli in-
westycja rzeczywiście okazałaby 
się zbyt droga jak na możliwości 
miasta (bo tak naprawdę nie zna-
my jeszcze jej kosztu), to przecież 
będzie można z niej zrezygnować 
potem, nie ma jednak sensu rezy-
gnowanie z góry i strata przyzna-
nych już 6 mln zł dotacji. 

Głos w obronie tunelu zabiera-
li też mieszkańcy, którzy przyszli 
na sesję, m.in. były radny miejski 
Ryszard Szmajdziński, który bro-
nił też innych proponowanych in-
westycji i polecał, by nie bać się 
kredytów na strategiczne cele in-

westycyjne, dyrektor Szkoły Pod-
stawowej nr 3 Wioletta Puszcz czy 
były burmistrz i radny Grzegorz 
Michalak.

Nie przekonało to jednak rad-
nych opozycyjnych, którzy uwa-
żają, że zawarta z PKP umowa 
wcale nie była zawarta na warun-
kach tak korzystnych, jak to przed-
stawia ratusz.

Za zdjęciem przeznaczonych 
na ten cel 20 mln zł brutto (ok. 16 
mln netto) głosowało 11 radnych 
z klubów Łowickie.pl oraz PiS  
i Niezależni (choć wstrzymał się 
od głosu należący do tego klubu 
radny Krzysztof Igielski).

Po głosowaniu, z części sali,  
w której siedzieli urzędnicy ratu-
sza słychać było głośne westchnię-
cia rozczarowania, a burmistrz na 
głos skomentował to słowami: 
„Dramat, po prostu dramat”. 

Pelikanowi i Księżakowi 
grozi spadek  
bez względu na wyniki 
sportowe
Kontrowersje wzbudza też 

propozycja rezygnacji z budo-
wy zaplecza sportowego stadio-
nu Pelikana (używamy określenia 
powszechnie stosowanego, choć 
trzeba pamiętać, że stadion ten jest 
tak naprawdę własnością miasta). 
Na ten cel zaplanowano w przy-
szłym roku nieco ponad 1 mln zł. 
Oznacza to unieważnienie będącej 
już w toku procedury przetargo-
wej na wykonawcę budynku, bo 
najtańszą złożoną ofertą było 3,6 
mln zł.

Już na posiedzenie 27 grudnia 
przyszli przedstawiciele klubu: 
prezes Zbigniew Czerbniak i jego 
zastępcy Wojciech Kunat i Ro-
bert Wilk, 30 grudnia ludzi zwią-
zanych z Pelikanem było jeszcze 
więcej, chociaż prowadzona na 
Facebooku akcja masowego zwo-

ływania na sesję kibiców klubu 
okazała się fiaskiem (trzeba wziąć 
pod uwagę krótki czas i niesprzy-
jający termin).

Przedstawiciele klubu podkre-
ślali, że brak zaplecza spowoduje 
brak licencji na dalszą grę klubu 
w III lidze, zaznaczając, że skoń-
czyły się już czasy kiedy PZPN 
przyznawał licencje za same de-
klaracje zbudowania spełniają-
cych wymogi obiektów, teraz 
muszą to być plany z pokryciem 
finansowym. Działaczy popierał 
na sesji wiceburmistrz Bogusław 
Bończak, podkreślając, że warun-
ki panujące w obecnym budynku 
od lat odbiegają od nawet najniż-
szych standardów.

To zresztą nie jedyne cięcia wy-
datków na sport w przyjętym bu-
dżecie. Kwota przeznaczona na 
dotacje dla stowarzyszeń i klubów 
sportowych została ograniczona 
z zaproponowanych przez burmi-
strza 900 tys. zł do 700 tys. zł. Po-
zostałe 200 tys. zł ma zwiększyć 
kwotę przeznaczoną na budowę 
budynku zaplecza stadionu, ale to 
i tak dużo za mało, by utrzymać 
ogłoszony przetarg. Wicebur-
mistrz Bogusław Bończak prze-
strzegał radnych, że zmniejszenie 
dotacji będzie miało daleko idące 
konsekwencje, pod znakiem za-
pytania stawia dokończenie sezo-
nu w I lidze koszykówki przez KS 
„Księżak” Łowicz (obecnie na 4. 
miejscu w rozgrywkach).

Już po przyjęciu budżetu rad-
ny Krzysztof Igielski w imieniu 
PiS złożył wniosek, jeszcze do 
budżetu na 2019 rok, aby prze-
nieść 275 tys. zł ze zwiększenia 
planowanych wydatków majątko-
wych (przeznaczone początkowo 
na kupno ciągnika dla Zakładu 
Utrzymania Miasta, wykorzysty-
wanego do odśnieżania) do rezer-
wy inwestycyjnej. Intencją części 
radnych jest przekazanie ich na 
budowę budynku zaplecza stadio-
nu. Jak mówił nam radny Igielski 
– radni będą dążyć do wybudowa-
nia w przyszłym roku budynku  
w stanie surowym, aby można 
było go dokończyć w 2021 r. (roz-
wiązanie takie wymaga unieważ-
nienia ogłoszonego już przetargu).

Z kolei po tym kroku radnych, 
dyrektor ZUM Grzegorz Gaw-
roński na koniec sesji powiedział, 
że chciałby w najbliższym czasie 
przedstawić komisji gospodarczej 
kompleksową informację na temat 
stanu spółki, bo wyczuwa, że „at-
mosfera wokół ZUM bardzo się 
ostatnio zagęszcza”.

Dyskusja na sesji, nieraz mię-
dzy wierszami, obnażyła finanso-
we problemy wielu miejskich jed-
nostek i spółek, zmuszonych już 
teraz mocno „zaciskać pasa”. 

Aktualności
W Kocierzewie radni 
także przeforsowali
oszczędności. str. 16
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Łowicz |�budżet�miasta�na�2020�rok�uchwalony.�rada�Miejska�pokazała�swą�siłę

Tunel nie teraz, Pelikan 
nie najważniejszy

Po�głosowaniu,��
z�części�sali,�w�której�
siedzieli�urzędnicy�
ratusza�słychać�było�
głośne�westchnięcia�
rozczarowania,��
a�burmistrz�na�głos�
skomentował�to�
słowami:�„Dramat,��
po�prostu�dramat”.�

Wśród radnych PiS i Niezależni prym�podczas�sesji�wiódł�
przewodniczący�klubu�Jakub�wolski.�
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Radni klubu Łowickie.pl pokazali,�że�ich�wystąpienie�z�koalicji�rządzącej�
było�prawdziwą�zmianą�układu�sił�w�radzie.�
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Niegdyś Ryszard Szmajdziński, ramię w ramię z Robertem 
Wójcikiem, nie szczędzili krytyki wobec działań  
burmistrza Kalińskiego.�teraz�pierwszy�z�nich,�już�nie�jako�radny��
lecz�nadal�mieszkaniec�miasta,�udzielił�polityce�burmistrza�
zdecydowanego�głosu�poparcia.�
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Na kulturze też 
zaoszczędzimy
Piątkowy wniosek o obniżenie 

o 300 tys. zł dotacji był dużym za-
skoczeniem dla wielu osób. Jest to 
w końcu bardzo aktywnie działa-
jąca jednostka, pozyskująca dużo 
pieniędzy z zewnątrz, która od 
lat nie prosiła miasta o zwiększe-
nie. Nie dziwi więc, że dyrektor 
Maciej Malangiewicz i jego pra-
cownicy mogą odbierać ten po-
mysł jako swego rodzaju „karę za 
nadaktywność”. Z drugiej strony 
radny Robert Wójcik stwierdził, 
że dla samorządów szukających 
wszędzie oszczędności, natural-
nym krokiem jest szukanie ich na 
rozrywce. 

Dyrektor Malangiewicz sam 
wyszedł do radnych z propozycją. 
Zaproponował obniżenie dotacji 
o 100 tys. zł już teraz, a następ-
nie spotkanie z komisją społecz-
ną, na którym przedstawi spra-
wozdania z działalności, projekty, 
kosztorysy i umowy, aby zobrazo-
wać wszystkie finansowe potrzeby 
ośrodka. – Wtedy będą państwo 
mogli zdecydować co z tymi 200 
tys. zł – mówił.

Radny Jakub Wolski złożył od-
wrotna propozycję – teraz zostanie 
zdjęte całe 300 tys. zł, obiecał na-
tomiast, że w lutym rada wysłucha 
go i poważnie rozważy zwiększe-
nie dotacji o 200 tys. zł.

Logicznym krokiem wydaje się 
w tej sytuacji rezygnacja z zapra-
szania gwiazd na imprezy maso-
we. Sam dyrektor Malangiewicz 
przyznał, że samorządy w ostat-
nich latach bardzo „rozpieściły” 
polskich wykonawców, przez co 
ich żądania za występy plenero-
we urosły do absurdalnych roz-
miarów. Odpowiedzialność za 
imprezy masowe spadła na ŁOK  

w 2016 roku, kiedy rozwiązano  
w ratuszu wydział promocji, 
wtedy też podjęto decyzję, że to 
mieszkańcy miasta w głosowa-
niu będą wybierali wykonawców 
na imprezy masowe. Często takie 
umowy trzeba zawierać już wcze-
śniej, dlatego ŁOK ma już podpi-
sane dwie na 2020 rok – na Księ-
żackim Jadle wystąpi Urszula za 
35 tys. zł, a na Dniach Łowicza 
Kombi (z Grzegorzem Skawiń-
skim w składzie) za 40 tys. zł. 

Po przyjęciu budżetu stra-
ci również łowicki Klub Senio-
ra „Radość”, o czym mówiła na 
sesji jego przewodnicząca Anna 
Bieguszewska. 20 tys. zł – bo tyle 
z dotacji straci klub, to może nie-
wiele w porównaniu z kwotami  
o jakie toczyły się inne spory na 
sesji, ale bardzo dużo dla samej 
organizacji.

Co z mostem  
na Mostowej?
Opozycyjni wobec burmi-

strza Krzysztofa Jana Kalińskie-

go radni w dyskusji nad wielolet-
nią prognozą finansową Łowicza 
zwrócili uwagę na problem sta-
nu mostu w ul. Mostowej w Ło-
wiczu. Już ekspertyzy z lat 2003 
i 2007 wskazywały, że wkrót-
ce będzie potrzebny remont tego 
mostu, tymczasem nie zostało 
to uwzględnione w WPF na lata 
2020 – 2033. – Pamiętam jak na 
początku mojej kadencji radnego, 
sam pan burmistrz powiedział, że 
„gdybyśmy wiedzieli w jakim sta-
nie jest ten most, nie wjeżdżaliby-
śmy na niego” – powiedział radny 
Robert Wójcik. 

Radny Lech Aniszewski za-
prezentował radnym zdjęcia po-
kazujące obecny stan konstruk-
cji mostu. Wywołany przez niego 
Grzegorz Pełka, naczelnik wy-
działu inwestycji i remontów 
Urzędu Miejskiego, mówił jed-
nak, że przy wykonaniu planowa-
nych już prac konserwacyjnych, 
konstrukcja mostu wytrzyma jesz-
cze przez kilka lat bez gruntow-
nego remontu. Burmistrz powie-

dział, że już w przyszłym roku 
ma być wdrożony w życie plan 
naprawczy dla mostu, z szansą na 
pozyskanie na ten cel pieniędzy  
z programu rządowego.

Część radnych jest przekonana, 
że inwestycja w most jest w tym 

momencie pilniejszą, niż inwe-
stycja w tunel w ulicy Mostowej 
i obawiałoby się sytuacji, w któ-
rej będzie zrobiony tunel, ale nie 
będzie do niego dojazdu, zwracali 
na to uwagę m.in. radni Lech Ani-
szewski, Robert Wójcik i Jacek 
Wiśniewski.

Komentarze  
po przyjęciu budżetu
Burmistrz Krzysztof Ka-

liński stwierdził, że tego dnia 
przegrali wszyscy mieszkańcy 
Łowicza. – To nie był budżet Ka-
lińskiego, nie Podsędka, to był bu-
dżet dla całego miasta – mówił 
o swoim projekcie sprzed wpro-
wadzenia przez opozycję zmian. 
– Krótkowzroczny polityczny in-
teres wziął górę nad dobrem mia-
sta. Szkoda, że straciliśmy ponad 
6 mln zł dotacji, konkretne, wyne-
gocjowane z PKP pieniądze.

Ograniczenie wydatków na 
modernizację oczyszczalni o 15 
mln zł, burmistrz określił mianem 
„igrania z dotacją” NFOŚiGW.

Radny Robert Wójcik sko-
mentował wyniki głosowanie 
stwierdzeniem, że rada w końcu 
„zyskała podmiotowość”, podej-
mując własną decyzję. Podkre-
ślił, że chodziło przede wszystkim 
o ratowanie Łowicza przed naj-
większym w historii zadłużeniem, 
dodając, że i tak jest ono bardzo 
duże.

Radny Jakub Wolski przy-
znał, że było to trudne głosowanie 
i trudna, ale konieczna decyzja. – 
Nigdy nie jest łatwo decydować  
o cięciach – mówił. – Też chcieli-
byśmy, żeby powstało to wszystko, 
o czym rozmawialiśmy, ale jako 

radni jesteśmy odpowiedzialni za 
miasto nie tylko dzisiaj, ale rów-
nież za 10 lat.

Radni, którzy przegłosowali 
cięcia w budżecie mówią, że wca-
le ich one nie cieszą, należy je ra-
czej traktować jako konieczność. 
Mają natomiast satysfakcję z tego, 
że rada przestała być „maszynką 
do głosowania” burmistrza. Ich 
oponenci mówią natomiast, że jest 
teraz po prostu „maszynkami do 
głosowania” poszczególnych klu-
bów. 

Ze 120 mln do 83 mln
Jakkolwiek nie komentować 

wprowadzonych do projektu 
cięć, trzeba przyznać, że opozy-
cja osiągnęła cel, jakim było zna-
czące zmniejszenie planowanego 
zadłużenia miasta. Według wersji 
proponowanej początkowo przez 
burmistrza i skarbnika zadłuże-
nie miasta w 2022 roku wynio-
słoby przeszło 120 mln zł (przy 
uwzględnieniu proponowanej w 
piątek autopoprawki 110 mln zł, 
burmistrz mówił, że po odzyska-
niu VAT za oczyszczalnię zeszło-
by poniżej 100 mln zł). Wpro-
wadzone przez opozycję zmiany 
redukują je o 37 mln zł, czyli pra-
wie o 1/3, co z kolei znacząco po-
prawi wszystkie wskaźniki. 

Radny Robert Wójcik zazna-
czał, że to nadal bardzo duże za-
dłużenie. Przypomniał, że jeszcze 
kilka lat temu ryzykowne wy-
dawało się zadłużenie na pozio-
mie 10 mln zł (choć przy znacz-
nie mniejszym budżecie i bez tak 
wielkich wydatków inwestycyj-
nych). Oczywiście w praktyce, 
po trzech latach, może się oka-
zać zupełnie inne, trzeba się bo-
wiem liczyć z dalszym wzrostem 
wydatków na oświatę, możliwym 
spowolnieniem gospodarczym  
i inflacją, czy z przerzucaniem na 
samorządy kolejnych zadań ad-
ministracji rządowej. 

Radni opozycyjni kilka razy 
zarzekali, że nie rezygnują cał-
kowicie z żadnej inwestycji, pod-
jęli też kroki w stronę kolejnych, 
początkowo nie uwzględnionych 
w projekcie (na razie są to wy-
datki na projekty, jak chociażby 
w przypadku południowej ob-
wodnicy miasta, drogi wzdłuż 
ul. Klickiego, ścieżki rowerowej, 
żłobka miejskiego, przedszkola 
na Górkach czy nowej pływalni). 
 tm
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ROZsądNa deCyZja RadNyCh
„Przestańcie�się�spierać��
o�bzdury”�–�śpiewał�przed�laty�
włodzimierz�wysocki.�radni�
niekoniecznie�pamiętają�jego�
piosenki,�ale�zadziałali,�jakby�
je�cenili.�Po�raz�pierwszy�od�lat�
rada�Miejska,�dyskutując�nad�
budżetem,�zachowała�się�tak,�
jak�powinna:�dyskutowano��
o�naprawdę�ważnych�sprawach,�
a�nie�na�tematy�zastępcze.�
Podjęto�też�trafne�decyzje.�
Że�przebudowa�oczyszczalni�
nie�powinna�kosztować�tyle,�
ile�zamierzał�na�to�wydać�
burmistrz�było�jasne�dla�
każdego�myślącego�rozsądnie,�
a�przyznał�to�pośrednio�
sam�burmistrz�proponując�
autopoprawkę�zmniejszającą�
wydatki.�

Że�miasto�nie�powinno�
budować�super�budynku�
klubowego�dla�Pelikana�–�jest�
jasne�dla�każdego,�kto�widzi,�
że�w�seniorskiej�drużynie�gra�
wojsko�zaciężne,�a�władze�
miasta�nawet�się�nie�kwapią�
do�zaglądania�w�finanse�klubu.�
i�jeszcze�od�lat�wspomagają�
go,�tak�ustawiając�przetargi�
na�utrzymanie�targowicy,�że�
od�lat�klub�je�wygrywa.�to�nie�
jest�normalne,�a�opinie,�że�to�
jest�wkład�w�promocję�miasta�
należy�z�pełnym�przekonaniem�
włożyć�między�bajki.�
Że�tunel�pod�torami�na�
przedłużeniu�ul.�Mostowej�jest�
za�to�potrzebny�–�większość�też�
się�zgodzi.�Mnie,�mieszkańca�
korabki,�nie�trzeba�o�tym�

przekonywać.�Ale�radny�Jakub�
wolski�zapewniał,�że�nie�chodzi�
o�rezygnację�z�tej�inwestycji��
w�ogóle,�tylko�o�jej�odłożenie��
w�czasie,�gdy�finanse�miasta�
nie�będą�tak�napięte�–��
i�trzeba�go�trzymać�za�słowo.�
A�do�burmistrza�należy,�by�
tak�dogadał�się�z�koleją,�żeby�
opóźnienie�ze�strony�miasta�
nie�zniweczyło�całych�planów.�
wszak�kolej�też�jest�–�i�to�jak!�
–�opóźniona�z�przebudową�
dworca�i�budową�wiaduktu.��
A�ponadto�można�myśleć��
o�przebudowie,�na�początek,�gdy�
sytuacja�finansowa�się�poprawi,�
„tylko”�skrzyżowania�Armii�
krajowej�/�Chełmońskiego�/�
nadbzurzańska,�bo�ono�po�
wybudowaniu�wiaduktu�zatka�

się�już�totalnie.
bez�wątpienia:�rada�Miejska�
–�jak�słusznie�zauważył�radny�
robert�wójcik�–�zyskała�swą�
podmiotowość.�Do�tego�jest�
stworzona,�to�ona�stanowi�
budżet.�Przed�budżetem�
na�rok�2021�powinna�jasno�
sprecyzować,�że�żąda�od�
burmistrza�istotnego,�a�nie�
kosmetycznego�ograniczenia�
wydatków�na�oświatę,�
przez�przegląd�struktury�
organizacyjnej,�ilości�klas�itd.�
bo�nie�należy�się�spierać��
o�bzdury,�rada�jest��
do�poważnego�zajęcia�się�
poważnymi�sprawami.��
w�poniedziałek�dowiodła,�że�
jest�do�tego�zdolna.
Wojciech Waligórski

Sprostowanie
Henryk Zasępa jest oczywiście 

radnym z Łączy nas Łowicz, a nie 
z Łowickie.pl, jak błędnie napisa-

łem, opracowując teksty relacjo-
nujące stanowiska radnych przed 
sesją budżetową. Za pomyłkę 
przepraszam

Wojciech Waligórski

opozycja�osiągnęła�
cel,�jakim�było�
znaczące�
zmniejszenie�
planowanego�
zadłużenia�miasta.�
wprowadzone�
zmiany�redukują�je�
o�37�mln�zł,�czyli�
prawie�o�1/3.

Skarbnik Arkadiusz Podsędek często�był�wywoływany�jako�ten,�
który�może�przestawić�w�najbardziej�rzetelny�sposób�dane�liczbowe,�
najistotniejsze�w�budżecie.�
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Krzysztof Jan Kaliński przez�większą�część�obrad�zachowywał�spokój,��
ale�po�zdjęciu�z�wPf�pieniędzy�na�tunel,�nie�krył�rozgoryczenia.�
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RZUT OKIEM |�nA�wAlE�zACzynA�„rozJEŻDŻAć�się”�kostkA

Ratusz musi przewidzieć 
naprawę kostki na wale, który 

odgradza park Błonia od łąk 
nad Bzurą. w�kilku�miejscach�

widać,�że�kostka�zaczyna�się�
rozchodzić�na�boki,�są�też�miejsca,�

w�których�obrzeża�krawężnikowe�
zapadły�się�lub�wypadły��

z�ziemi,�powodując�uszkodzenie�
nawierzchni.�Przyczyną�jest�

prawdopodobnie�praca�samego�
wału,�jak�i�słabe�wzmocnienie�

korony�wału�przed�wykonaniem�
chodnika�i�słabe�zabezpieczenie�

krawężników�przed�
przemieszczaniem.�Jedynym�

sposobem�poprawy�stanu�
chodnika�jest�przełożenie�kostki,�
w�miejscach,�gdzie�nastąpiło�jej�

uszkodzenie.�tb fo
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Łowicz�|�będą�kolejne�zmiany�w�sąsiedztwie�parku�Mickiewicza

Budra zburzy i wybuduje 
nowe mieszkania 
Łowicka firma budowlana 
Budra przygotowuje się  
do rozpoczęcia budowy 
bloku mieszkalnego  
na narożnych działkach  
przy ul. Żabiej  
i Mickiewicza,  
w sąsiedztwie parku, 
którego patronem  
jest ten poeta.

Budra to firma, która w Łowi-
czu odcisnęła już swój ślad w bu-
downictwie mieszkalnym: zbudo-
wała blok na os. Dąbrowskiego  
w narożniku ulic Wojska Polskie-
go i Ułańskiej w miejscu nieczyn-
nej kotłowni, a aktualnie kończy 
budowę domów jednorodzin-
nych w szeregowej zabudowie  
przy ul. Szkolnej i Mickiewicza.

Firma nabyła trzy działki two-
rzące jedną nieruchomość o po-
wierzchni 1.041 m² w narożniku 
ulic Żabia, Mickiewicza 1 sierpnia 
ubiegłego roku od ratusza. Stało 
się to w wyniku licytacji, na któ-
rej była jedynym oferentem. Była 
to piąta już licytacja, cena działek 
została w niej obniżona względem 
pierwotnej o 60 tys. zł. Budra za-
płaciła za nieruchomość 620 tys. 
zł.

Przypomnijmy, że wcześniej 
ratusz planował remont znajdu-
jącego się na tej działce budynku  

i zagospodarowanie pomieszczeń 
na mieszkania dla repatriantów ze 
wschodu. Ostatecznie zrezygno-
wał z tego wobec zbyt wysokich 
ofert na przeprowadzenie tych 
prac. Budynek jest w bardzo złym 
stanie technicznym, bez gruntow-
nego remontu nadaje się do roz-
biórki.

Rafał Wach z firmy Budra po-
wiedział nam, że na kupionej od 
miasta nieruchomości planuje bu-
dowę, zgodnie z obowiązującym 
miejscowym planem zagospoda-
rowania przestrzennego, trzykon-
dygnacyjnego budynku mieszkal-
nego, gdzie na parterze znajdą się 
garaże – podobnie jak we wspo-
mnianym bloku na os. Dąbrow-

skiego. Dwie pozostałe kondy-
gnacje mają być przeznaczone  
na 17–18 mieszkań o powierzchni 
od ponad 30 do 90 mkw., na które 
już jest spore zainteresowanie wy-
rażone przez ponad 20 potencjal-
nych nabywców.

Budynek ma mieć jedną klat-
kę schodową deweloper przewi-
dział też windę, która, staje się w 
Łowiczu wymaganym przez ku-
pujących standardem w nowych 
budynkach. 

Firma rozpocznie prace praw-
dopodobnie już wiosną tego roku 
od rozebrania starego budynku, 
pierwsi mieszkańcy w prowadzą 
się do nowych mieszkań za dwa – 
trzy lata.  tb

Gmina Nieborów�|�od�nowego�roku�dla�strażaków�ochotników

100 procent więcej za akcję i szkolenia
Radni gminy Nieborów 
17 grudnia podnieśli  
o 100% dotychczasowe 
stawki godzinowe  
za udział w akcjach  
i szkoleniach dla 
członków Ochotniczych 
Straży Pożarnych.

Uchwała o podniesieniu sta-
wek została przyjęta jednomyśl-
nie i bez dyskusji. Głos zabrał 
tylko wójt Jarosław Papuga, któ-
ry powiedział, że dotychczasowe 

stawki są zbyt niskie, aby choć  
w części rekompensować trud 
wkładany przez druhów w wyjaz-
dy do akcji czy za udział w szkole-
niach, na których podnoszą swoje 
umiejętności i kwalifikacje. 

Zaznaczył, że na terenie gminy 
Nieborów są jednostki, szczegól-
nie te znajdujące się w Krajowym 
Systemie Ratowniczo-Gaśni-
czym, które bardzo często wy-
jeżdżają do akcji. Podał przykład 
OSP Dzierzgów, która w 2019 
roku brała udział w ponad 120 
interwencjach – to znaczne ob-
ciążenie dla czynnych strażaków. 

Wyjeżdżają nie tylko do pożaru, 
ale przede wszystkim do kolizji 
i wypadków na autostradzie A2,  
DK 70 i innych drogach. 

Wójt powiedział też, że zapro-
ponowane w projekcie uchwały 
stawki nadal pozostaną symbo-
licznymi wobec pracy wykony-
wanej przez druhów z OSP i do-
strzega możliwość ich waloryzacji  
np. w przyszłym roku.

Radni podnieśli dotychcza-
sowa stawkę za udział w akcji  
z 8 do 16 zł za godzinę od osoby  
oraz z 6 zł na 12 zł od osoby  
za udział w szkoleniach.  tb

Wkrótce ta kamienica zniknie a�w�jej�miejsce�stanie�trzykondygnacyjny�
blok�mieszkalny.

fo
t.

�t
o

M
A

s
z�

b
A

r
to

s



7www.lowiczanin.info � ���nr 1������2�stycznia�2020

rEklAMA

Łowicz�|�Czas�na�interwencję

Pomnik Artura Zawiszy Czarnego 
zaczyna się sypać
Jeden z mieszkańców Łowicza zwrócił nam uwagę na zły stan pomnika  
Artura Zawiszy Czarnego, bohatera powstania listopadowego  
i późniejszej nieudanej wyprawy mającej na celu wzniecić kolejne powstanie.  
Urodził się on w 1809 roku w Sobocie pod Bielawami. Pomnik, ustawiony  
w 1938 roku, stoi w centralnym placu parku w Alejach Sienkiewicza. 

Nie trzeba się mocno przyglą-
dać, aby zauważyć pęknięcia mu-
rowanej z kamieni podstawy, na 
której umieszczony jest ogrom-
ny kamień z tablicą, gdzie wyryte 
są ostatnie słowa Artura Zawiszy 
Czarnego „Gdybym miał sto lat 
żyć, wszystkie bym ofiarował mo-
jej Ojczyźnie”. Pęknięć jest kilka, 
ale najpoważniejsze: z tyłu o sze-
rokości 3-4 cm i o mniejszej sze-
rokości z przodu – po lewej stro-
nie schodów. Te pęknięcia ciągną 
się od ziemi do podstawy i dalej 

w stronę postumentu, na którym 
stoi kamień. W wielu miejscach 
widać też ubytki zaprawy murar-
skiej, którą połączono kamienie 
podstawy pomnika. Część z niej 
zdaje się być luźna. Rozpadła się 
także zaprawa, która otacza ka-
mienny postument, na którym stoi 
kamień. Sam kamień wydaje się 
być „zdrowy”.

– Szkoda, by taki pomnik,  
w centrum miasta, niszczał,  
na szczęście uszkodzenia nie są 
jeszcze duże, ale jeżeli woda bę-

dzie penetrować powstałe szcze-
liny, to w połączeniu z mrozem 
destrukcja będzie postępować 
szybko – powiedział nam chcą-
cy zachować anonimowość łowi-
czanin, który dodał, że nie każdy 
dostrzega uszkodzenia, bowiem 
pomnik jest od przodu obsadzo-
ny zbyt wysokimi już jego zda-
niem iglakami, a latem porośnięty  
w części bluszczem.

Zgłosiliśmy zły stan pomnika 
do naczelnika Wydziału Spraw 
Komunalnych łowickiego ratusza 

Pawła Gawrońskiego. Przyznał, 
że o złym stanie miejsca upamięt-
nienia bohatera z Soboty nie wie-
dział. – Sprawdzimy stan pomnika 
– zadeklarował, dodając, że jeże-

li prace będą obejmować wyłącz-
nie uzupełnienie zaprawy, to będą 
wykonane gdy tylko pozwolą  
na to warunki pogodowe. Jeśli 
okaże się, że problem jest poważ-

niejszy, trzeba będzie przygotować 
poważniejsze prace konserwator-
skie połączone z pracami budow-
lanymi.  tb

RZUT OKIEM�|�siŁowniA�Przy�szPitAlU

Na Skwerze 
Solidarności  
w sąsiedztwie 
łowickiego szpitala�
stanęła�nowa�plenerowa�
siłownia,�składająca�się�
z�sześciu�podwójnych�
urządzeń�do�ćwiczeń:�
podciągacz-wioślarz,�
orbitrek-rowerek�klasyczny,�
biegacz-stepper,�
jeździec-narciarz,�ławka�
z�rowerkiem.�Całości�
dopełniają�dwie�ławki��
i�kosze�na�śmieci.�nowość�
to�wyłożenie�sąsiedztwa�
urządzeń�gumowymi�
ażurowymi�płytami.�
inwestycję�zrealizowała�
za�kwotę�92�tys.�zł�firma�
bodys�z�warszawy�
w�ramach�budżetu�
obywatelskiego�miasta�dla�
os.�kostka�na�rok�2019.�tb

Powiat łowicki�|�budżet�na�2020�rok�uchwalony�

Na tapecie szpital, szkoły i drogi
13 głosami „za”,  
przy 4 wstrzymujących się, 
Rada Powiatu Łowickiego 
uchwaliła 19 grudnia budżet 
powiatu na 2020 r.

Radni opozycyjni mówili, że nie 
chcą tego budżetu negować, choć 
wzbudza ich niepokój. Wskazy-
wali oni na zbytni optymizm przy-
jętych założeń, zważywszy m.in. 
na sytuację w oświacie i służbie 
zdrowia, rosnące ceny energii, jak 
też to, że samorządy nie mogą 
być pewne czy będą mogły liczyć  
na wsparcie ze strony rządu. 

Zdaniem starosty Marcina Ko-
siorka nie jest to budżet marzeń, 
ale wskazuje kierunek do dalszej 
pracy i będzie podstawą do ubie-
gania się o środki zewnętrzne.  
– Liczę na ten rząd, że środki będą 

mogły popłynąć nie tylko do War-
szawy, ale też do mniejszych miej-
scowości, jak Łowicz – mówił. 

Przypomnijmy, bo o tym już pi-
saliśmy, że dochody powiatu pla-
nowane są na blisko 91 mln zł, 
natomiast wydatki wyniosą po-
nad 94,6 mln zł. Planowany de-
ficyt budżetowy na kwotę ponad 
3,7 mln zł ma zostać pokryty za-
ciągniętym kredytem bankowym. 

Wśród inwestycji najważniejsza 
będzie planowana modernizacja 
drogi powiatowej łączącej Krępę  
z Chruślinem, czyli tzw. Chruślan-
ki. W budżecie na ten cel zarezer-
wowano niespełna 700 tys. zł, ale 
powiat będzie ubiegał się o fundu-
sze rządowe. Kolejne 400 tys. zł 
zarezerwowano na dokumentację 
techniczną, niezbędną do moder-
nizacji dróg. Blisko 6 mln zł po-

chłonie termomodernizacja kolej-
nych budynków szkolnych – tym 
razem będą to ZSP nr 1 i 2 (inwe-
stycja jest realizowana przy udziale 
dotacji pozyskanej z RPO). 

Starosta Marcin Kosiorek zapo-
wiada, że priorytetem zarządu na 
nadchodzące lata będzie poprawa 
infrastruktury sportowej w szko-
łach podległych starostwu, gdyż 
ta jest w kiepskiej kondycji. Trwa-
ją rozmowy z miastem dotyczące 
pozyskania gruntów pod budowę 
sali gimnastycznej przy ZSP nr 4.  
– Na tę inwestycję chcemy po-
zyskać pieniądze z Ministerstwa 
Sportu i Turystyki. Dlatego też 
mam nadzieję, że rozmowy toczo-
ne w tej sprawie z burmistrzem 
nabiorą tempa – pokreślił. 

Na tapecie powiatowych inwe-
stycji jest także boisko przy ZSP 

nr 1, a do Urzędu Marszałkow-
skiego w Łodzi trafił już wniosek 
na modernizację boiska przy I LO.

W planie finansowym na 
przyszły rok znalazło się także  
240 tys. zł na modernizację Izby 
Przyjęć w łowickim szpitalu. Po-
wiat prawdopodobnie otrzyma też  
2 mln zł na informatyzację szpita-
la. Zapowiedziano starania o ko-
lejne środki na modernizację ZOZ 
w Łowiczu, o które powiat wystą-
pi, gdy tylko zostaną ogłoszone 
nowe programy rządowe.  aa 

KOgO uPaMiętNia 
POMNiK
Artur�zawisza�Czarny,�urodzony�
w�podłowickiej�sobocie,�
po�wybuchu�powstania�
listopadowego,�w�styczniu�1831,�
zaciągnął�się�do�1�pułku�Jazdy�
Płockiej,�wziął�udział��
w�bitwach�pod�białołęką,�
olszynką�grochowską�i�ostrołęką.�
za�męstwo�odznaczony�został�
krzyżem�Virtuti�Militari.��
gdy�powstanie�upadło,�uciekł��
do�Paryża,�ale�w�1833�r.�wrócił��
i�walczył�w�oddziale�partyzanckim.�
14�czerwca�1833�został�
schwytany�wraz�z�kilkuosobowym�
oddziałem�w�lesie�k.�krośniewic�
i�osadzony�w�warszawie.�został�
skazany�na�powieszenie,�wyrok�
wykonano�26�listopada��
przy�rogatkach�Jerozolimskich��
w�warszawie�–�tam,�gdzie�dziś��
jest�plac�jego�imienia.�tb

Widoczne pęknięcia pomnika Artura�zawiszy�Czarnego��
w�parku�sienkiewicza.
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wśród�inwestycji�
najważniejsza�będzie�
planowana�modernizacja�
drogi�powiatowej�łączącej�
krępę�z�Chruślinem,��
czyli�tzw.�Chruślanki.
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PROFESJONALNY JAK TY

WYBIERZ 
DUCATO I WRZUå 

WY˚SZY BIEG

WIELKA WYPRZEDA˚ FIATA PROFESSIONAL! 
FIAT DUCATO Z KLIMATYZACJÑ W LEASINGU 

OD 872 ZŁ NETTO MIESI¢CZNIE.
KOMFORT, OSZCZ¢DNOÂå PALIWA ORAZ JESZCZE LEPSZA ŁÑCZNOÂå I ROZRYWKA, CZYLI: 

 • NIEZAWODNY SILNIK • 9-STOPNIOWA AUTOMATYCZNA SKRZYNIA BIEGÓW • 7-CALOWA NAWIGACJA                

K

 •

Leasingodawca: Leasys Polska Sp. z o.o. Oferta leasingu jest skierowana tylko do przedsiębiorców i dotyczy wybranych wersji samochodów Fiat 
Professional. Szczegóły promocji są dostępne u autoryzowanych dealerów Fiata Professional. Kalkulacja warunków leasingu dla pojazdu Fiat 
Ducato Business w cenie 69 990 zł netto: okres leasingu 48 miesięcy, czynsz inicjalny 30% ceny samochodu, 47 rat netto w wysokości 872 zł, 
wykup 20% ceny. Podane warunki obowiązują przy skorzystaniu z ubezpieczenia GAP lub Bezpieczny Leasing – oferowanego przez Leasys Polska  
Sp. z o.o. (składka będzie doliczana do rat leasingowych). Szczegółowe warunki leasingu określone są w umowie. Zawarcie umowy jest uzależnione od 
oceny zdolności leasingowej Klienta. Niniejszy materiał nie stanowi oferty w rozumieniu przepisów Kodeksu cywilnego i ma charakter wyłącznie 
informacyjny. Rzeczywisty wygląd i cechy pojazdu mogą się różnić od prezentowanych w materiale reklamowym. Fiat Ducato Furgon Business 
L1H1 2.3 MJ II 120 KM z 2019 r.: emisja CO2 192 g/km, zużycie paliwa w cyklu mieszanym 7,3 l/100 km. Szczegółowe informacje o odzysku i recyklingu 
pojazdów, postępie dokonanym w tej dziedzinie, konstrukcji pojazdów zgodnej z przepisami o recyklingu i lista punktów 
zbierania pojazdów wycofanych z eksploatacji znajdują się na stronie http://www.fiatprofessional.pl/pl/uslugi/recykling. 

Służba zdrowia�|�od�8�stycznia�będzie�tylko�e-recepta�

Do apteki po leki pójdziemy z telefonem
8 stycznia znikną w Polsce tradycyjne recepty  
na leki. Zostaną one zastąpione przez e-recepty, 
czyli recepty elektronicznie, z których informacja 
od razu wprowadzona będzie do systemu.

Pacjent otrzymać będzie mógł 
e-receptę w postaci: sms z 4-cyf- 
rowym kodem dostępu, maila  
z załączoną w PDF-ie informacją 
o e-recepcie albo wydruku infor-
macyjnego. Od pacjenta zależeć 
będzie, jaką możliwość wybie-
rze. 

Jeśli sms – to wykupienie leku 
będzie możliwe, gdy podamy nu-
mer PESEL osoby, dla której lek 

jest przeznaczony oraz tenże kod. 
Jeśli maila – to w nim będzie za-
mieszczony kod paskowy, który 
trzeba będzie pokazać w aptece do 
zeskanowania. Jeśli wydruk infor-
macyjny – to lek zostanie wydany 
na jego podstawie. 

Sms-y oraz maile będą wysyła-
ne tylko tym pacjentom, którzy za-
logowali się na Internetowe Konto 
Pacjenta w serwisie pacjent.gov.pl 

i podali numer telefonu oraz adres 
poczty elektronicznej. 

Pacjenci, którzy nie korzysta-
ją z Internetowego Konta Pacjen-
ta, będą mogli otrzymać wydruk 
informacyjny podobny do trady-
cyjnej recepty. Pacjent zawsze 
będzie mógł otrzymać wydruk 
informacyjny, nawet jeśli ma on 
aktywowane Internetowe Konto 
Pacjenta. 

E-receptę można będzie zreali-
zować w każdej aptece w Polsce. 
Co więc się zmieni? Jeśli na e-re-
cepcie wypisanych będzie kilka 
leków, to każdy z nich można bę-
dzie wykupić w innej aptece. Nie 

będzie ryzyka, że pacjent otrzyma 
niewłaściwy lek z powodu nie-
czytelnej recepty. E-recepty nie 
zgubimy – pozostanie ona na In-
ternetowym Koncie Pacjenta. Je-
śli z niego korzystamy, to w każ-
dej chwili możemy sprawdzić, jak 
przyjmować dany lek. Nowością 
jest też to, że decyzją pacjenta,  
w przypadku choroby przewle-
kłej, można będzie otrzymać ko-
lejną e-receptę bez wizyty w ga-
binecie. E-recepta daje możliwość 
wglądu na temat leków przepi-
sanych naszym dzieciom do 18. 
roku życia lub dorosłym osobom, 
jeśli nas do tego upoważnią. 

Elektroniczne recepty nie będą 
nowością dla pacjentów, którzy 

korzystali z usług skierniewic-
kiego NZOZ Judyta oraz Woje-
wódzkiego Szpitala Zespolonego,  
bo tam od maja 2018 r. pilotażowo 
wystawiano e-recepty. Jak zapew-
nia Anna Leder, rzecznik praso-
wy NFZ w Łodzi, e-recepty przed 
wprowadzeniem ich wystawiało 
już ponad 2.000 lekarzy w woje-
wództwie łódzkim w 500 placów-
kach medycznych. Łącznie sko-
rzystało z nich 359 tys. pacjentów, 
którzy otrzymali ponad 2 miliony 
e-recept. 

Jak podaje NFZ, najstarszy le-
karz, który w Polsce wystawiał  
e-receptę, ma 91 lat.  opr. mwk

Łowicz�|�w�styczniu�miasto�dołoży�do�odpadów�300�tys.�zł�

Stawka 15 zł od osoby 
pozostanie do 1 kwietnia
19 grudnia burmistrz 
Krzysztof Kaliński podpisał 
rozstrzygnięcie przetargu na 
odbiór odpadów w styczniu. 
Stawki opłat pozostają 
bez zmian, choć winny 
wzrosnąć z 15 zł na 27 zł od 
osoby. Nowe zapowiadane 
są na 1 kwietnia. 

Ta dobra wiadomość dla miesz-
kańców jest jednak złudą, bo i tak 
dołożą do systemu, choć nie bez-
pośrednio. Miasto zapłaci za nie 
664 tys. zł, ok. 350 tys. będzie po-
chodziło z opłat, reszta z budżetu, 
na który mieszkańcy składają się 
z podatków.

Przypomnijmy, że przetarg na 
cały 2020 rok został unieważnio-
ny 11 grudnia, powodem była zbyt 
wysoka cena oferty złożonej przez 
Zakład Oczyszczania Miasta, wy-
nikało jej, że miasto miałoby za-
płacić miesięcznie za usługę 751 
tys. zł, co dawałoby stawkę w wy-
sokości 31 zł od osoby.

Niższa oferta za styczeń w po-
równaniu ofertą obejmującą cały 
rok wynika z tego, że styczeń jest 
miesiącem, gdy np. odpadów pla-
stikowych jest dużo mniej niż la-
tem, kalkulacja za ten miesiąc nie 
uwzględnia też kosztów zbiórek 
odpadów elektrycznych, wielko-
gabarytowych i opon, jak i moż-
liwych zmian w cenach przyjmo-

wania odpadów na składowiskach 
i u firm odbierających odpady do 
przetworzenia.

Naczelnik Wydziału Spraw Ko-
munalnych w ratuszu Paweł Gaw-
roński powiedział nam, że stawka 
15 zł od osoby pozostaje zamro-
żona do 1 kwietnia. Ostateczna jej 
wysokość zależeć będzie od wy-
niku przetargu na odbiór odpa-
dów w okresie od lutego do końca 
2020 roku, którego otwarcie na-
stąpi 16 stycznia. Zdaniem naczel-
nika ze względów proceduralnych 
nie uda się wprowadzić wcześniej 
wyższych stawek, a to oznacza, że 
przez trzy miesiące miasto doło-
ży do odbioru i zagospodarowania 
odpadów około 900 tys. zł.  tb

RZUT OKIEM�|�PrAwDziwy�ChMiEl�nA�browArnEJ

Po prostu daj się ponieść 
skojarzeniom: na ul. Browarnej 
w Łowiczu rośnie chmiel.  
to�nie�żart.�wspina�się�w�dwóch�
miejscach�po�siatce�na�odcinku�
pomiędzy�zduńską�a�Podrzeczną.�
na�pnączach�można�jeszcze�
znaleźć�szyszki,�po�ich�zerwaniu�
i�roztarciu�na�ręku�poczujemy�
charakterystyczny�chmielowy�
zapach.�Ulica�browarna�wzięła�
swą�nazwę�od�znajdujących�się�
niegdyś�przy�niej�browarów,��
w�tym�największego,�należącego�
początkowo�do�rodziny�
zawadzkich,�potem�reinecke.�tb

Pacjenci,�którzy��
nie�korzystają��
z�internetowego�konta�
Pacjenta,�będą�mogli�
otrzymać�wydruk�
informacyjny�podobny�
do�tradycyjnej�recepty.�
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Sanniki |�Drożej�niż�planowano�

Tylko jedna oferta na odbiór śmieci
Dzień przed Sylwestrem 2019 

otwarte zostały oferty (a w zasa-
dzie oferta – bo wpłynęła tylko 
jedna) w przetargu na odbiór i za-
gospodarowanie odpadów komu-
nalnych w 2020 roku z nierucho-
mości na terenie miasta i gminy 
Sanniki. 

Poprzednie postępowanie w tej 
sprawie zostało unieważnione, po-
nieważ wykonawca złożył ofer-
tę na niewłaściwym formularzu  
i wyliczył cenę oferty przyjmując 

nieprawidłową szacunkową ilość 
odpadów. Mimo, że błąd ten zo-
stał w kolejnym postępowaniu 
naprawiony, cena i tak znacząco 
przekracza kwotę, którą gmina za-
mierzała przeznaczyć na sfinanso-
wanie zamówienia. Oferta złożo-
na przez spółkę PreZero z Kutna 
opiewa na 1.552.500 zł brutto, na-
tomiast gmina szacowała, że wyda 
w 2020 roku 979.232 zł. 

Co dalej? Decyzja o tym czy 
podpisać umowę z firmą czy 

ogłaszać kolejny przetarg mia-
ła zapaść na sesji Rady Miasta 
i Gminy Sanniki, która zwoła-
na została 31 grudnia, a wylicza-
nie stawki, którą mieliby zapłacić 
mieszkańcy trwało jeszcze tego 
dnia rano. Do tej pory stawka  
ta wynosi w mieście i gminie 
Sanniki 15 złotych od osoby. We-
dług sekretarza Piotra Skoniecz-
nego nowe stawki trzeba bę-
dzie skalkulować w wysokości  
ok. 27 zł.  mak 
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Domaniewice�|�odsłonięcie�zbiorowej�mogiły�

Nowe oblicze żołnierskiej kwatery
Oficjalne odsłonięcie i poświęcenie odrestaurowanej 
kwatery żołnierzy Wojska Polskiego poległych 
podczas walk w Bitwie Nad Bzurą w 1939 roku  
odbyło się w minioną niedzielę, 22 grudnia,  
na cmentarzu parafialnym w Domaniewicach. 

Uroczystość rozpoczęła się na-
bożeństwem o godzinie 12.00, 
po którym pochód udał się na 
cmentarz parafialny. Wzięli  
w nim udział przedstawiciele 
władz gminy i instytucji publicz-
nych, delegacje szkolne, poczty 
sztandarowe, reprezentanci OSP, 
członkowie Stowarzyszenia Histo-
rycznego im. 10 Pułku Piechoty 
oraz mieszkańcy okolicy. Odsło-

nięcia i poświęcenia odnowionej 
mogiły dokonał ks. proboszcz 
Krzysztof Osiński. Wydarzenie 
uświetniła również krótka cześć 
artystyczna przygotowana przez 
uczniów Szkoły Podstawowej  
w Skaratkach pod kierunkiem dy-
rektora Ryszarda Ogonowskiego.

Przypomnijmy, że w ramach 
prac prowadzonych na przełomie 
listopada i grudnia br. granitowy 

pomnik zastąpił dotychczasowy, 
który w trakcie modernizacji zde-
montowano. Dodatkowo, wymia-
nie poddano dziesięć krzyży oraz 
tablic napisowych. Ogrodzenie 
złożone z płyt lastriko zastąpiły 
płyty granitowe. Pojawił się rów-
nież nowy chodnik. 

Koszt inwestycji opiewał na bli-
sko 70 tysięcy złotych, z czego 50 
tysięcy pochodziło z dotacji mini-
sterialnej przekazanej przez Mi-
nisterstwo Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego w ramach progra-
mu „Groby i cmentarze wojen-
ne w kraju”. Pozostałe 20 tysięcy 
pochodziło ze środków własnych 
gminy.  awUroczystość na cmentarzu w Domaniewicach.�na�fotografii�uwieczniono�odrestaurowaną�kwaterę�żołnierską.�
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Łowicz |�klub�seniora�charytatywnie

Spotkanie opłatkowe inne niż zwykle
125 osób uczestniczyło w te-

gorocznym spotkaniu opłatko-
wym Klubu Seniora „Radość”  
w Łowiczu, które odbyło się  
16 grudnia w restauracji Polonia  
w Zaciszu. 

Tym razem poza tradycyjnym 
składaniem życzeń przy opłatku, 
śpiewaniem kolęd, a także posił-
ku przy wspólnym stole, miało 
ono też aspekt charytatywny – 
pomoc dla rodziny 5-letnich, nie-
pełnosprawnych braci bliźniaków 
– Franka i Kuby Milczarków.

W spotkaniu wzięli udział sta-
rosta łowicki Marcin Kosiorek, 
burmistrz Krzysztof Kaliński,  
a także kilkoro radnych miejskich. 
W zorganizowaniu aukcji dla 
chłopców pomogli doświadczeni 
w tym działacze Stowarzyszenia 
Łączy nas Łowicz – Katarzyna 
Słoma i Krystian Cipiński, którzy 
są radnymi powiatowymi. 

Na licytację wystawione były 
kosze: kosz ze słodyczami ufun-
dował burmistrz, z łowickimi 
gadżetami – starosta, Katarzy-

na Słoma przekazała obraz Ewy 
Tomczak z łowickimi motywami 
(jego nabywcą została Małgorza-
ta Tybuś z Karczmy Bednarskiej), 
był też licytowany obraz Walde-
mara Marka Adamskiego, któ-
ry niedawno miał swój wernisaż  
w bibliotece w Nieborowie. 

Licytowano vouchery na usłu-
gi fryzjerskie i kosmetyczne do 
kilku salonów działających na te-
renie Łowicza przy ul. Nowej, 3 
Maja i Mickiewicza i zaproszenia 
na obiady i badanie okulistyczne 
(ufundowane przez Izabelę Biegu-
szewską, córkę przewodniczącej 
Klubu Seniora, Anny Bieguszew-
skiej). Z licytacji uzbierano 3.605 
zł, które przekazano rodzinie,  
aby pomóc im w pokryciu kosz-
tów rehabilitacji chłopców. 

Licytacje przeplatane były śpie-
waniem kolęd w wykonaniu chó-
ru z Bednar oraz chóru działają-
cego w Klubie Seniora Radość 
– obu zespołom akompaniował 
Szymon Mońka. W kolędowaniu 
udział wzięły też dwie uczenni-
ce II LO oraz Anna i Waldemar 
Adamscy z Bednar.  mwk

Tata bliźniaków, Zbigniew Milczarek w czasie Wigilii w Klubie 
Seniora,�z�kubusiem�na�ręku.�
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Łowicz�|�200�osób�na�miejskiej�wigilii

Z dobroci serca
Tym razem w Szkole 
Podstawowej nr 4 
zorganizowana została  
20 grudnia miejska Wigilia 
dla osób, które potrzebują 
pomocy materialnej. 

Zaproszenia w imieniu orga-
nizatorów przekazywały: MOPS, 
PCK, Caritas, ŚDS oraz siostry 
bernardynki – czyli instytucje  

i środowiska, które najlepiej wie-
dzą, kto potrzebuje pomocy. Na 
Wigilię przybyło około 200 osób. 

Uczestniczyli w niej burmistrz 
Łowicza Krzysztof Kaliński oraz 
bp Wojciech Osial, którzy skła-
dali przybyłym życzenia. Były 
też Jasełka w wykonaniu dzieci  
z „Czwórki”.

Ta Wigilia jest wspólnym 
przedsięwzięciem władz miasta 
oraz restauratorów, którzy przy-

gotowują na nią potrawy: bigos, 
barszcz czerwony, pierogi, rybę 
po grecku, sałatkę jarzynową i śle-
dzie. Zaangażowali się w nią nie-
pełnosprawni z restauracji „Kuli-
narne Mosty” w ZAZ, właściciele 
łowickich restauracji „Na Podda-
szu”, dwóch „Polonii” – na Sta-
rym Rynku oraz Polonii w Zaciszu 
i „Na Rozdrożu” w Nieborowie. 

Pomoc kulinarną zaofiarowa-
ło Stowarzyszenie „Dać Szansę”, 
a obsługę kelnerską zapewnili 
uczniowie klas o profilu gastrono-
micznym oraz hotelarskim z ZSP 
nr 3.  mwk

Uczestnicy Wigilii zostali zaproszeni do SP 4,�gdzie�uczniowie�wystawili�dla�nich�Jasełka.�
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Łowiczanin Roku
Łowiczanin Roku 2019 |�Marta�wróbel�–�założycielka�i�właścicielka�fi�rmy�folkstar

Z zachwytu 
nad sztuką ludową
Jedenaście sklepów w całej Polsce, dziesiątki 
produktów z własnymi, oryginalnymi wzorami 
nawiązującymi wprost do sztuki ludowej 
łowickiej, ale i innych regionów, ogólnokrajowa 
rozpoznawalność, dziesięć lat stabilnego wzrostu 
– to metryka fi rmy Folkstar. Jej twórczyni, 
Marcie Wróbel, kapituła tytułu przyznała tytuł 
Łowiczanina Roku 2019.

– Od dzieciństwa myślałam 
o prowadzeniu własnej działal-
ności. Zawsze chciałam mieć coś 
swojego i takiego, że będę to za-
czynała od początku. Marta Wró-
bel mówiąc to nie jest zadufana 
w sobie, wyraża się cicho, spokoj-
nie, zdaje się nie mieć w sobie nic 
z przebojowości, jaka często koja-
rzy się z własnym biznesem.

Ale podkreśla, że właściwie nie 
mogło inaczej być, bo wzrastała 
w atmosferze szacunku dla pracy 
na swoim. Dziadek ze strony taty, 
Władysław Wróbel, był taksów-
karzem, a później wraz z żoną, 
babcią Ireną, uprawiali w swo-
ich szklarniach na Poznańskiej 
w Łowiczu pomidory, ogórki, 
sałatę, a jesienią chryzantemy. 
W sezonie zatrudniali wiele 
osób. Ona wraz z siostrą Karoli-

ną spędzała też wiele czasu u dru-
gich dziadków, rodziców mamy 
– Henryki i Jana Walczaków 
w Dąbkowicach Dolnych. – Na 
polu z pomidorami i cebulą je-
stem wychowana, każdemu pole-
cam takie dzieciństwo – mówi. 

– Jej rodzice, Zbigniew i Hali-
na Wróbel, już w połowie lat 80. 
prowadzili na ul. Stanisławskie-
go, tam gdzie dziś jest należąca 
do nich Galeria Łowicka, sklep 
z kosmetykami, a w 1991 roku za-
łożyli znaną hurtownię chemiczną 
Hazbi. Firma istnieje do dziś, choć 
struktura dystrybucji artykułów 
chemicznych zmieniła się od tego 
czasu radykalnie.

Sama Marta swój własny biz-
nes założyła jednak dosyć późno, 
ruszyła z fi rmą na miesiąc przed 
swymi 30. urodzinami. Ocenia, 
że gdy była młodą dziewczyną, 
nikt jej wielkiej kariery nie wró-
żył, a nawet i wiele lat później była 
mało przebojowa, wycofana. Pa-
mięta, że skłaniała się ku temu, 
żeby zostać tłumaczem z angiel-

skiego. Wcześniej bowiem mia-
ła to szczęście, że w Szkole Pod-
stawowej Nr 4 trafi ła do klasy, 
w której – jako pierwszej w mie-

ście – już od IV kl. zamiast języ-
ka rosyjskiego uczono angielskie-
go. Bardzo dobrze zapamiętała 
pierwszego swojego nauczyciela, 

pana Wiesława Tomaszkiewicza. 
Potem, już w liceum, uczęszcza-
ła też na korepetycje z tego języka 
do Wandy Rogowskiej.

texas
Grupy były niewielkie, kilku-

osobowe, stąd opanowała ten ję-
zyk na tyle dobrze, że gdy pew-
nego dnia, będąc uczennicą 
„Chełmońskiego”, zobaczyła na 
szkolnym korytarzu afi sz o możli-
wości wyjazdu do szkoły średniej 
w Stanach Zjednoczonych, po-
czuła, że to może być coś dla niej. 
W „Chełmońskim” bowiem się 

nie czuła, nie potrafi ła się odna-
leźć w tej placówce. 

Zaciągnęła więc rodziców na 
spotkanie informacyjne i osta-
tecznie przekonała do tego, że 
dali jej zgodę na wyjazd. – Mia-
łam 15 lat, uparłam się, chciałam 
jechać – opowiada. Podziwia swo-
ich rodziców za to, że jej na wy-
jazd pozwolili. – Gdybym nie zna-
ła angielskiego, to byłaby zupełnie 
inna historia. Po stronie rodziców 
leżała konieczność wykupienia jej 
biletu lotniczego, na miejscu była 
już pod opieką amerykańskiej ro-
dziny, która zgłosiła swój udział 

wOjCieCh 
waligóRsKi

wojciech.waligorski@lowiczanin.info

Tradycje wyniesione z domu. Dąbkowice�Dolne,�lata�30.�
na�zdjęciu�babcia�Marty�henia�(od�lewej�w�pierwszym�rzędzie),�
prababcia�franciszka�boczyńska�i�praprababcia�Marcjanna.
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Marta Wróbel zaczynała biznesową karierę w fi rmie taty, Zbigniewa Wróbla, w�jej�biurze�w�Łodzi.�gdy�założyła�i�rozwinęła�folkstar�
i�gdy�jeden�z�kolejnych�sklepów�otworzyła�w�Łodzi�–�taty�nie�mogło�zabraknąć�na�otwarciu.
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Babcia Henryka Walczak kilkadziesiąt�lat�później�niż�na�zdjęciu�powyżej:�
Łowicz,�rok�1962,�babcia�śpiewa�na�dożynkach.
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Marta Wróbel przy stoisku z autentyczną sztuką ludową�w�sklepie�
folkstar�w�Łowiczu.�z�tego�asortymentu�Marta�nie�zrezygnuje.
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w programie. Rodzice byli zobo-
wiązani dosyłać co miesiąc kie-
szonkowe. 

Co powodowało gospodarza-
mi, że potrafili na rok przyjmować 
pod swój dach kogoś z zupełnie 
nieznanego im kraju? – Na pew-
no podnosiło to im prestiż, może 
dawało jakieś ulgi podatkowe? 
– Marta nie wie. Ale wie, że jest 
wdzięczna tym ludziom. Trafiła 
do stutysięcznego miasta San An-
gelo w Teksasie, do rodziny Davi-
da i Diany Spieker.

Rok 1996, który spędziła ucząc 
się w Lake View High Scho-
ol, wspomina jako trudny. – Wy-
chodzisz na miasto i nie widzisz 
żadnej znajomej twarzy... Przez 
pierwsze trzy tygodnie nie rozu-
miała nic z tego co do niej mó-

wiono, choć wyjeżdżając czuła 
się ze swoim angielskim pewnie. 
Opowiada, że bardzo tęskniła  
za domem, ale się do tego nie 
przyznawała, wiedziała, że musi 
to dzielnie znieść. Dziś mówi,  
że rozumie co przeżywają ludzie 
na emigracji.

Spędziła tam rok, zrobiła tam-
tejszą maturę, dostała się na stu-
dia, miała nawet stypendium, ale 

gdy wróciła na wakacje do Pol-
ski, stwierdziła, że tu zostaje i tych 
studiów nie kontynuowała. Po-
nownie podjęła studia za oceanem  
w 2004 roku, ale ponownie pod-
jęła decyzję o powrocie. – Choć 
Stany bardzo lubię, uważam, że to 
jest fantastyczny kraj, ale z jakichś 
powodów jestem tutaj – mówi.  
– Polska jest bardzo dobrym miej-
scem do życia, czego wielu roda-

ków nie docenia, a nad czym ja 
ubolewam. Na Polskę narzekają 
najczęściej ludzie, którzy nigdy 
nie byli za granicą. 

I przywołuje przykłady tego, 
co mamy obecnie lepsze niż wie-
le krajów na Zachodzie, ze Stana-
mi włącznie: nowoczesne i dobrze 
zaprojektowane centra handlo-
we, coraz lepszą bazę hotelową, 
świetne nowe drogi, których cią-
gle przybywa, a od których sta-
re amerykańskie, rozsypujące się 
autostrady odstają wyraźnie, bez-
pieczeństwo na ulicach. – Mamy 
tu komfort życia – mówi z przeko-
naniem.

Nie znaczy to, że wyjazdu do 
Stanów żałuje, przeciwnie. Po-
znała Teksas, poznała Stany takie, 
jakimi je przeżywają ich miesz-
kańcy, nie takimi, jakimi są dla 
turystów. Wróciła mówiąc płyn-
nie po angielsku i z poczuciem,  
że już nie boi się świata. To było 
doświadczenie, które zupełnie 
zmieniło moją ścieżkę – ocenia. 

Studia zrobiła w Polsce, naj-
pierw ekonometrię na Uniwersy-
tecie Łódzkim (żałuję, bardzo teo-
retyczny kierunek – mówi), potem 
zarządzanie na Akademii Leona 
Koźmińskiego w Warszawie. 

Od kowbojów  
do pasiaka
Stany zmieniły jej życie w spo-

sób, którego na pewno nie mogła 
przewidzieć. Rodzina, u której 
mieszkała, była bardzo „kowboj-
ska”.  →

Choć�stany�bardzo�
lubię,�uważam,�że�to�
jest�fantastyczny�kraj,�
ale�z�jakichś�powodów�
jestem�tutaj.�Polska�
jest�bardzo�dobrym�
miejscem�do�życia,�
czego�wielu�rodaków�
nie�docenia,�a�nad�
czym�ja�ubolewam.

tO jest PRaCa Na 120 lat
–�nie�każdy�wierzył,�że�
odrodzenie�sztuki�ludowej��
i�stworzenie�firmy�na�bazie�
tej�sztuki�może�przynieść�
efekt,�ale�ona�wierzyła��
–�mówi�Jacek Rutkowski, 
plastyk,�zatrudniony�
w�folkstarze�niemal�od�
początku�istnienia�firmy�(był�
jej�czwartym�w�kolejności�
pracownikiem).�–�Jest�
osobą�często�podróżującą,�
zaobserwowała,��
że�ludzie�potrafią�ze�swych�
charakterystycznych�
dla�danego�regionu�
wyrobów,�ze�swego�
dorobku�kulturowego�
zaczerpnąć,�by�stworzyć�
coś,�co�ma�praktyczne�
zastosowania.�Myślę,�że�
pre-folkstarem�była,�sto�
lat�wcześniej,�działalność�
Anieli�Chmielińskiej,�która�
wyławiała�utalentowane�
osoby�i�tak�je�kierunkowała,�
że�powstawały�dzieła�sztuki�
ludowej�dostępne�dla�
kolekcjonerów�i�turystów.�
rutkowski�nie�przesiaduje�
zwykle�w�biurze�na�drugim�
piętrze�galerii�Łowickiej,�
ma�dużą�swobodę�wyboru�
miejsca�pracy,�zwykle�
pracuje�w�domu,�ale�bardzo�
często�konsultuje�z�Martą�
wróbel�to,�co�tworzy.�–�ona�
przykłada�wagę�do�tego,�by�
linia�projektowa�firmy�miała�
konkretny�trop�–�mówi.��
–�większość�kreacji�
powstaje�z�jej�wskazania,�
ona�też�decyduje,�który�
rejon�robimy,�powoli�
zapełniamy�już�mapę�Polski.
Jego�rolą�jest�dokładnie�
zbadać�dany�region�
etnograficzny,�poprzez�
sięganie�do�literatury,�
wizyty�w�muzeach,�
kontakty�z�twórcami,�by�
nauczyć�się�elementów�
charakterystycznych�
dla�niego�i�przerobić�to�
na�podstawowy�wzór,�
który�potem�w�różnych�
wariantach�jest�uzupełniany�
czy�łączony�z�innymi�–�ale�
zawsze�rozpoznawalny�
jako�baza,�jako�„alfabet”.�
każdy�z�tych�wzorów�jest�
na�bieżąco�modyfikowany,�
bo�ich�zastosowanie�jest�
wielorakie�–�i�się�rozszerza,�
folkstar�dopracował�się�już�
własnych�produktów,�jak�
blaszane�pudełka,�niektóre�
wyroby�ceramiczne�czy�

galanteria�papiernicza.�
główny�plastyk�folkstaru�
podkreśla,�że�Marta�wróbel�
daje�jemu�dużą�swobodę�
w�tworzeniu,�ma�do�niego�
zaufanie.�–�to�jest�przede�
wszystkim�przyjaźń,�wspólna�
praca�i�wzajemny�szacunek,�
a�nie�podległość�służbowa.�
właścicielka�ma�zaufanie�
też�do�innych�pracowników.�
–�szereg�decyzji�projektowo-
koncepcyjnych�jest�
podejmowanych�wspólnie,�
każdy�z�pracowników�ma��
na�swój�sposób�wpływ��
na�nasze�produkty�–�mówi�
rutkowski.�–�Do�mojej�pracy�
dochodzi�praca�wielu�osób.
według�niego�
odzwierciedleniem�tego�
stylu�pracy�jest�aranżacja�
wnętrz�biura,�które�jest�dużą,�
otwartą�w�gruncie�rzeczy�
przestrzenią,�dzieloną�
tylko�lekkimi,�ażurowymi,�
przesuwnymi�ściankami�
–�a�te�i�tak�w�większości�
pozostają�rozsunięte.�
–�ze�wzoru�na�wzór,�
ze�sklepu�na�sklep,�
wypracowujemy�sobie�
branding.�każdy�rok,�
każde�otwarcie�sklepu,�
to�jest�szkoła:�począwszy�
od�ustawienia�mebli,�aż�
po�to,�jak�ma�w�sklepie�
pachnieć.�Doszliśmy�do�
punktu,�gdzie�wypracowane�
dobre�praktyki�możemy�
wykorzystywać�do�kolejnych�
działań.�–�A�praca�jest��
na�120�lat�–�obrazuje.
tajemnica�sukcesu�
folkstaru�tkwi,�zdaniem�
Jacka�rutkowskiego,��
w�tym,�że�nie�jest�to�firma,�
która�powstała,�by�zarobić,�
nie�stworzono�jej�też�po�
to,�by�ludziom�dać�pracę�
–�choć�zakorzenienie�
pracowników�w�„łowickości”�
na�pewno�pomaga�–�ale�
w�tym,�że�folkstar�powstał�
rzeczywiście,�tak�jak�to�
jest�eksponowane�na�
niektórych�wyrobach�
–�z�„autentycznego�
zachwytu�sztuką�ludową”.�
no�i�dochodzi�do�tego�
pracowitość�samej�Marty.�
–�ona�zajmuje�się�wieloma�
rzeczami�na�raz.�i�ma��
po�prostu�głowę�na�karku�
–�mówi�rutkowski.�–�nie�
wiemy�co�teraz�wymyśla��
i�czym�nas�zadziwi�
w�przyszłości.�walZ widłami na łące.�Dąbkowice�Dolne�1985�rok.�Marta�wróbel�z�babcią�heleną�po�prawej.��

Po�lewej�rodzeństwo�i�ciocia.
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Graduation Day, czyli�uroczystość�zakończenia�roku�szkolnego�w�luke�View�high�school,�czerwiec�1997�r.
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Diana i David Spieker – jej gospodarze w Teksasie.�U�nich�mieszkała�przez�cały�rok�nauki.
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Ekipa Folkstaru podczas Bożego Ciała w Łowiczu w roku 2013. Pierwszy�z�prawej�Jacek�rutkowski.
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Monopoly 100% folklor
Z okazji 10-lecia Folkstaru  

w listopadzie ubiegłego roku na 
rynek trafiła specjalna, limitowa-
na edycja najpopularniejszej gry 
planszowej na świecie – Mono-
poly. 

Od zwykłej wersji gry różni 
się m.in. tym, że podróżujemy po 
planszy przez przez 8 regionów 
Polski, które mają swój charakte-
rystyczny folklor. 

A są to: Biłgorajczyzna, Kuja-
wy, Podlasie, Kaszuby, Kurpie, 
Podhale, Łowickie i Małopolska. 

W rejonach tych gracze mogą 
kupować m.in. remizę strażac-
ką, młyn wodny, zakład sitarski, 
warsztat tkacki, pracownię haftu, 
fabrykę fajansu, kuźnię, jarmark 

sztuki ludowej w Krakowie, pra-
cownię snycerską w Poroninie 
czy całą wieś Zalipie. 

W Łowickim ceny są wyso-
kie, choć nieco niższe niż w Kra-
kowie. Zatrzymując się na tych 
polach gracz może kupić warsz-
tat garncarski w Bolimowie, mu-
zeum ludowe w Sromowie czy 
pracownię wycinanek w Łowi-
czu. Cena od 300 do 320 dolarów 
Monopoly. W tej wersji są one 
zdobione łowickimi wzorami. 

Po zebraniu wszystkich kart 
z danego regionu można na nim 
(zamiast domów i hoteli) stawiać 
chaty i zajazdy. W łowickim cena 
jednej chaty i jednego zajazdu 
wynosi 200 wspomnianych do-

larów. Wszystko po to by zostać 
najbogatszym gospodarzem.  
Do więzienia można natomiast 
iść za… naruszenie praw autor-
skich twórców ludowych.

Jak zauważył współtwórca 
gry, Jacek Rutkowski, Monopo-
ly Folk to pierwsza od 1923 roku 
gra planszowa, w której zaistniał 
Łowicz. Wtedy to, już blisko 100 
lat temu, wydana została przez 
Karola Rybackiego „Podróż  
po Łowiczu z przeszkodami”. 

Jak pamiętamy, kilka lat temu 
wydany został reprint gry Rybac-
kiego. Za sprawą Folstaru mo-
żemy wyruszyć w nieco dłuż-
szą podróż – i bardziej kolorową. 
 mwk

– Nie wierzyłam, że oni w ta-
kich strojach chodzą – na to 
wspomnienie uśmiecha się. Były  
na porządku dziennym spodnie 
jak z westernów, buty kowbojki, 
chusty i kapelusze, koszule, pasy. 
Wrażenie robiło to przywiązanie 
do miejscowej tradycji. Zachodzi-
ła do sklepów całkowicie poświę-
conych „kowbojskości”, ludzi tak 
ubranych spotykała na każdym 
kroku, a w niedzielę do kościoła 
pójść w kowbojkach to był obo-
wiązek.

Dziś nie boi się przyznać, że 
była to dla niej pierwsza inspiracja 
do zainteresowania się praktycz-
nym wykorzystaniem elementów 
ludowej tradycji w przedmiotach 
życia codziennego. – Nie mogłam 
zrozumieć, dlaczego u nas folklor 
nie jest tak doceniany – opowia-
da. – Mamy tak piękny folklor, a 
nikt się nim nie interesuje, on w 

ogóle nie funkcjonuje. Pamiętała,  
że była kiedyś z klasową wyciecz-
ką w „Sztuce Łowickiej”, ale wte-
dy, w drugiej połowie lat 90., ta 
firma była już tylko cieniem samej 
siebie z lat świetności, a potem 
padła całkowicie. Stroje ludowe 
tkwiły w szafach, ludowe zespoły 
kończyły działalność, wydawało 
się, że folklor jest już tylko pieśnią 
przeszłości.

Od zaciekawienia szacunkiem 
dla własnej tradycji i tym, że może 
ona być żywa, co zaobserwowała 
w Teksasie, do założenia własnej 
firmy produkującej i sprzedającej 

przedmioty użytkowe i pamiątki 
z ludowym wzornictwem w Pol-
sce droga była daleka i być może 
Marta nie przeszłaby jej, gdy-
by nie doświadczenie, jakiego 
nabywała praktykując najpierw  
w łódzkim biurze handlowym 
hurtowni „Hazbi”, potem w „Ga-
lerii Łowickiej” jako jej mene-
dżerka, odpowiedzialna za pozy-
skiwanie klientów, a także liczne 
swego czasu eventy, jak wystawy 
fotograficzne czy wystawy prac 
plastycznych młodych łowiczan.

Tę praktykę w biznesie uważa 
Marta Wróbel za bezcenną. Mówi 

bez ogródek, że studia uważa 
obecnie za w pewnym sensie stra-
tę czasu, bo uczelnie nie nadążają 
za dynamiką zmian w gospodar-
ce, są zawsze krok do tyłu z two-
rzeniem kierunków kształcących 
w umiejętnościach potrzebnych  
na stanowiskach, których jeszcze 
niedawno nawet nie próbowano 
sobie wyobrażać. 

Początek był  
10 lat temu
Firmę Folkstar założyła  

w roku 2009, uruchamiając sto-
isko ze sztuką ludową właśnie 

w Galerii Łowickiej. Marzyło jej 
się stoisko z wyrobami ludowy-
mi pomiędzy sklepami w galerii. 
Z początku tylko o tym myślała: 
by sprzedawać to, co pochodzi 
od twórców ludowych. Wydawa-
ło się jej to najlepszym, co mo-

gła zrobić: prezentować klientom 
wyroby, do których by nie dotarli, 
bo kto będzie tracił czas na jeż-
dżenie po łowickich wsiach i od-
wiedzanie rozproszonych po tych 
miejscowościach ludowych arty-
stów? Prezentowała głównie wy-

Praktykę�w�biznesie�
uważa�Marta�wróbel�
za�bezcenną.��
Mówi�bez�ogródek,��
że�studia�uważa�
obecnie�za�w�pewnym�
sensie�stratę�czasu,��
bo�uczelnie�nie�
nadążają�za�dynamiką�
zmian�w�gospodarce.

Marta Wróbel przy drewnianych zabawkach�w�sklepie�folkstar�w�Łowiczu.
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To też Łowicz. za�ladą�sklepu,�od�lewej:�Patrycja�Mońka�i�Małgosia�Płacheta.
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Szefowa w sali konferencyjnej w�biurze�folkstaru�w�Łowiczu.��
wystrój�oczywiście�nawiązuje�do�folkloru.
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Łowickie biuro firmy. w�jednym,�z�kilku�pomieszczeń,�od�lewej:�Monika�roróg,�Paulina�tybuś�i�Małgosia�Łon.
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Monopoly w wersji Folkstaru.�Edycja�była�limitowana,�sprzedaje�się�świetnie.
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FOlKstaR dOstRZeżONy w CeNtRaCh haNdlOwyCh
Jesienią�2017�roku,�w�ósmej�
edycji�konkursu�Polskiej�rady�
Centrów�handlowych�retail�
Awards,�folkstar�otrzymał�
wyróżnienie�w�kategorii��
nowa�sieć�handlowa�roku�
2017,�jako�sieć�oferująca�
artykuły�specjalistyczne.��
Do�konkursu�wpłynęło��
108�zgłoszeń.�zwycięzcą��
w�kategorii�sieci�handlowych�

została�sieć�salonów�Play,��
a�laureatem�kategorii�
kampania�wizerunkowa�
sieci�handlowej�sieć�sklepów�
obuwniczych�Deichmann.�
obecnie�sklepy�folkstar�są��
w�trzech�centrach�handlowych:�
galerii�Dominikańskiej�
we�wrocławiu,�Centrum�
handlowym�Arkady�
–�także�we�wrocławiu�oraz�

w�galerii�Północnej�Dworca�
Centralnego�w�warszawie.��
–�fajne�jest�to,�że�folkstar�
został�dostrzeżony�przez�centra�
handlowe,�ponieważ�w�nich��
–�zwłaszcza�w�tych�najbardziej�
atrakcyjnych�–�jest�dokładnie�
analizowane�komu�można�
wynająć�powierzchnię��
–�mówi�Marta�wróbel.�
Ciekawostką,�którą�podzieliła�

się�z�nami�Marta�wróbel��
wtedy,�gdy�relacjonowaliśmy�
ten�sukces,�jest�to,��
że�w�każdym�nowo�otwieranym�
sklepie�folkstaru�natychmiast�
pojawiają�się�klienci,�którzy��
w�Łowiczu�mają�swoje�korzenie�
i�to�z�radością�wyznają.��
–�Łowiczanie�są�naprawdę��
w�całej�Polsce�i�widać,��
że�identyfikują�się�z�rodzinnym�
miastem.�mwk

tO jest wZORCOwa wsPółPRaCa
–�folkstar�to�bardzo�fajna�
firma.�wcale�się�nie�dziwię,�
że�Marta�wróbel�za�swoją�
działalność�otrzymuje�
nagrody�i�tytuły.�Cieszę�się,�
że�dostanie�też�Łowiczanina�
roku�–�mówi�Wiesław 
Kacprzak, właściciel 
drukarni Poligrafia  
w Łowiczu,�która�
współpracuje�z�folkstarem�od�
początku�jego�powstania.�Jak�
podkreśla,�ta�współpraca�jest�
wręcz�modelowa�–�właśnie�
tak�przedsiębiorcy�powinni��
ze�sobą�współpracować.�
wiesław�kacprzak�przyznaje,�
że�ma�więcej�stałych�klientów�
i�czasem�trudno�jest�od�ręki�
zrealizować�zamówienia,�które�
są�pilne.�stara�się�jednak�
spełnić�oczekiwania�i�–�jeśli�
nie�może�inaczej�–�realizować�
zamówienia�folkstaru��
„na�raty”.�w�drukarni�naszego�
rozmówcy�powstaje�tzw.�
galanteria�papiernicza,�czyli�
zeszyty,�notesy,�bloczki,�
torebki�na�upominki��
i�kalendarze�z�motywami�
ludowymi.�w�2019�roku�
wydany�został�też�kalendarz�
dużego�formatu�(50x70�cm)��
z�wycinankami.�
–�Marta�wróbel�rozwijając�
swoją�firmę�rozsławiła�Łowicz�
na�całą�Polskę�–�mówi�
kacprzak.�Jego�zdaniem�
burzliwy�rozwój�wynika�
z�dobrego�marketingu�

oraz�słuchania�klientów,�
których�oczekiwania�stara�
się�ona�spełnić.�towary�są�
odpowiednio�dobrane�do�
nich,�dodatkowo�asortyment�
folkstaru�wpisał�się�idealnie�
w�modę�na�regionalizm,�która�
trwa�od�pewnego�czasu,�
–�Przyznaję,�że�10�lat�temu�
nie�pomyślałbym,�że�folkstar�
tak�się�rozwinie.�to,�co�ona�
„widzi”,�my�staramy�się�
wykonać.�zawsze�pozytywnie�
reagujemy�na�potrzeby�ze�
strony�folkstaru�i�staramy�
się�im�pomagać�w�biznesie,�
robić�na�czas�i�najlepiej�jak�
umiemy�–�mówi�właściciel�
Poligrafii.�Dodaje�przy�tym,�że�
Marta�wróbel�jest�prawdziwą�
biznesmenką�–�jest�osobą�
konkretną,�która�wie�czego�
chce�i�umie�podejmować�
decyzje.�współpraca�z�jej�
firmą�jest�przyjemnością,�
ponieważ�nie�ma�żadnych�
problemów,�ani�w�kwestiach�
rozliczeń�finansowych,�ani��
w�żadnych�innych.
wiesław�kacprzak�podkreśla,�
że�współpracę�drukarni��
z�folkstarem�ułatwia�postać�
Jacka�rutkowskiego�–�który�
współpracuje�z�folkstarem,��
a�kiedyś�pracował�w�Poligrafii.�
–�Ja�go�bardzo�cenię.�
on�ma�„dryg”�plastyczny,�
wiele�kontaktów�naszych�
z�folkstarem�odbywa�się�
właśnie�przez�niego.�mwk

cinanki, hafty, elementy stroju, 
garncarstwo.

A jednak potoczyło się inaczej. 
W dużej mierze za sprawą Jacka 
Rutkowskiego, plastyka, który 
zaczął współpracę z nią od sa-
mego początku firmy. Pracował 
wcześniej w muzeum, w ratu-
szu, w centrum promocji powiatu  
– i dopiero u Marty Wróbel od-
nalazł swoje miejsce. To jemu za-
proponowała, by oprócz tego, co 
wyszło spod ręki ludowych ar-
tystów, zaoferować klientom in-
spirowane ludową tradycją, ale 
jednak uwspółcześnione wzo-
ry łowickie na użytkowych czy 
pamiątkowych przedmiotach. 
Pierwszy był jakiś breloczek, po-
tem jeden za drugim powstawały 
inne przedmioty – i znakomicie 
zaczęły się sprzedawać.

Jeden za drugim to nie znaczy, 
że w pośpiechu, bez przygotowa-
nia. Przeciwnie, Jacek Rutkowski 
wkłada w przygotowanie wzorów 
masę pracy studyjnej, by odkryć 
ten właściwy, najlepiej oddający 
duszę danej regionalnej tradycji  
– i tak go opracować, by mógł się 
przewijać przez różne zdobienia, 
na różnych przedmiotach. 

– Nie sądziłam, że to pójdzie 
w tę stronę – przyznaje szcze-
rze Marta Wróbel. – Cieszę się, 
że mamy własną markę, własne 

wzory, coś własnego, unikalnego, 
ale nadal proponowanie w sklepie 
także sztuki ludowej, autentycz-
nej, jest dla mnie ważne i z tego 
nie rezygnuję – bo to jest dusza 
tego wszystkiego. Tylko tę sztukę 
trzeba dobrze opakować, inaczej 
podać.

– Twórców ludowych, z który-
mi Folkstar współpracuje, jest nie-
zbyt wielu, bo też nie każdy jest  
w stanie zapewnić terminowość 
dostaw, co Marta Wróbel rozu-
mie, bo wie, że są zajęci często 
pracą we własnym gospodarstwie 
czy sprawami rodzinnymi.  →

już w PieRwsZyM ROKu tRudNO ByłO 
wyKONać ZaMówieNia 
–�gdyby�Marta�wróbel�nie�
kochała�tak�tego�co�robi,�jej�
firma�nie�poszłaby�do�przodu�
tak,�jak�to�obserwujemy.�ona�
pochodzi�z�tego�środowiska��
i�ma�wyczucie�kolorów.��
Ale�to�przecież�nie�wszystko,�
pracy�poświęca�wiele�
czasu�i�energii�–�ocenia�
wycinankarka Grażyna 
Gładka,�która�współpracuje�
z�folksterem�od�momentu�
jego�powstania.�współpraca�
ta�układa�się�bardzo�dobrze.�
Pytana�o�to,�czy�spodziewała�
się,�że�folkstar�osiągnie�taki�
sukces,�przyznaje,�że�przed��
10�laty�nie�pomyślałaby�o�tym.�
współpraca�rozpoczęła�się�od�
telefonu�Marty�wróbel,�która�
zaproponowała�wycinankarce�
współpracę.�Pytała,�jakie�
wycinanki�tworzy�i�jakie�
ma�ceny.�grażyna�gładka�
przystała�na�współpracę.�
Pomyślała,�że�spróbuje.�
zainteresowanie�jej�pracami�
było�tak�duże,�że�już��
w�pierwszym�roku�nie�
„wyrabiała”�się�z�zamówieniami�
i�cały�czas�zleceń�było�i�jest�
dużo.�Unika�więc�innych�
zamówień,�tylko�sporadycznie�
bierze�udział�w�warsztatach,�
jakie�są�organizowane��
w�mini�skansenie�przy�muzeum�
w�Łowiczu�lub�w�skansenie��
w�Maurzycach.�Czasem�
pojedzie�ze�swoimi�pracami�
dalej,�bo�robiła�to�wiele�lat�i�gdy�
za�długo�przebywa�w�domu,��
to�brakuje�jej�kontaktu�z�ludźmi,�
który�przez�wiele�lat�miała��
–�a�wycinankarstwem�zajmuje�
się�około�40�lat.�
grażyna�gładka�powiedziała�
nam,�że�wycinanka�–�jak�
każda�rzecz�tworzona�ręcznie�
–�ewoluuje.�z�perspektywy�lat�
widać�jednak,�że�prawdziwa�
tradycja�nigdy�się�nie�nudzi��
i�nie�wychodzi�z�mody.�Dlatego�
dla�folkstaru�tworzy�prace,�
które�mają�starodawne�wzory.�
bardzo�się�stara,�żeby��
w�nich�nic�nie�zmieniać,��

nie�„ulepszać”,�bo�przecież�
chodzi�o�to,�aby�pokazać�
wycinankę�w�jej�tradycyjnej�
formie.���
o�Marcie�wróbel�mówi��
w�samych�superlatywach.�
Jest�osobą,�która�wychowała�
się�w�łowickiej�estetyce�i�ma�
naturalne�wyczucie�stylu��
i�koloru.�bardzo�dużą�wagę�
przywiązuje�do�estetyki�i�to�
od�razu�widać,�gdy�wchodzi�
się�do�jej�sklepów�–�artykuły�
są�dobrej�jakości�i�ładnie�
wyeksponowane.�Pod�tym�
względem�daleko�wyprzedziła�
konkurencję.����
–�Jak�to�dobrze,�że�nam�się�
taka�Marta�trafiła�–�mówi�
grażyna�gładka�w�rozmowie�
z�nŁ.�A�my�zadajemy�pytanie:�
–�A�może�odwrotnie,�może�
to�ludzie,�których�spotkała�
na�swojej�drodze,�tak�ją�
ukształtowali?�twórczyni�
nie�zaprzecza.�bo�Marta�
wróbel�wyciąga�wnioski,�
rozmawia�z�osobami,�z�którymi�
współpracuje�i�każdą�rozmowę�
kończy�pytaniem:�Czy�mają�
jakieś�uwagi?�–�ona�nie�uważa,�
że�wszystko�wie�najlepiej,�
tylko�pyta�i�słucha.�natomiast�
gdy�sama�coś�przekazuje,�
robi�to�spokojnie,�choć�potrafi�
stanowczo.�
grażyna�gładka�zwraca�uwagę�
na�to,�jak�bardzo�folkstar�
przyczynił�się�do�promocji�
Łowicza,�do�rozpoznawalności�
naszego�folkloru�w�Polsce�i�za�
granicą.�nieraz�miała�okazję�
przekonać�się,�że�klienci�
kojarzą,�że�to�jest�firma,�która�
ma�siedzibę�w�Łowiczu.�kilka�
lat�temu�grażyna�gładka�
gościła�w�szwecji,�gdzie�
poznała�mieszkające�tam�Polki.�
Po�pewnym�czasie�odwiedziły�
one�ojczyznę�i�w�niej�–�sklep�
folkstaru.�gdy�zobaczyły�
w�nim�wycinanki�grażyny�
gładkiej,�było�to�dla�nich�tak�
ważne�wydarzenie,�że�musiały�
do�niej�zadzwonić�i�jej�o�tym�
powiedzieć.�mwk  

Gala PRCH Retail Awards,�październik�2017�r.

fo
t.

�f
o

lk
st

A
r

Pierwszy raz w stroju łowickim, Dąbkowice�Dolne�rok�1986.
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Pracownicy Folkstaru podczas warsztatów z wycinanki ludowej prowadzonych�przez�grażynę�gładką,�Łowicz�2018�r.
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To jest unikalne, tym możemy się chwalić
Marta Wróbel  
w wywiadzie  
dla Nowego 
Łowiczanina 
przed 100-leciem 
odzyskania przez 
Polskę niepodległości 
(fragmenty) 

 (…) Moda na ludowość 
jest w Polsce faktem, nawet 
oficjele potrafią się czasem 
zaprezentować w strojach  
z elementami nawiązującymi  
do sztuki ludowej. Od kiedy to 
się zaczęło?

– Mniej więcej w czasach, 
kiedy my startowaliśmy z firmą, 
czyli około roku 2009. Myślę, że 
najgorszy okres, jaki ludowość 
miała, to były lata 90., gdy zmie-
nił się w Polsce system, zostały 
otwarte granice i wszystko co 
polskie zaczęło się nam wyda-
wać gorsze. Wcześniej w Polsce 
niemal nic w sklepach nie było, 
ale była Cepelia – w latach 70.  
i 80. największa bodaj poza Spo-
łem sieć sklepów w kraju, ponad 
300 sklepów – i gdy potem nagle 
mogliśmy mieć wszystkie zagra-
niczne produkty, to ludzie wtedy 
tylko je kupowali, a polskie mar-
ki nie cieszyły się wtedy zainte-
resowaniem – i handel wyroba-
mi ludowymi też podupadł.

Dopiero musiało minąć 10, 15, 
prawie 20 lat, aż ludzie się oswoili 
z zachodnimi produktami, porów-
nali je sobie, zobaczyli, że nieko-
niecznie to, co zagraniczne, musi 
być lepsze i po tym czasie wró-
ciła moda nie tylko na ludowość, 
ale i na polskie marki, które dzisiaj 
mają się bardzo dobrze i są przez 
polskich konsumentów cenione. 
Polacy zaczęli doceniać to, co pol-
skie – w różnych dziedzinach.

 Czy moda na ludowość 
oznacza równolegle powrót 
przywiązania do kultury ludo-
wej? Czy to jest tylko powierz-
chowna konstatacja, że nasze 
wzory ludowe na bluzkach czy 
chustach są po prostu ładne, 
barwne, ciekawe – czy też ktoś, 
kto coś takiego kupuje, lubi też 
słuchać ludowej muzyki?

– Obie te rzeczy się dzieją. Kul-
tura ludowa jest obecnie w Pol-
sce bardzo żywa. Ja sobie do nie-
dawna nie zdawałam sprawy jak 
dużo jest w Polsce działających 
zespołów ludowych. Uświadomi-
łam sobie to dopiero, gdy otwie-
raliśmy kolejne sklepy naszej sie-
ci i za każdym razem na otwarcie 
chcieliśmy zaprosić jakiś zespół 
ludowy.

 Nie mieliście problemu  
ze znalezieniem?

– W Łowiczu to jest oczywi-
ste, Łowicz uznajemy za zagłębie 

sztuki ludowej w Polsce, oprócz 
Podhala jesteśmy drugim takim 
rejonem.

 Nie Kaszuby?
– Kaszuby też. To są trzy naj-

silniejsze etnograficznie regiony, 
w których dużo się dzieje i gdzie 
zespoły ludowe są oczywiste. Ale 
na przykład w takiej Bydgoszczy, 
gdzie otwieraliśmy sklep, a której 
nikt ze sztuką ludową nie kojarzy, 
też, okazało się, istnieje zespół lu-
dowy, liczący 100 członków, od 
czwartego roku życia aż do naj-
starszych. Każdy z takich zespo-
łów ma po kilkanaście kompletów 
strojów ludowych – wyobraź-
my sobie jakie to są koszty, do 
tego wydatki na wożenie zespołu  
na koncerty – a mimo to takie 
zespoły istnieją praktycznie we 
wszystkich miastach. W samej 
Łodzi jest ich 5 czy 6. One wszyst-
kie aktywnie koncertują, co poka-
zuje przywiązanie publiczności do 
kultury ludowej. W naszych skle-
pach pracuje kilka dziewczyn tań-
czących w zespołach ludowych 
– i to są osoby, które wykazują zu-
pełnie inne rozumienie produktu  
i sztuki ludowej. 

 Potrafią ocenić, co jest au-
tentyczne?

– I są do tego bardziej przywią-
zane.

 Czy to jest chwilowa moda?

– Mam nadzieję, że nie, że to 
zostanie. Bo jak się podróżuje po 
różnych krajach, to widzi się, że 
kultura ludowa wszędzie wystę-
puje, równolegle do kultury wy-
sokiej. Nawet w Japonii kultura 
ludowa jest mocno eksponowana 
i ceniona, podobnie w Chinach, 
choć one dokonały tak wielkiego 
skoku ekonomicznego.

 W Stanach Zjednoczonych 
odpowiednikiem naszej kultury 
ludowej będzie country?

– Muzyka country jest bardzo 
żywa, jeżeli zaś chodzi o sposób 
ubierania się, to będąc ostatnio 
w Teksasie byłam rozczarowana: 
widać tego dużo mniej niż 20 lat 
temu, sklepy z odzieżą country na-
dal funkcjonują, ale jest ich mniej. 

 Co sprawia, że w tradycji 
ludowej Polacy jakoś się odnaj-
dują, a nie odżywa tradycja szla-
checka?

– Nie potrafię na to pytanie od-
powiedzieć. Potrafię wskazać dla-
czego kultura ludowa: bo każdy  
w głębi ducha chce być patrio-
tą, każdy czuje się jakoś z Polską 
związany. Ludzie chcą czuć dumę 
ze swego kraju, doceniają to, że 
jesteśmy w jakiś sposób wyjątko-
wi – a nasza kultura ludowa nam 
na to pozwala, bo w skali świata 
jest unikalna, kolorowa, wesoła. 
Dostrzegamy, że mamy coś, czym 
możemy się światu pochwalić. (...)

Docenia tych, którzy współpra-
cują. – Są megasolidni – mówi.

– Ale podstawę oferty Folksta-
ru stanowią przedmioty użytkowe 
z wzorami ludowymi. Do obecne-
go doświadczenia i wiedzy o tym, 
co się najlepiej sprzedaje: koszul-
ka czy pasek, torebka czy kubek, 
skarpetki czy notes – dochodzili 
stopniowo. Pewne jest, że najlepiej 
sprzedaje się wzór łowicki – i to 
bez względu na to, w którym skle-
pie Folkstaru, w której części Pol-
ski. Mimo to Marta Wróbel kon-
sekwentnie wprowadza do oferty 
wzory nawiązujące do tradycji 
innych regionów etnograficznych 
Polski: są więc już Folkstarowe 
wzory kurpiowskie, kaszubskie, 
kociewskie, podhalańskie, opol-
skie i inne, łącznie już aż 19 na 44 
wyróżniane w Polsce regiony et-
nograficzne. 

– Same przedmioty użytkowe, 
na których pojawiają się wzory, 
są zlecane do produkcji różnym 
fabrykom, przy czym właściciel-
ka firmy preferuje zawsze firmy 

polskie, a jeszcze lepiej lokal-
ne, łowickie. Podkreśla, że 86% 
dostawców jest z Polski, a po-
między nimi są Steven z Goleń-
ska (skarpety), Szumisie z Jamna  
i Poligrafia z Górek (galanteria pa-
piernicza). Tylko w sytuacji, gdy 
kupowanie w Polsce byłoby krań-
cowo cenowo nieracjonalne, za-
kupy dokonywane są w Chinach, 
chodzi głównie o ceramikę – oko-
ło połowy zamawianego asorty-
mentu pochodzi stamtąd, połowa 
z Polski.

–Wszystkie wzory tworzy Ja-
cek Rutkowski. Nie są opatento-
wane, lecz chronione na mocy 
praw autorskich. Ta ochrona jest 
konieczna. – Ludziom się wyda-
je, że sztuka ludowa jest dobrem 
narodowym, ale ona zawsze ma 
przecież swego twórcę – podkre-
śla Marta Wróbel. Jej Folkstar jest 
właścicielem opracowywanych 
wzorów – i gdy tylko ktoś z załogi 
zaobserwuje na rynku podróbki, 
sprawa zgłaszana jest współpracu-
jącemu z firmą prawnikowi, a ten 

podejmuje interwencję. Jest ich 
sporo, bywa kilkadziesiąt jedno-
cześnie. – Podejrzewam, że może-
my być najbardziej kopiowaną fir-
mą w Polsce – mówi właścicielka.

– W większości przypadków 
do ugody daje się dojść na drodze 
pozasądowej.

w całej Polsce
– Chcieliśmy oferować rzeczy 

wartościowe, użytkowe, a nie bi-
beloty – podkreśla po raz kolejny 
Wróbel. – Ale chciałam też zoba-
czyć czy poza Łowiczem będzie 
zainteresowanie tym, co oferu-

jemy. Dlatego w 2015 roku, jako 
drugi po tym w Galerii Łowickiej, 
otworzyła sklep Folkstaru w Świ-
noujściu. On już dziś nie istnie-
je, ale dał pozytywną odpowiedź  
na postawione pytanie. Tak: folk-
lor tak właśnie zaprezentowany, 
oferowany na użytecznych przed-
miotach, ma wzięcie.

– Dziś Folkstar ma już 11 skle-
pów. Oprócz pierwszego w Ło-
wiczu, są w Łodzi, Warszawie 
(dwa), Wrocławiu (też dwa), Toru-
niu, Gdańsku, Bydgoszczy, Zgo-
rzelcu, przy granicy z Niemcami  
i najnowszy w Poznaniu. Twór-

dO wyBORu, dO KOlORu
Przedmioty�użytkowe,�
które�oferuje�folkstar,�
są�tak�liczne,�że�firma�
w�swym�katalogu�
kategoryzuje�je.�
Przegląd�każdej�
kategorii�pokazuje�
bogactwo�pomysłów.�
w�sklepach�łowickiej�
sieci�można�więc�
kupić�w�łowickich�
i�innych�ludowych�
wzorach�akcesoria 
i pamiątki:�breloki,�
smycze,�magnesy,�
podkładki,�herbaty��
i�krówki�w�puszkach,�
czekolady,�pocztówki,�
przypinki,�puzzle,�
naparstki,�nakładki��
na�tablice�rej.,�
naklejki,�guziki,�
zapałki�i�zapalniczki.
Dla domu 
dostaniemy:�dzbanki,�kubki�
i�filiżanki,�talerze,�kieliszki�na�
jajka,�serwetki�i�śliniaki,�świece�
i�lampy,�poszewki�i�poduszki,�
zegary,�wieszaki�i�fototapety.�
Dla�biura:�ołówki,�długopisy,�
piórniki,�zakładki,�notesy,�

bloczki,�teczki�i�podkładki,�
segregatory,�podkładki�pod�
mysz,�notesy,�bloczki,�papeterie�
i�teczki.
Można�też�się�w�folkstarze�
ubrać�i�wziąć�coś�do�ręki,�
bowiem�w�kategorii�moda 

i ruch,�firma�oferuje:�
koszulki,�body�dziecięce,�
stopki,�skarpetki,�trampki,�
etui�na�okulary,�okulary�
przeciwsłoneczne,�plecaki,�
nerki,�wkłady�do�koszyka,�
portmonetki,�portfele,�
worki,�bawełniane�torby,�
kosmetyczki,�lusterka,�
kolczyki,�spinki�do�
mankietów,�szelki,�zegarki,�
parasole,�ręczniki.��
A�na święta�kupić�można�
bombki,�zawieszki,�kartki�
okolicznościowe,�torebki�
papierowe,�papiery��
do�pakowania,�tasiemki�
i�pudełka.�to�są�już�setki�
produktów�–�a�mimo�to�
rozpoznawalnych��
–�że�to�jest�folkstar.�wal

Sklep Folkstar w Gdańsku.
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Sklep Folkstar w Toruniu.
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Sklep Folkstar na Dworcu Centralnym w Warszawie. 
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Marta Wróbel była już 
Młodym Łowiczaninem Roku 
– w roku 2008
To było jeszcze 
przed Folkstarem. 
Relacjonowaliśmy to 
wydarzenie, dziś je 
przypominamy:

– Nie ma nic milszego niż to, 
kiedy inni doceniają to, co robimy 
– mówiła po przyznaniu jej tytu-
łu Młodego Łowiczanina 2008 r. 
podczas uroczystości w restauracji 
„Pod Pelikanem” w poniedziałek, 
8 grudnia, zarządzająca Galerią 
Łowicką Marta Wróbel.

– Talenty od Boga dostajemy 
po to, by je rozwijać. Ja dostałam 
naprawdę wiele w moim życiu  
i nie wiem kiedy i czy w ogó-
le zdołam się za to wszystko od-
wdzięczyć. Oprócz prowadzenia 
Galerii Łowickiej organizuje wie-
le imprez, m.in. pokazy mody, za-
bawy dla dzieci, mikołajki, dzień 
dziecka. W reklamach promują-
cych galerię wykorzystuje też ele-
menty łowickiej kultury ludowej, 
łącząc nowoczesność z tradycją.

Galeria Łowicka – pisaliśmy 
wtedy – to jeden z najnowocze-
śniejszych, udanych budynków 
użyteczności publicznej. Pomy-
słodawczynią jego powstania  
w niedużym przecież Łowiczu jest 
właśnie Marta Wróbel. Galeria 
funkcjonuje już od półtora roku. 
Na powierzchni 1500 mkw., na 
dwóch kondygnacjach, mieszczą 
się sklepy znanych sieci handlo-
wych. Galeria posiada dwie od-
rębne fasady. Wizualnie są to dwa 
oddzielne budynki, które łączą się 
w środku w otwartą przestrzeń. 
Układ budynku jest nietypowy, 
co zainspirowało do śmiałych roz-
wiązań architektonicznych, opra-
cowanych przez łowickiego archi-
tekta Jarosława Śmigierę. 

Nic dziwnego, że Marta Wró-
bel została finalistką w katego-
rii przedsiębiorczość i biznes  
– i właśnie jej organizatorzy kon-
kursu – Forum Młodych Łowi-
czan – przyznali tytuł Młodego 
Łowiczanina 2008 r. W uzasad-
nieniu podkreślono jej kreatyw-
ność oraz nieustanne sięganie do 
łowickich korzeni, a także wielość 
inicjatyw społecznych, które po-
wstają z jej udziałem.

– Moim zdaniem trzeba dużo 
dawać od siebie i to później pro-
centuje – mówiła dziękując Mar-
ta Wróbel. – Choć przyznam, że 
gdyby nie pomoc innych, na pew-

no by mnie tu nie było. Dlatego 
chcę tu w szczególności podzię-
kować moim rodzicom, bo to oni 
zawsze mnie wspierali i pomagali 
mi dojść do miejsca, w którym je-
stem teraz. Dodała, że nie rozumie 
przedsiębiorców, którzy narzekają 
na opieszałość urzędów. – Ja ni-
gdy tego nie odczułam – mówiła. 
– Urzędy powinny nas wspierać, 
ale to my przecież powinniśmy 
wychodzić z inicjatywą. To my 
sami kreujemy to miasto. Skiero-
wała swoje słowa do wyróżnio-
nych finalistów. – Życzę Wam, 
żebyście stawiali sobie wyzwania  
i je realizowali – mówiła. – Chcia-
łabym, żeby było dużo osób w Ło-
wiczu, które wierzą w to miasto 
tak jak ja.

galeria pełna wydarzeń
Wydarzeń kulturalnych w sa-

mym roku 2008, które działy się 
w galerii jest bez liku. Oto nie-
które z nich: wystawa malarstwa 
Anny Szcześniak, malarki Pauliny 
Świątkowskiej, wystawa zorgani-
zowana przy udziale Młodzieżo-
wej Rady Miejskiej dot. wydania 
dwuzłotówki z Łowiczem, kier-
masz wielkanocny, rozgrywki 
szachowe, turniej Playstation, wy-
stawa fotografii Stanisława Syn-
domana pt. „Księżacy”, loteria 
urodzinowa, zabawy i konkursy 
z okazji dnia dziecka czy choćby 
ostatnie Dni Guzika. W grudniu 
czeka nas jeszcze – pisaliśmy – ło-
wicki Kiermasz Świąteczny oraz 
Weekend z Kolędą. 

– Rzadko można spotkać tak 
otwartą głowę do współpracy 
i pomysłów – mówił o Marcie 
Wróbel wiceburmistrz Bogusław 
Bończak – Bo oprócz przedsię-
biorczości i bardzo dobrego mar-
ketingu potrafi nawiązywać do 
naszej lokalnej tradycji i łączyć ją  
z duchem naszych czasów. (...) 

RZUT OKIEM�|�oni�gŁosowAli
Nie wszyscy członkowie 
Kapituły Tytułu Łowiczanina 
Roku�–�a�tworzą�ją�laureaci��
z�lat�poprzednich,�byli�obecni�na�
spotkaniu�w�dniu�5�grudnia,�gdy�
dyskutowano�nad�kandydaturami�
na�rok�2019,�niemniej�było�
ich�sporo.�od�lewej�siedzą:�
krzysztof�kaliński,�zbigniew�
bródka,�Mieczysław�szymajda,�
zdzisław�kryściak,�Andrzej�
biernacki,�Agnieszka�krajewska,�
Maciej�Malangiewicz,�Anna�
staniszewska,�Eligiusz�Pietrucha,�
kamil�sobol,�Anna�bieguszewska�
i�Marcin�klimczak.�skład�kapituły�
uzupełniał�red.�naczelny�nŁ�
wojciech�waligórski.

CiesZy MNie suKCes FOlKstaRu
–�Jestem�bardzo�zadowolony�
ze�współpracy�z�folkstarem,�
wszystkim�życzyłbym�takich�
partnerów�w�biznesie�–�mówi�
Marek Bryła, właściciel 
łowickiej firmy Steven,�
produkującej�skarpety.�od�
kilku�lat�„steven”�produkuje�
dla�folkstaru�skarpety�pod�ich�
marką�własną.�zamawianych�
jest�coraz�więcej�wzorów,�choć�
steven�produkuje�głównie�
skarpety�pod�swoją�marką,�
stanowią�one�około�95%�
produkcji.�niewiele�jest�firm,�
dla�których�steven�realizuje�
zamówienia�pod�ich�marką�
własną.�Jak�podkreśla�nasz�
rozmówca�–�w�biznesie�dobiera�
się�firmy�do�współpracy�i�ta��
z�folkstarem�jest�przykładem�
takiej�świadomej�współpracy.�
Pomimo�że�steven�ma�swoje�
wzory�folkowe,�inspirowane�
sztuką�ludową�różnych�rejonów�

kraju,�to�Marek�bryła�nie�
odbiera�działalności�folkstaru�
jako�konkurenta,�ale�raczej�jako�
kooperanta.�we�współpracy��
z�wieloma�firmami�problemem�
przy�realizacji�zamówień�jest�
cena�–�bo�kupującym�zależy�
na�tym,�aby�była�jak�najniższa.�
Ale�folkstarowi�zależy�przede�
wszystkim�na�dobrej�jakości,�
więc�nie�ma�takiego�nacisku�
na�cenę.�Marta�wróbel�szuka�
przede�wszystkim�dobrych�
produktów�i�wie,�że�za�nie�
trzeba�dobrze�zapłacić.�zasady�
współpracy�są�proste�i�uczciwe.�
–�Podziwiam�Martę�wróbel�
za�to,�że�tak�rozwinęła�firmę�
i�rozsławiła�nasz�region.�to�
normalna,�ciepła�i�życzliwa�
osoba,�z�którą�można�
przyjemnie�porozmawiać�
–�mówi�właściciel�stevena.�
Przyznaje,�że�cieszy�go,�gdy�
polskie�firmy�rozwijają�się,��

a�ich�wyroby�trafiają�nie�tylko�
na�polski�rynek,�ale�także�
za�granicę�–�a�te�z�folkstaru�
pewnie�kupowane�są�przez�
Polonię.�skarpetki�folkstaru��
są�kolorowe,�przyjemne��

do�produkcji,�a�ich�wzory��
coraz�lepsze.�–�My�mamy��
coraz�lepszy�park�maszynowy,�
więc�możemy�je�wykonać��
–�podsumowuje�Marek�bryła.�
mwk

gdy�ktoś�do�nas�
przychodzi,��
to�najczęściej��
już�zostaje.�Mamy�
fajny,�dobry�zespół,�
jestem�im�wszystkim�
wdzięczna�za�to,�
że�z�nami�pracują.�
Mam�szczęście��
do�ludzi.�

Chcę�w�szczególności�
podziękować�moim�
rodzicom,�bo�to�oni�
zawsze�mnie�wspierali�
i�pomagali�mi�dojść�
do�miejsca,�w�którym�
jestem�teraz.�

Marta Wróbel�bardzo�ucieszyła�się�z�przyznania�jej�tytułu�„Młody�
Łowiczanin�roku�2008”.�–�załapałam�się�w�ostatniej�chwili�–�śmiała�się�
29-letnia�wówczas�łowiczanka.
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Skarpetki dla Folkstaru�produkowane�przez�firmę�steven.
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czyni firmy chciałaby, by powsta-
ły w każdym mieście w Polsce, do 
którego zaglądają turyści, lecz ma 
zamiar pozostawić sieć sklepów 
w pewnej niszy, uważa, że nie po-
winno być ich więcej jak 30-50, 
wyłącznie w turystycznych lokali-
zacjach, nie chce też, by produk-
ty Folkstaru trafiały do marketów. 

– Czym innym są sklepy w stre-
fach wolnocłowych na lotniskach 
– produkty Folkstaru są obecne 
już w każdym porcie lotniczym 
w Polsce w sklepach Baltony i La-
gardere. 

– W każdym sklepie Folksta-
ru klienci pytali i pytają też o pa-
miątki z danego miejsca: we Wro-
cławiu – z Wrocławia, w Toruniu 
– z Torunia. Kupują wzory łowic-
kie – te najchętniej i najczęściej, 
ale chcieliby też coś „stamtąd”. 
Dlatego zrodził się pomysł takich 
regionalnych pamiątek, ciekawie 
opracowanych, kojarzących się  
z miejscem, jak np. torby płócien-
ne z danego miasta, z nadrukowa-
nymi na nich kilkunastoma, nieraz 
więcej, elementami, kojarzącymi 
się z nim. Niektóre są oczywiste, 
inne wymagają sięgnięcia do głę-
biej ukrytych skojarzeń – niemniej 
jest to atrakcyjne. Dla Poznania na 
przykład Jacek Rutkowski opraco-
wał nie tylko koziołki, ale i bam-
berkę, nie tylko zielony tramwaj, 
ale i lokomotywę, nie tylko pyrę, 
ale i rogal świętomarciński. 

jestem im 
wdzięczna
Folkstar dziś to 70 osób, w tym 

33 w Łowiczu: w biurze, maga-
zynie i sklepie, reszta w sklepach 
w innych miastach. Marta Wró-
bel chce z nazwiska, oprócz Jac-
ka Rutkowskiego, wymienić tyl-
ko Agnieszkę Majcher i Jarka 

Majchera – bo oboje są w firmie 
od samego początku. Reszty nie 
chce wymieniać, bo – jak mówi 
– ryzykuje tym, iż kogoś pomi-

nie, a wszyscy są ważni. – Gdy 
ktoś do nas przychodzi, to najczę-
ściej już zostaje. Mamy fajny, do-
bry zespół, jestem im wszystkim 
wdzięczna za to, że z nami pracu-
ją. Mam szczęście do ludzi. 

Przy tym Marta Wróbel ma 
świadomość, że oferuje ciekawą 
pracę. Jest jej może trudniej niż 
przed kilku laty znaleźć odpo-
wiednich ludzi, ale, jak podkre-
śla, zawsze znajduje, choć cza-
sem proces rekrutacji trwa nawet  
i pół roku. – Jesteśmy jedną z naj-
ciekawszych firm w Łowiczu je-
śli chodzi o pracodawców – uwa-
ża. Jacek Rutkowski ujmuje to 
inaczej, po swojemu: – Niewiele 
osób ma tak kolorową pracę jak 
my. Natura naszego zajęcia sprzy-
ja temu, by miło rozmawiać.

Jego szefowa wspomina,  
że przy rozmowach rekrutacyj-
nych pyta kandydata czy słyszał 

o ich firmie, a wtedy odpowiedź 
brzmi: – Oczywiście! To ktoś was 
nie zna?

Na topie
Twórczyni Folkstaru zamie-

rza dalej rozwijać firmę. Chce, by 
jej sklepy były najlepszymi upo-
minkowymi sklepami w Polsce  
– w pierwszym rzędzie dla Po-
laków, chcących podarować coś  
o ludowym charakterze, ale przy-
datnego – a nie tylko dla turystów. 
Jest przekonana, że ich produkty 
wyróżniają się na tle konkurencji, 
że jest różnica między nimi a inny-
mi pamiątkami. Są inaczej, indy-
widualnie projektowane, dopraco-
wane, inaczej pakowane. – Mamy 
super wzornictwo – mówi bez fał-
szywej skromności. 

I ma mnóstwo pomysłów  
na przyszłość. Pewne jest, że każ-
dy będzie kolorowy. 

Największy jak dotąd powierzchniowo projekt Folkstaru:�autobus�dla�gminy�Łowicz.�rok�2011.
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Aktualności
Gmina Kocierzew Płd.�|�budżet�na�2020�rok�

100 tysięcy złotych mniej na kulturę 
Na wniosek przewodniczącego rady Marka 
Borkowskiego z budżetu gminy Kocierzew Płd. 
na 2020 rok zdjęto 100 tys. zł na działalność Gminnej 
Biblioteki Publicznej. Takie posunięcie nie wszystkim 
się podobało. Budżet został uchwalony 8 głosami „za”, 
przy 4 głosach sprzeciwu i 1 wstrzymującym się 
(2 radnych było nieobecnych). 

Dochody gminy planowane są 
na ponad 18,7 mln zł, natomiast 
wydatki wyniosą ponad 19,4 mln 
zł. Planowany defi cyt budżetu na 
kwotę ponad 700 tys. zł zostanie 
pokryty zaciągniętym kredytem 
bankowym. 

W planie wydatków inwesty-
cyjnych zapisano 10 tys. zł na wy-
konanie dokumentacji niezbędnej 
do budowy sieci wodociągowej 
w Łaguszewie i Lenartowie. 200 
tys. zł przeznaczono na budowę 
awaryjnego łącznika sieci wodo-
ciągowej z Lenartowa do Gągo-
lina Zachodniego, który ma być 
zabezpieczeniem dla gminy na 
wypadek suszy. 

W budżecie ujęto także środki 
z przeznaczeniem na remont dróg, 
na które zostały złożone wnioski 
do Funduszu Dróg Samorządo-
wych: 200 tys. zł przekazał powiat 
na remont drogi powiatowej na 
odcinku Kocierzew Południowy – 
Jeziorko (gmina przejęła go w za-
rząd na czas realizacji inwestycji) 
i 200 tys. zł wkładu własnego na 
remont drogi gminnej na odcinku 
Różyce Żurawieniec – Kocierzew 
Południowy. 

Ponadto zabezpieczono 100 tys. 
zł na modernizację drogi gmin-
nej w Lenartowie, na którą gmi-
na złoży też wniosek do Urzędu 
Marszałkowskiego w Łodzi. Pla-
nowane jest także utwardzenie de-
struktem drogi w Gągolinie Pół-
nocnym. 

Na termomodernizację bu-
dynku Domu Nauczyciela przy 
Szkole Podstawowej w Kocierze-
wie Płd. zabezpieczono 70 tys. zł. 
Z kolei 200 tys. zł zapisano na bu-
dowę szatni przy boisku sporto-
wym w Boczkach Chełmońskich. 
Już teraz wiadomo, że inwestycja 
będzie bardziej kosztowna, dla-
tego gmina zamierza szukać do-
datkowego fi nansowania ze źródeł 
zewnętrznych. 

W planie wydatków inwesty-
cyjnych zapisano 100 tys. zł na 
wykonanie instalacji fotowolta-
icznej na jednej lub kilku szko-
łach. Na razie gmina chce się zo-
rientować, na których budynkach 
będzie to możliwe i ile będzie to 
kosztowało. Na pewno trzeba bę-
dzie ponieść wydatek związany 
z wykonaniem dokumentacji. 

Gmina planuje także wyremon-
tować budynek przy szkole w Gą-
golinie, który jak określiła wójt 
„jest w strasznym stanie, ale jest 
bardzo potrzebny”. 

Duży projekt z dofi nansowa-
niem z RPO będzie realizowany 

w Publicznej Szkole Podstawowej 
w Łaguszewie, gdzie planowana 
jest m.in. termomodernizacja po-
zostałej części budynku, wymiana 
dachu z azbestem na starej części, 
a także budowa boiska wielofunk-
cyjnego oraz remont łazienek i ko-
rytarza wewnątrz budynku. Po-
nadto 100 tys. zł wkładu własnego 
gmina zabezpieczyła na zagospo-
darowanie przy tej szkole boiska 
do gry w piłkę nożną. 

W planie wydatków mająt-
kowych znalazł się także zakup 
kosiarki samojezdnej dla OSP 
w Wiciu za 18,5 tys. zł, która jest 
zakupem w ramach funduszu so-
łeckiego. 

Rada Gminy zdecydowała się 
też przeznaczyć z budżetu 21.400 
zł na zakup łóżek szpitalnych dla 
nowo wyremontowanego oddzia-
łu pediatrycznego, które zostaną 
przekazane dla szpitala w Łowi-
czu. 50 tys. zł zapisano w budże-

cie na wyłapywanie bezdomnych 
zwierząt z terenu gminy. 

Do 3 tys. zł przeznaczonych na 
bieżące utrzymanie cmentarzy zo-
stało dołożone 5,6 tys. zł z myślą 
o wnioskowaniu o środki na od-
restaurowanie pomnika Bohate-
rów Września 1939 na cmentarzu 
w Kocierzewie Płd. 

Po komisjach zdjęto z budżetu 
100 tys. zł na działalność Gmin-
nej Biblioteki Publicznej, zaś z 60 
na 70 tys. zł zwiększono dotację 
dla LZS-ów. To jednak ta pierw-
sza zmiana wzbudziła największą 
dyskusję na sesji, gdyż z zaplano-
wanych na kulturę 450 tys. zł, po 
zmianach zostało 350 tys. zł. 

Dyrektor GBP w Kocierzewie 
Płd. Hanna Samek mówiła, że nikt 
jej nie zaprosił na komisję i nie po-
prosił o przedstawienie kosztów 
utrzymania dwóch budynków, 
gdyż pod bibliotekę podlega także 
Dom Kultury w Boczkach Cheł-

mońskich. – To jest mój 33 bu-
dżet. Założyliśmy sobie po kolei 
z radami i wójtami, że wszystko 
oprócz sportu i straży jest „w kul-
turze” – mówiła. – Tego się nie da 
spiąć, ja już próbowałam, ale się 
po prostu nie da – przekonywała. 

Część radnych wyrażała nie-
pokój, że „cięcia w kulturze” 
odbiją się kosztem zespołów 
działających na terenie gminy. Dy-
rektor GBP Hanna Samek i wójt 
Agnieszka Wojda sygnalizowały, 
że po odliczeniu kosztów związa-
nych z wynagrodzeniami i bieżą-
cym utrzymaniem dwóch budyn-
ków niewiele zostaje. 

W związku z tak dużą zmianą 
wójt ma nadzieję zasiąść z radny-
mi, aby porozmawiać o tym, na 
co wydatkować te środki. – Trze-
ba będzie przeanalizować, czy re-
alizujemy jakieś imprezy – sygna-
lizowała wójt. Są też obawy, że 
pieniędzy zabraknie, aby zorgani-

zować wyjazdy na przeglądy i fe-
stiwale z udziałem zespołów. 

Przewodniczący rady Marek 
Borkowski, który wnioskował 
o zdjęcie 100 tys. zł na działalność 
GBP mówił, że jest ostatnią oso-
bą, która chciałaby wprowadzać 
cięcia kosztem zespołów. – Myślę, 
że możemy ograniczyć koszty na 
imprezy – przekonywał. To mó-
wiąc, tłumaczył, że lepiej zrobić 4 
imprezy w roku, ale przemyślane. 
Wytknął także kołom gospodyń 
wiejskich, że nie pozyskują środ-
ków zewnętrznych, gdyż łatwiej 
poprosić o nie panią dyrektor. 

Głos w tej sprawie zabrał m.in. 
radny Henryk Gruziel, który mó-
wił, że podczas sprawozdania 
z działalności biblioteki nikt nie 
zgłaszał uwag, zaś teraz zostało 
zdjęte 100 tys. zł. – Trochę nie fair 
– mówił. Z drugiej strony, trudno 
nie zauważyć, że w porównaniu 
z okolicznymi gminami kocie-
rzewska biblioteka nie należała do 
najbardziej aktywnych. Od wie-
lu lat, próżno szukać w jej planie 
pracy np. zajęć feryjnych dla dzie-
ci. Gdyby było inaczej, może by 
tego wniosku nie było. 

rEklAMA

PKP |�Modernizacja�linii�kolejowej�zgierz�–�Łódź�kaliska�

Zmiany na czas remontu 
dotkną pasażerów z Łowicza i Głowna 
Pod koniec stycznia ma rozpocząć się modernizacja odcinka 
linii kolejowej pomiędzy Zgierzem a Łodzią Kaliską. 
W związku z tym Łódzka Kolej Aglomeracyjna 
przygotowuje od 24 stycznia kolejną korektę rozkładu jazdy. 

Utrudnienia czekają na podró-
żujących pociągami z Łodzi nie 
tylko do Zgierza, ale również do 
Łowicza (linia nr 15) czy Kutna 
(linia nr 16, której tory odchodzą 
w kierunku Łęczycy w Zgierzu). 
Modernizacja odcinka kolejowe-

go Łódź Kaliska – Zgierz to inwe-
stycja warta 220 mln zł i sfi nanso-
wana będzie w całości z budżetu 
państwa. Projekt ma zostać zreali-
zowany w latach 2019-2022, za-
kłada m.in. wyższe perony na sta-
cjach Łódź Żabieniec i Zgierz. Na 

stacji Zgierz powstanie też nowe 
przejście podziemne. Na około 10 
kilometrowej trasie wymienione 
zostaną tory i sieć trakcyjna. 

Teraz pomiędzy Łodzią Kali-
ską i Zgierzem pociągi jadą 90 km 
na godzinę. Po zakończeniu prac 
składy pasażerskie przyspieszą do 
120 km na godzinę, a towarowe do 
100 km na godzinę. 

Konkretnych zmian jeszcze 
nie ma, ale raczej powinny to 

być zmiany kilku, kilkunastomi-
nutowe. Związane jest to przede 
wszystkim z ograniczoną na czas 
modernizacji przepustowością 
tego fragmentu dwutorowej linii. 
Na linii nr 15 pomiędzy Łodzią 
– Żabieńcem a Zgierzem czynny 
będzie tylko jeden tor, a przejazd 
pociągów dalekobieżnych PKP 
IC, wymusza ograniczenie prze-
pustowości dla pozostałych po-
ciągów. W późniejszej fazie robót 
prawdopodobne jest wprowadze-
nie zastępczej komunikacji au-
tobusowej na odcinku Łódź Ża-
bieniec – Zgierz – tę zmianę ma 
uwzględniać kolejna korekta roz-
kładu, 15 marca.  mak 

agNiesZKa
aNtOsiewiCZ

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info



17www.lowiczanin.info � ���nr 1������2�stycznia�2020

Moda�|�gala�fi�nałowa�konkursu�Miss�Polski�2019�

Zjawiskowe piękności w kreacjach
Eli Piorun 
25 najpiękniejszych dziewczyn z Polski 
zaprezentowało się w kreacjach wieczorowych 
marki Eli Piorun. Galę fi nałową wieńczącą 
30. edycję konkursu piękności Miss Polski 2019 
mogliśmy oglądać na żywo 8 grudnia 
na antenie Polsatu. Poprowadził ją 
znany prezenter Krzysztof Ibisz. 

Pochodząca z Boczek Cheł-
mońskich projektantka Ela Pio-
run powiedziała nam, że przy-
stępując do tego projektu miała 
pewne obawy, gdyż do tej pory 
celowała raczej w target klientek 
biznesowych. Jedną z jej stałych 
klientek jest Pierwsza Dama RP 
Agata Kornhauser-Duda. Projek-
tantka zdradziła, że od czasu gdy 
prezydentowa odkryła jej butik, 
to wybierała jej kreacje na wiele 
ważnych wyjść tak często, że pla-
nuje wydać katalog portretujący je 
wszystkie. 

W minionym roku moda Eli 
Piorun zaczęła trafi ać do coraz 
młodszej grupy odbiorców: za-
częła szyć suknie ślubne i ubiera-
ła kobiety na wyjścia wieczorowe, 

co wpłynęło na jej decyzję o spró-
bowaniu czegoś nowego. 

W konkursie Miss Polski 2019 
jej zadaniem było ubranie 25 fi na-
listek do wyjścia w kreacjach wie-
czorowych. Była też partnerem 
tegorocznego konkursu i zasiadła 
w jury. Ela Piorun przyznaje, 
że prowadzi mały zakład i nie zdą-
żyłaby uszyć wszystkich sukienek 
w tak krótkim czasie, dlatego się-
gnęła po zbiory ze swojego atelier, 
ale przygotowała też kilka nowych 
modeli. 

Co warte zauważenia, niektó-
re projekty, jak czerwona cekino-
wa sukienka z wycięciami w talii, 
była łudząco podobna do tej, którą 
mogliśmy oglądać podczas „Wy-
jątkowego pokazu mody” w szko-
le w Kocierzewie Płd., w którym 
w roli modelek wystąpiły uczen-
nice. Projektantka potwierdza, 
że ten model bardzo dobrze się 
sprzedaje, dlatego chętnie go po-

nawia, czasami dodając pewne in-
nowacje.

Jej zdaniem fakt, iż ten sam 
projekt mogą nosić profesjonalne 
modelki i uczennice szkoły pod-
stawowej, jest tylko potwierdze-
niem przesłania, jakie miało tam-
to wiosenne spotkanie w szkole. 
– Marzenia trzeba realizować, je-
śli mnie się udało odnieść sukces, 
to każdemu może się udać – mówi 
optymistycznie. 

Ela Piorun wspomina, że na 
pierwsze przymiarki kreacji do 
konkursu Miss Polski 2019 przyje-
chała tydzień wcześniej. Przyzna-
ła, że czekało ją dużo pracy, gdyż 
produkcja telewizyjna ma to do 
siebie, że wszystko musi być do-
pięte na ostatni guzik i nie ma miej-
sca na pomyłki. Była pełna po-

dziwu, że dziewczyny, z którymi 
współpracowała, okazały się być 
prawdziwymi profesjonalistkami, 
które nie wybrzydzały w przy-
gotowanych dla nich projektach. 

W dniu pokazu projektantka 
była pod wrażeniem tego, jak jej 
kreacje zostały zaprezentowane 
na wybiegu. Jej współpracowni-
cy komentowali, że podczas show 
kreacje wyglądały jeszcze lepiej 
niż w pracowni. 

Ela Piorun otrzymywała też 
wiele pochlebnych komentarzy 
od widzów pokazu. Na jej zapro-
szenie wśród nich znaleźli się Ka-
mil Sobol, zastępca dyrektor De-
partamentu Sportu i Turystyki 
w Urzędzie Marszałkowskim Wo-
jewództwa Łódzkiego i Piotr Mal-
czyk, wicestarosta łowicki. 

Fotoreportaż

To był ważny moment dla marki Ela Piorun,�która�po�raz�pierwszy�
była�partnerem�konkursu�Miss�Polski.�
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Genowefa Gawrych (1919–2019)
Pani Genowefa urodziła się 3 

stycznia 1919 roku w Kolonii Koź-
le. Była pierwszą z czworga dzie-
ci Andrzej i Marcjanny Jagiełłów. 
Miała jeszcze dwie siostry i brata: 
Lucynę, Janinę i Jana. Siostry żyły 
ponad 90 lat, zaś brat zginął w wy-
padku. 

Ukończyła 7-klasową Szkołę 
Podstawową w Koźlu, a następnie 
w Zgierzu, przy ul. Łęczyckiej, 
przez 2 lata uczyła się zawodu 
w prywatnym zakładzie krawiec-
kim. 

Kiedy zdobyła już fach, zaczę-
ła szyć w domu, pomagając jed-
nocześnie jeszcze długo w gospo-
darstwie rodziców. Za mąż wyszła 
dopiero w wieku 37 lat. Lata mło-
dości pani Genowefy tragicznie 
naznaczyła wojna. Później sio-
stry ułożyły sobie życie w Łodzi, 
a ona obawiała się, że rodzice nie 
poradzą sobie bez opieki, szcze-
gólnie schorowany ojciec. Swoje-
go męża, Stefana Gawrycha, z są-
siedniego Ossego znała od dawna. 
Mimo, że dzieliła go od niej duża, 
bo 12-letnia, różnica wieku, dali 
się wyswatać. Jego młodość rów-
nież nie należała do szczęśliwych. 
Zaważyła na tym nie tylko wojna, 
ale i sytuacja rodzinna. 

Przyszły mąż pani Genowefy 
stracił matkę mając 9 lat, a ojca 
w wieku lat 12, więc jako naj-
młodszy z rodzeństwa wychowy-
wany był właśnie przez nie oraz 
dalsza rodzinę. Ślub odbył się 
w czerwcu 1956 roku w kościele 
parafi alnym w Koźlu. Na weselu 
bawiło się około 50 osób. Młodzi 
zamieszkali w Ossem. W czerw-
cu 1957 roku urodziła się ich jedy-
na córka Anna. Prowadzili gospo-
darstwo rolne, które w 1980 roku 
przekazali córce i zięciowi, ale na-
dal w nim pomagali. W 1994 roku 
pani Genowefa została wdową. 
U boku córki i jej rodziny – dwoj-
ga wnucząt: Pawła i Renaty oraz 
prawnucząt: Julii, Oli, Ani i Kuby 
przeżyła jeszcze 25 lat. 

– Mama naprawę była do-
brym człowiekiem, jako matka, 
nawet powiedziałabym, że nado-
piekuńczym. Dla niej liczył się 
tylko i wyłącznie dom oraz ro-

dzina. Chciała, żeby było wszyst-
ko dopięte na ostatni guzik. Tata 
z resztą też był bardzo dobrym go-
spodarzem. W latach 60– tych, 
70– tych, zanim ja wyszłam za 
mąż, czasy były ciężkie. W go-
spodarstwach nie było maszyn, 
tylko koń. Tata zawsze mówił, że 
tylko ode mnie zależy, czy zostanę 
na wsi, czy nie. I zostałam – mówi 
Anna Żak. 

Najmłodsi członkowie rodziny 
na swoją prababcię mówili bab-
cia Gienia. – Jak byłyśmy małe, 
babcia Gienia woziła nas wóz-
kiem, utulała do snu. Martwiła się 
o nas, kiedy zaczynałyśmy racz-
kować, żeby nic nam się nie stało, 
a jak byłyśmy już większe uczyła 
nas wierszyków, śpiewała rożne 
piosenki. Później chwaliłyśmy się 
tym przed rodzicami – mówią Ju-
lia i Ola Żak. Dziewczynki lubiły 
też, kiedy babcia Gienia zabierała 
je na podwórko, bo wówczas kar-
miły z nią kury. 

Pani Genowefa do ostatnich dni 
interesowała się gospodarstwem, 
szczególnie lubiła doglądać drób. 
Nie narzekała, nie była wybred-
na. – Babcia miała za sobą ciężki 
okres wojny i nie raz powtarzała 
nam, że jeśli jeszcze raz zdarzy się 
wojna, to znów nie będzie co jeść 
– mówi Anna Żak, żona wnuczka 
Pawła. 

straszny czas wojny 
Gdy wybuchła wojna, pani Ge-

nowefa miała 19 lat. W rodzinie 
przetrwają jej wspomnienia spi-
sane na kilku dużych stronach 
papieru, 7 lutego 2013 roku. Wy-
nika z nich, że 3 września samo-
loty niemieckie zaczęły bombar-
dować stację PKP Stryków i jej 
okolice. 8 września żołnierze nie-
mieccy szli na Warszawę, a przed 
nimi uciekało polskie wojsko oraz 
ludność cywilna z zachodniej 
części Polski, ciągnąca wozami 
swój dobytek. 11 września garst-
ka polskiego wojska od północnej 
strony okolicy, w której mieszka-
ła pani Genowefa, czyli Pludwin i 
Sadówki wdarła się, by atakować 
Niemców, którzy zmierzali w 
jego stronę. W Kolonii Osse było 

słychać strzały. wszyscy uciekli z 
domów, każdy chował się, gdzie 
mógł – To było straszne. Niem-
cy podpalali domy. Paliły się 
całe gospodarstwa. Zabijali go-
spodarzy, zwłaszcza gdy bronili 
swojego dobytku – napisała we 
wspomnieniach pani Genowefa. 
Obawa o życie najbliższych do-
tknęła również i ją. 

Rodzina miała w oborze kro-
wy, świnie i konia. Ojciec pani 
Genowefy, choć sprzeciwiała się 
temu żona i syn, miał zamiar ra-
tować zwierzęta. Powstrzymał 
go okrzyk niemieckiego żołnie-
rza „Zurück”, czyli „Wracaj!” 
i widok wymierzonego karabi-
nu. Rodzina postanowiła ucie-
kać. Zostawili wszystko, nawet 

nie zamykając domu. Tak jak sta-
li, rodzice, brat, dwie siostry i pani 
Genowefa oraz sąsiedzi uciekli do 
Lipki, gdzie mieszkali dziadkowie 
pani Genowefy, rodzice jej ojca. 
Matka zabrała ze sobą garnek 
smalcu, sąsiadka bochen chleba 
własnego wypieku. 

Podczas pieszej ucieczki w po-
łowie drogi zastała ich noc. Za-
trzymali się w Nowostawach, 
w stodole jednym z gospodarstw, 
którego właściciele uciekli przed 
Niemcami. Nie zapalili żadnych 
lamp, ani świec, by nie dawać żad-
nych oznak życia. – Niebo było 
całe w ogniu od kul, pocisków 
i strzałów. Dzieci bardzo się bały. 
Płakały. Rodzice je uspokajali, 
a my modliliśmy się o przeżycie. 
Rano ruszyliśmy w dalszą drogę – 
napisała w swych wspomnieniach 
pani Genowefa. 

W końcu, kiedy dotarli do 
dziadków w Lipce, zostali przez 
nich wszyscy przyjęci, łącznie 17 
osób i nakarmieni przez babcię 
gorącym barszczem z ziemnia-
kami, poczuli się trochę bezpiecz-
niej. Niemcy już tam byli, ale nie 
było żadnych walk. W stodole 
u dziadków spędzili 2 noce i wró-
cili do siebie. Zastali zgliszcza, 
pozabijanych ludzi i zwierzęta. 
Na ich podwórku leżał zabity koń. 
Stodoła, podobnie jak wszystkie 
inne, była spalona. 

Mimo, że w domu nic nie zgi-
nęło, serca pękały z żalu, wszyscy 
płakali, bali się, że walka może 
się powtórzyć. I choć do tego nie 
doszło, powodów do strasznych 
wspomnień i tak było o wiele wię-
cej. 

Żołnierze Armii Poznań ataku-
jąc Niemców liczyli na przyby-
cie posiłków, ale tak się nie stało, 
nie mieli szans, wszyscy zosta-
li zabici. Po kilku dniach z na-
kazu władz mieszkańcy, przede 
wszystkim mężczyźni, zbierali 
ciała żołnierzy na wozy i grze-
bali je w jednej mogile 30 żoł-
nierzy. Ku ich czci, na cmentarzu 
parafi alnym w Koźlu powstał po-
mnik, przy którym co roku odby-
wają się wrześniowe uroczystości 
patriotyczne. Natomiast miejsco-

WSPOMNIENIA |�PozostAną�w�nAszEJ�PAMięCi

była�jedną�z�najstarszych�
mieszkanek�gminy�
stryków.�Dożyła�101�lat.�
największe�szczęście�
stanowiły�dla�niej�chwile,�
kiedy�widziała�całą�
rodzinę�w�komplecie.�
Dom�i�tworzący�go�ludzie�
dawali�jej�siłę�i�życiową�
energię.�zawsze�lubiła�
dbać�o�rodzinne�gniazdo.�
nie�dla�niej�były�dalekie�
wyjazdy,�nie�dla�niej�
bogate�życie�towarzyskie�
czy�działalność�
społeczna.�Dom,�dom,�
dom�i�jeszcze�raz�dom,�
do�tego�ciężka�praca
i�modlitwa�–�całe�życie�
pani�genowefy.�

   Genowefa Gawrych 
(1919-2019)

ODESZLI OD NAS�|�19.12.2019�–�26.12.2019

�19 grudnia: 
stanisław�Domińczak,�l.86;�
stefan�Józef�Matuszewski,�
l.68;�tomasz�sado,�l.54.

�20 grudnia:�
natalia�kucharek,�l.86;�
Józefa�grabowicz,�l.84;�
zdzisław�nowak�l.70;�Andrzej�
skowron,�l.71.

�22 grudnia:�
Emilia�lipiec,�l.63;�stanisław�
Dałek,�l.91;�teresa�wanda�

Jedrzejczak,�l.69.
�23 grudnia:�zdzisław�

Pokora,�l.70.
�24 grudnia: władysław�

kośmider,�l.99;�bolesław�
rogala,�l.78;�Józef�
Mikołajczyk,�l.71.

�25 grudnia:�Mirosław�
walczak,�l.63;�Cezary�
owczarek,�l.57.

�26 grudnia:�teodora�
wiercioch,�l.80.

rEklAMA

Łowicz�|�wizyty�duszpasterskie

Kogo i kiedy odwiedzi ksiądz
W łowickich parafi ach 
trwają już wizyty 
duszpasterskie. 
Zwykle nie będzie ich 
w Sylwestra, Nowy Rok 
oraz w uroczystość 
Trzech Króli. Poniżej 
publikujemy 
harmonogram kolędy 
na najbliższe dni.

Parafi a katedralna 
 2 stycznia od godz. 10.00 – 

Zabostów Mały (3 kapłanów); od 
godz. 16.00 – os. Starzyńskiego 
blok nr 6 (3 kapłanów), os. Tka-
czew blok nr 6 (1 kapłan).
 3 stycznia od godz. 10.00 

– Popów przy trasie, Cegielnia 
(3 kapłanów); od godz. 16.00 – 
os. Starzyńskiego blok nr 7 (3 ka-
płanów) i os. Tkaczew (1 kapłan).
 4 stycznia od godz. 10. – Ziel-

kowice Mała Warszawa, Kępy 
i Czajki.

Parafi a Świętego ducha
 2 stycznia od godz. 9.00 

Dąbkowice Górne (3 kapłanów); 
od godz. 16.00 – os. Broniewskie-
go bloki nr 3 i 4 (2 kapłanów); 
od godz. 17.00 – os. Noakowskie-
go blok nr 6 (1 kapłan).
 3 stycznia, od godz. 9.00 – 

Ostrów (2 kapłanów); od godz. 
16.00 os. Noakowskiego blok nr 5 
i ul. Ciemna (2 kapłanów), os. No-
akowskiego blok nr 9 (1 kapłan); 
od godz. 17.15 – os. Noakowskie-
go blok nr 3 (2 kapłanów).

 4 stycznia, od godz. 9.00 
– os. Noakowskiego bloki nr 4 i 1 
(2 kapłanów).

Parafi a Chrystusa 
dobrego Pasterza
 2 stycznia od godz.  16.00 

– os. Bratkowice bloki 3B, 3C i 5. 
 3 stycznia od godz. 16.00 

– os. Bratkowice 1, 2 i 4. 
 4 stycznia od godz.  10.00 

– ul. Jana Pawła II. 
 7 stycznia od godz.  16.00 

– os. Bratkowice 6, 7 i 8.
 8 stycznia od godz.  16.00 

– Bratkowice 9, 10 i 1.
 9 stycznia od godz.  16.00 

– os. Bratkowice 12, 13 i 14. 

Parafi a Matki Bożej 
Nieustającej Pomocy
 2 stycznia od godz. 9.00 – 

Chąśno Drugie od nr 1 do nr 28 
– trzech księży; od godz. 15.30 – 
Strzelcew Parcel.
 3 stycznia od godz. 15.30 – ul. 

Strzelczewska i Cegielniana jeden 
ksiądz; od godz. 16 do 17 oraz po 
godz. 19.00 – Małszyce od stro-
ny Goleńska Dużego do trasy Ło-
wicz – Kiernozia – jeden ksiądz.
 4 stycznia od godz. 9.00 – 

Małszyce (bez odcinka Małszyce 
od krzyża do brukowanki i bez od-
cinka od strony Goleńska Duże-
go do trasy Łowicz – Kiernozia); 
ul. Armii Krajowej – numery pa-
rzyste i ul. Jeżewskiego – 3 księży.
 7 stycznia od godz. 15.00 – ul. 

Jeżewskiego od nr 14 – jeden ksiądz; 
od ul. Jeżewskiego w kierunku 
Sierżnik – drugi ksiądz; od strony 
Sierżnik – trzeci ksiądz. opr. mwk, tb
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Literatura�|�Łowickie�wątki�w�życiu�Edwarda�stachury

Dramat pod Bednarami
W lipcu 2019 roku minęła czterdziesta rocznica 
śmierci Edwarda Stachury, poety pisarza, 
tłumacza i niestrudzonego wędrownika,  
który często trafiał w okolice Łowicza.  
Ale przede wszystkim poety, bo, jak pisał: 
„wszystko jest poezją, tam gdzie jest poeta”. 

Urodził się 18 sierpnia 1937 
roku w Pont-de-Cheruy we Fran-
cji, gdzie jego ojciec wyjechał  
w poszukiwaniu pracy. Do Polski 
Stachurowie wrócili w 1945 roku 
i zamieszkali w Aleksandrowie 
Kujawskim. Tam też ukończył 
szkołę podstawową, zaś maturę 
zdał w Gdyni, gdzie miał rodzi-
nę. Potem na lubelskim KUL-u 
studiował romanistykę, zaś ty-
tuł magistra filologii romańskiej 
uzyskał na Uniwersytecie War-
szawskim. Pracę o poezji Henri 
Micheaux napisał po francusku 
pod kierunkiem profesora Ma-
cieja Żurowskiego. Jeszcze jako 
dwunastoletni chłopiec wybrał 
sobie literacki pseudonim „Sted”, 
bo już wtedy wiedział, że literatu-
ra będzie jego powołaniem.

Być w drodze
Dla Stachury sposobem życia 

było „bycie w drodze”, jak dla in-
nych mieszkanie w określonym 
miejscu. Wędrował po całym 
świecie, od Norwegii po Mek-
syk. Ale nie mniej ważne były 
dla niego również wyprawy na 
ukochaną prowincję, gdzie szu-
kał i znajdował prawdziwe życie, 
i prawdziwych, bezinteresow-
nych przyjaciół. W Ciechocinku 
pracował przy oczyszczaniu sta-
wu, a w Kotli na Dolnym Śląsku 
przy wyrębie lasu, co stało się te-
matem znakomitej „Siekiereza-
dy”. Uważał, że swoją ciekawość 
trzeba umieć doskonalić. „Jeden 
jedzie na Majorkę – pisał – dru-
gi do Grudziądza”. Nie znaczy to 
jednak, że swoją ciekawość bar-
dziej udoskonali ten pierwszy. 
Podróż do Grudziądza może być 
dla tego drugiego o wiele bar-
dziej ciekawa i egzotyczna niż 
dla pierwszego podróż do Palma 
de Mallorca.

W esejach „Wszystko jest po-
ezja” /nie poezją!/”, które są wy-
znaniem jego filozofii oraz isto-
ty właśnie poezji pisał: „Można 
żyć spokojnie aż do śmierci i ni-
czego, nigdzie się nie zapędzać 
i się nie narażać. Jeśli to komuś 
wystarcza, proszę bardzo. Ale nie 
wszystkim”. I kończył słowami, 
które przeszły już do legendy:

Byli tacy co rodzili się
Byli tacy co umierali
Byli też i tacy 
którym nie było mało
Dla Edwarda Stachury zawsze 

i wszędzie „było mało”. Jego 
twórczość splotła się z jego ży-
ciem i zagroziła jego życiu. Był 
wojownikiem na drodze pozna-
nia rzeczywistości i nie cofnął 
się, kiedy los wyniósł go w ko-
smiczną pustkę.

szedł po torach  
w stronę warszawy
Na szlaku jego „życiopisania”, 

jak twórczość Stachury określił 
Henryk Bereza, krytyk literacki 
i wieloletni redaktor prestiżowe-
go miesięcznika „Twórczość”, 
znalazł się również Łowicz. Au-
tor „Siekierezady” przyjaźnił się 

bowiem z Martą Kucharską. Kil-
kakrotnie też ją odwiedził w Ło-
wiczu, gdzie też przez lata pra-
cowała. W 2019 roku podwójny 
7-8 numer „Twórczości” z 2019 
roku został niemal w całości po-
święcony Stachurze w związ-
ku z rocznicą jego tragicznej 
śmierci. Znalazły się tam też 
teksty związane z Łowiczem,  
a ściślej z dramatycznymi wyda-
rzeniami pod Bednarami, gdzie 
poeta omal nie postradał życia. 
Wszystkie teksty podał do druku 
Jakub Beczek, opatrując je wni-
kliwymi przypisami. A ponadto 
przeprowadził rozmowy z oso-
bami, które były świadkami tam-
tych wydarzeń.

Część łowicką otwiera poru-
szająca relacja Henryka Janow-
skiego, maszynisty lokomotywy, 
która pod Bednarami potrąciła 
Edwarda Stachurę. Została opra-
cowana przez edytora tekstów na 
podstawie rozmowy, jaką prze-
prowadził z Janowskim 20 lipca 
2016 roku. Wtedy Janowski je-
chał pociągiem towarowym z Po-
znania do Warszawy, na Odola-
ny. Gdy w Bednarach zauważył 
Stachurę, bo potem się okazało, 
że to był on, ten szedł po torach 
w stronę Warszawy. Zapamiętał, 
że miał na sobie wojskową kurt-
kę, czapkę i torbę przewieszoną 
przez ramię. Szedł po jego to-
rze. Był już pod stacją Bednary, 
może dziesięć metrów od peronu,  
na którym stali ludzie jadący  
do pracy do Łowicza. Dochodzi-
ła godzina siódma.

Pociąg minął przejazd kolejo-
wy i wjeżdżał na stację. Po jed-
nej stronie była nastawnia, a on 
szedł po torach od strony semafo-
ra wjazdowego. Maszynista my-
ślał, że jest jakaś awaria i idzie 
pracownik kolei. Gdy zauważył, 
że nie schodzi z torów, od razu 
dał sygnał ostrzegawczy. On się 
raz odwrócił. Nie widział z jaką 
szybkością jedzie pociąg, ale nie 
próbował zejść z toru. Obejrzał 
się tylko do tyłu, zrobił jakiś gest, 
jakby skłon i szedł dalej. Na tym 
torze było ograniczenie do czter-
dziestu kilometrów na godzinę. 
Gdyby jechał sześćdziesiąt czy 
siedemdziesiąt, to już by było po 
nim. Wydawało się, że w ogóle 
nie miał zamiaru zejść z torów. 
To było celowe działanie. Na to, 
żeby zejść z torów, miał mnóstwo 
czasu.

Ponieważ nie reagował na ko-
lejne sygnały i szedł dalej, maszy-
nista włączył nagłe hamowanie. 
Niestety, pociąg nie jest w stanie 
wyhamować do zera. Była to lo-
komotywa ET22, która miała trzy 
zestawy kół na przodzie i trzy ze-
stawy na tyle. Leżał pod trzecim 
zestawem, licząc od czoła loko-
motywy. Prawą rękę miał przy-
gniecioną pod kołami. Być może, 
gdy już wpadł pod lokomotywę, 
złapał się za szynę. Maszynista 
cofnął pociąg, a kolejarz, który 
stał na peronie i jechał do pracy do 
Łowicza, podłożył rannemu swój 
płaszcz, bo było dość zimno. Nie 
było z nim kontaktu, ale gdy po 
drugim torze jechał pociąg osobo-
wy z Warszawy do Łowicza, za-
czął się wyrywać. Chciał rzucić 
się pod ten drugi pociąg. Udało się 
jednak go im powstrzymać.

Nawet nie wiesz, 
kogo przejechałeś
Na miejsce wypadku przybiegł 

też dyżurny ruchu, przyniósł ap-
teczkę i zabandażowali mu rękę. 
Nie miał palców, mógł się wy-
krwawić. Nie miał też przy sobie 
żadnych dokumentów, tylko bilet 
kolejowy. Po czterdziestu minu-
tach przyjechało pogotowie. Tro-
chę błądzili, nie wiedzieli gdzie 
to się stało. Lekarzom pogotowia 
też się wyrywał, więc przypię-
li go pasami do noszy. Dopiero  
w Sochaczewie maszynistę i jego 

pomocnika zatrzymano, przy-
szedł milicjant i spisał ich dane. 
Gdy potem jechał też pociągiem 
towarowym z Warszawy i zatrzy-
mał się w Bednarach, poznał go 
dyżurny ruchu. „Nawet nie wiesz 
– krzyknął – kogo przejechałeś!” 
Odpowiedział, że nie wie, bo  
i skąd miał wiedzieć. A dyżurny 
na to: – „To Stachura, poeta!”.

Wszystko to wydarzyło się 
we wtorek 3 kwietnia 1979 roku. 
Nieraz zdarzało się, że Edward 
Stachura przerywał podróż, cza-
sem zwabiony nazwą mijanej 
miejscowości. Wysiadał też na ja-
kiejś stacji albo wprost z pociągu, 
żeby „wejść w krajobraz”, który 
go nagle olśnił. Sądzono więc, 
że wysiadł wówczas z pociągu, 
bo zwabiła go nazwa „Arkadia” 
na posterunku kolejowym przed 
Bednarami. Ale później opowia-
dał, że jak jechał tym pociągiem, 
to od jakiegoś momentu strasznie 
go wszystko zaczęło drażnić, de-
nerwować, ludzie i ich rozmowy. 

Tego dnia ja jechałem rano po-
ciągiem z Warszawy do Łowicza, 
gdzie wówczas mieszkali moi Ro-
dzice. Ale pociąg zatrzymał się 
pod Bednarami. Do Łowicza do-
jechaliśmy podstawionymi auto-
busami. Dowiedziałem się o tym 
dopiero później, już w Warszawie, 
w kawiarni „Harenda”, legendar-
nym wtedy miejscu spotkań „mło-
dych gniewnych”, gdzie często by-
wał.

Z dziennika Marty
We wspomnianym podwój-

nym numerze „Twórczości” 
znalazły się też obszerne frag-
menty „Z dziennika” Marty 
Kucharskiej, z którą Jakub Be-
czek rozmawiał 21 marca 2019 
roku. Poetka, pisarka, tłumaczka 
i scenarzystka wydala w PIW-ie  
w 1987 roku tom wierszy „Proste 
równoległe”. To poezja osobista  
i ascetyczna, wyrażająca niepo-
kój moralny i intelektualny poko-
lenia przełomu lat 70. i 80. Mia-
ła duży udział w wydaniu przez 
„Czytelnika” w 1982 roku pię-
ciotomowych dzieł zebranych 
Edwarda Stachury pod wspól-
nym tytułem „Poezja i proza”. 
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wa szkoła podstawowa otrzyma-
ła imię gen. Tadeusza Kutrzeby, 
dowódcy żołnierzy walczących  
w tych terenach. 

Z bliskiej rodziny pani Geno-
wefy nie zginął nikt, ale w jej ro-
dzinnej Kolonii Koźle Niemcy 
zabili ojca i dwóch synów, pa-
ląc przy tym wszystkie budyn-
ki. Po wszystkim ludzie zaczęli 
sobie wzajemnie pomagać. Jeśli 
komuś zostały krowy, to dzielił 
się mlekiem, a jeśli został koń, to 
pożyczano go do pracy w polu. – 
Było bardzo ciężko. Nieraz czło-
wiek upragnął kromki chleba, nie 
mówiąc już o maśle, mięsie, czy 
słodkościach. Nie było pieniędzy  
i nie było gdzie ich zarobić. W nie-
których gospodarstwa dosłownie 
nie zostało nic. Wszystkie stodo-
ły i drewniane budynki w Kolonii 
Koźle zostały spalone. Ja potrafi-
łam szyć, więc jeśli w ten sposób 
komuś pomogłam, to ta osoba 
też mi się jakoś odwdzięczyła – 
wspominała pani Genowefa.

W jej zapiskach ze szczegó-
łami utrwalił się również okres, 
który nastąpił później, kiedy 
utworzono granicę przecinającą 
drogę z Koźla do Ossego. Koź-
le i jego północne okolice weszły  
w skład Generalnej Guberni, 
a Osse i południowe okolice – 
wcielono do Rzeszy. W Rzeszy 
zaczęli osiedlać się Niemcy, któ-
rzy dostali gospodarstwa po Pola-
kach wysiedlonych do Generalnej 
Guberni. Granicy nie można było 
przekraczać. Za złamanie zakazu 
groziło rozstrzelanie. Obowiązy-
wały kartki na żywność i artyku-
ły chemiczne. Wielodzietnym ro-
dzinom, a takich była większość, 
żyło się bardzo ciężko. 

Choć z rodziny pani Genowe-
fy nikt nie zginął, to wojna i tak 
odebrała jej młodszą siostrę, Lu-
cynę. Rok 1940 zapisał się w tej 
okolicy masowym wyłapywa-
niem i wywożeniem do Niemiec 
młodych Polaków. 16-letnia Lu-
cyna trafiła do gospodarstwa nie-
mieckiej wdowy, gdzie pracował 
już jeden młody Polak. Z listów, 
jakie przysyłała do domu dziew-
czyna wynikało, że choć pracy fi-
zycznej było bardzo dużo, to mo-
gła liczyć na dobre traktowanie 
ze strony gospodyni. Po wojnie 
wybrała jednak powrót do Pol-
ski i rodziny. W drogę powrot-
ną została wyprawiona z zapa-
sem żywności, nowa bielizną, 
płaszczem i innymi ubraniami. 
Wszystko wkrótce jednak straci-
ła. W drodze powrotnej do domu 
podróżowała wozem z innymi 
Polakami. Gdy przekroczyli gra-
nicę Polski zostali zatrzymani 
przez żołnierzy rosyjskich, któ-
rzy podpalili im wóz. Siostra pani 

Genowefy wróciła więc do domu 
tak, jak stała – w zniszczonych 
krótkich wiązanych kaloszach  
i starym zniszczonym palcie. To 
co dostała od wdowy, a robiąc  
z tego paczkę chciała zaoszczę-
dzić, spłonęło. 

W rodzinie postały z tego okre-
su tylko listy, a w jednym z nich 
wiersz napisany przez Lucynę, 
który pani Genowefie najbardziej 
utkwił w pamięci: Żegnam Cię 
kraino tej wioski rodzinnej/musia-
łam wyjechać do krainy innej/ Do 
innej krainy niemieckiej ludności/ 
i może tutaj muszę złożyć swoje 
kości/ Żegnam Ciebie mamo coś 
mnie wychowała/ piersią karmi-
ła, nocy nie przespała/ Żegnam 
Ciebie tato coś mnie wychował/  
i przez czas niedługi mną się opie-
kował/ Żegnam Was siostrzyczki, 
żegnam Ciebie bracie/ może się 
już z Wami więcej nie zobaczę/ 
Żegnam Was koledzy, żegnam ko-
leżanki/ cośmy chodzili razem na 
hulanki/ Ja już teraz z Wami cho-
dziła nie będę/ bo mnie Niemiec 
złapał, jak rybę na wędkę. 

Zdrowa jak ryba
 Po wojnie pani Genowefa zna-

na była w okolicy jako bardzo 
wprawna krawcowa, na brak za-
jęcia nie narzekała, do jej domu 
co rusz przychodził ktoś, by zdjąć 
miarę, zażyczyć sobie uszycia 
czegoś nowego z garderoby. Do-
żyła sędziwego wieku w dobrej 
kondycji. Jedynymi bolączkami, 
na jakie mogła narzekać w dniu 
swoich setnych urodzin, w stycz-
niu tego roku, które rodzina przy-
gotowała dla niej w sekrecie, był 
nie najlepszy już słuch i lekka 
niesprawność ruchowa. Sekret jej 
długowieczności rodzina przy-
pisywała wrodzonej witalności  
i życiu w zgodzie z naturą. Wio-
dła skromny tryb życia, nie lubiła 
się wyróżniać, bywać, plotkować. 
Chodziła do kościoła, słucha-
ła radia, mając ponad 90 lat bez 
okularów czytała jeszcze gazety. 
Była wiernym czytelnikiem na-
szego tytułu. 

Niemal do końca swoich dni 
pani Genowefa cieszyła się do-
brym zdrowiem, nigdy nie bra-
ła antybiotyków, nigdy poważ-
nie nie chorowała, kiedy w lipcu 
2018 ubiegłego roku pierwszy raz 
trafiła do szpitala z powodu upa-
łów, personel nie mógł uwierzyć, 
że pacjentka nie ma żadnych kart 
leczenia szpitalnego. 

Przeczuła swoją śmierć. Zdą-
żyła powiedzieć domownikom  
o tym, że czuje, jak opuszczają 
ją siły. Zmarła w domu 30 marca 
2019 roku. Została pochowana na 
cmentarzu parafialnym w Koźlu.  
 ljs
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dokończenie ze str. 19
W 1987 roku była też współ-

autorką wystawy „Stachura” w 
warszawskim Muzeum Litera-
tury na Starym Mieście. Jako se-
kretarka Jacka Kuronia w 1990 
roku wydała książkę „Kuroń, 
ty draniu!”, składającą się z li-
stów kierowanych do ówczesne-
go ministra odpowiadającego 
w rządzie za sprawy społeczne.  
W 2009 r. ukazały się jej „Opo-
wieści z Michałówka”. 

Marta Kucharska korespon-
dowała ze Stachurą już od 1970 
roku. Znajomość z poetą zapo-
czątkował list wysłany na ad-
res Związku Literatów Polskich  
w Warszawie przez dwie młode 
miłośniczki jego twórczości, wła-
śnie Kucharską i jej koleżankę 
Urszulę Janiak z Włoch pod War-
szawą. Stachura odpisał z Mek-
syku, gdzie był wtedy w drodze 
do Stanów Zjednoczonych. List 
wysłany 13 listopada 1973 roku 
i przytoczony w „Twórczości” 
kończył się piękną frazą:

Prawdziwie godnym i spraw-
dzonym jest

– Zaprawdę jest –
Śledzić gwiazdy
Grać na skrzypcach
Astronomia 
i Muzyka. 
Marta pisała długie i dopra-

cowane listy, a on przysyłał kar-
teczkę, którą oczywiście przecho-
wywała jak świętość. Któregoś 
razu przyszedł telegram, bodajże: 
„Przyjadę w południe, albo samo 
południe”. Widywali się czasem 
zaplanowanie, czasem nie. Wę-
drował po Polsce i często zatrzy-

mywał się u niej w drodze do 
rodzinnego Aleksandrowa Kujaw-
skiego, na ukochane Białe Kujawy. 

Jedno z takich spotkań przy-
pomniała we wspomnianym tek-
ście w „Twórczości”. Stachura 
odwiedził ją 28 września 1978 
roku. Pod tą bowiem data zapisał 
w swoim zeszycie, który zawsze 
miał przy sobie: „Z Łowicza do 
Głowna /na trasie do Łodzi/. 
Trójkąt równoramienny, Łowicz-
-Kutno-Łódź, podstawa trójkąta 
Łowicz-Kutno”.

Mieszkała wtedy na osiedlu  
z betonowej płyty, przy ulicy 
Długiej, które powstało na miej-
scu jej domu rodzinnego. Au-
tobusem PKS-u pojechali do 
Głowna, a potem pieszo sześć ki-
lometrów do Rudnika, skąd wy-
wodziła się jej rodzina. Drogami 
asfaltowymi i piaszczystymi, na-
wet polnymi, podziwiając „jak 
niebo niebotyczne okala wszyst-
ko”. Minęli dom z wysokim da-

chem, gankiem i kolumnami”. 
Zapamiętała, że Sted powiedział 
wtedy: – „Jak w Soplicowie, sło-
wo daję!” Wreszcie dotarli do 
„chałupy ze strzechą”. Była sta-
ra jak gospodarze, którzy wyszli 
na ich powitanie, „na ich piękny 
widok”. To był dom rodzinny ze 
strony ojca. Gospodarze pamię-
tali „i dziadków, i Grabowiczów 
potem, i Żyda, co parcelował ma-
jątek”. I co potem tu się działo. 

w łowickim szpitalu
Marta Kucharska jako pierw-

sza dotarła do poety przebywa-
jącego w łowickim szpitalu po 
wypadku kolejowym pod Bed-
narami. Załatwiała wszelkie for-
malności, bo Stachura nie miał 
przy sobie żadnych dokumentów. 
Jego tożsamość ustalono dopiero 
po telefonie do Związku Litera-
tów Polskich w Warszawie. Leżał 
na noszach na korytarzu, dopiero 
dzięki interwencji ordynatora dr. 
Jana Kaczorowskiego przeniesio-
no go na salę. W wyniku nieuda-
nej próby samobójczej Stachura 
doznał urazu kręgosłupa, licznych 
ran i obrażeń. Stracił cztery palce 
i znaczną część dłoni. Lekarzom 
udało się uratować jedynie kciuk.

W łowickim szpitalu wszy-
scy byli dobrzy i życzliwi, a naj-
bardziej „młoda pani doktor”. 
Ona też pozwoliła Kucharskiej 
być cały czas przy Stachurze, 
choć tego nie było wolno. Zrobi-
ła Marcie kawę i dawała papiero-
sy, to była dr Ewa Zbudniewek. 
W rozmowie z Jakubem Becz-
kiem, odbytej 20 kwietnia 2019 
roku, wspominała ów dramatycz-

ny dzień przed czterdziestu laty. 
Stachura był w depresji i miał naj-
czarniejsze myśli. Początkowo po-
rozumiewał się tylko po francu-
sku, ale mówił „w świat”. Potem 
zaczął mówić po polsku. Trzeba 
było z nim rozmawiać w taki spo-
sób, żeby go z tego depresyjnego 
stanu wyprowadzić. Gdy to się już 
udało, został skierowany do dal-
szego leczenia specjalistycznego. 
Operował go wspomniany dr Jan 
Kaczorowski.

Od początku też Marta Ku-
charska rozpoczęła batalię o za-
chowanie pamięci o Edwardzie 
Stachurze i ocalenie jego dorob-
ku. Dotarła do oficjalnych doku-
mentów dotyczących wypadku 
pod Bednarami, znajdujących się 
na posterunku MO, czyli Mili-
cji Obywatelskiej, w Nieborowie. 
Niezrażona, wielokrotnie tam jeź-
dziła i znosiła „lepkie słowa i ge-
sty” komendanta tamtejszego 
posterunku. Ale swego dopięła  
i dotarła do dokumentów z tamte-
go dnia. A w Łowiczu odnalazła 
w miejscowej prokuraturze posta-
nowienie o umorzeniu śledztwa. 
Sprawa w świetle prawa była ewi-
dentna. Ale nie mogła sobie daro-
wać „dlaczego wtedy, gdy to się 
stało, jej przy nim nie było”.

wyszedł na własną 
prośbę
Po krótkim pobycie w Łowi-

czu Stachura trafił na własną proś-
bę do szpitala w Drewnicy, nieda-
leko Ząbek. Jednak 21 lipca 1979 
roku samowolnie go opuścił, a 24 
lipca zażył prawdopodobnie silną 
dawkę leków psychotropowych 

i powiesił się w swoim miesz-
kaniu przy ulicy Rębkowskiej  
w Warszawie. Tam też, po otwar-
ciu drzwi, znalazła go Zyta Ory-
szyn, pisarka i była żona, jego 
przyjaciel jeszcze z czasów stu-
diów na KUL-u Wacław Tkaczuk 
i Marta Kucharska, która wtedy  
z nim mieszkała.

Pogrzeb Edwarda Stachury od-
był się 28 lipca 1979 roku na Ko-
munalnym Cmentarzu Północ-
nym w Warszawie. Znany pisarz 
Andrzej Kijowski zapisał w swo-
im dzienniku: „Wczoraj pogrzeb 
Stachury. Breza powiedział w mo-
wie nad grobem, że Stachura nie 
żył, nie rozumiał, nie wiedział, nie 
myślał – tylko pisał. Obok niego 
zawodziła po chłopsku matka”. 
Wkrótce grób poety stał się celem 
wędrówek pielgrzymów przy-
bywających z najodleglejszych 

części Polski. Stał się miejscem 
szczególnym, świątynią zadumy, 
przyozdobioną tarczami szkolny-
mi, licznymi fotografiami, korali-
kami, płonącymi zniczami i kwia-
tami.

W dwa lata później ósmy nu-
mer miesięcznika „Poezja” został 
w całości poświęcony Edwardowi 
Stachurze. Jego życie i twórczość 
wspominali przyjaciele z kraju  
i zagranicy. Znalazł się tam rów-
nież fragment dziennika Marty 
Kucharskiej zatytułowany „Ka-
mera gotowa”. Wspominała  
w nim realizację filmu dokumen-
talnego o poecie w reżyserii An-
drzeja Brzozowskiego, współ-
pracownika Andrzeja Munka  
i Andrzeja Wajdy. To dzięki niej 
ekipa filmowa dotarła do proto-
kołu z wypadku pod Bednarami, 
który znajdował się na posterunku 
MO w Nieborowie. Rozmawiano 
też z naocznymi świadkami tego 
wydarzenia, m.in. z maszynistą 
elektrowozu. W łowickim szpitalu 
zarejestrowano też rozmowę z dr. 
Janem Kaczorowskim. TVP po-
kazała ten przejmujący film późną 
nocą 1981 roku, tuż przed wpro-
wadzeniem stanu wojennego.

Mówiliśmy  
jego językiem
W pięknym eseju „Ty, co zboże 

powalasz źrałe”, zamieszczonym 
w 25. numerze „Tygodnika Kultu-
ralnego”, Marta Kucharska pisała: 
„Cała nasza młodość kształtowa-
ła się na Jego literaturze. Mówi-
liśmy jego językiem, bo był to ję-
zyk nam najbliższy, a życie nasze 
odświętniało się przez zgodność  
z literaturą”. Sted, co w języku 
norweskim znaczy też „droga”, 
nauczył całe pokolenie patrzeć, 
odczuwać, oswajać świat z pokor-
na świadomością, że w słowie jest 
zamknięta nieskończoność. Mie-
dzy światem a słowem nie było 
wolnego miejsca, nic tam wcisnąć 
się nie mogło. Tak nauczyliśmy 
się doceniać wagę słowa. Słowa 
przystawalnego, jednolitego z rze-
czywistością. I przestaliśmy bać 
się słów. Bać się nazywania i szu-
kania prawdy.

Po czterdziestu latach Edward 
Stachura nadal jest obecny w lite-
raturze i życiu. Jego tajemnica po-
lega na tym, że to, co napisał, na-
pisał w sposób doskonały. Potrafił 
zaklinać życie, by trwało wiecznie. 
Był poetą. Dobiesław Jędrzejczyk
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Aktualności
Literatura�|�Łowickie�wątki�w�życiu�Edwarda�stachury

Dramat pod Bednarami

załatwiała�wszelkie�
formalności,�bo�
stachura�nie�miał�
przy�sobie�żadnych�
dokumentów.�Jego�
tożsamość�ustalono�
dopiero�po�telefonie�
do�związku�literatów�
Polskich�w�warszawie.�

w�Łowiczu�odnalazła�
w�miejscowej�
prokuraturze�
postanowienie��
o�umorzeniu�śledztwa.�
sprawa�w�świetle�
prawa�była�ewidentna.�
Ale�nie�mogła�sobie�
darować,�„dlaczego�
wtedy,�gdy�to�się�stało,�
jej�przy�nim�nie�było”.
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Gmina Nieborów |�rośnie�opłata�za�odbiór�odpadów

Z kompostownikiem 
dużo taniej 
Mieszkańcy Gminy Nieborów zapłacą od 1 stycznia  
nie 15 zł ale 28 zł od osoby miesięcznie za odbiór odpadów 
komunalnych. Rada Gminy zdecydowała jednak,  
że opłata zostanie obniżona do 20 złotych w przypadku, 
gdy właściciel posesji w składanej w gminie deklaracji 
zobowiąże się, że bioodpady będą trafiać na przydomowy 
kompostownik. Opłata karna będzie liczona jako 
dwukrotność opłaty bazowej, czyli wyniesie 56 zł od osoby. 

Wójt gminy Nieborów Jarosław 
Papuga powiedział przed podję-
ciem uchwały na sesji 17 grudnia, 
że ponad 90% osób, które wzięły 
udział w ankiecie, zadeklarowa-
ło, że produkowane na ich terenie 
bioodpady zagospodarują w kom-
postownikach. Jak przekonywał 
na własnym przykładzie, rozwią-
zanie to jest w zasięgu ręki niemal 
każdego mieszkańca gminy, wy-
starczy przeznaczyć na ten cel 
niewielki fragment działki, gdzie 
można ustawić drewnianą skrzy-
nię, do której trafi skoszona trawa  
i biologiczne odpady z kuchni, 
które ulegną rozkładowi.

Podkreślił, że przy niewielkim 
zaangażowaniu mieszkańcy danej 
posesji odczują znaczną różnicę  
w opłatach. Dla przykładu, przy 

pięcioosobowej rodzinie może to 
być 40 zł miesięcznie, a rocznie 
480 zł, przy czym w takim ukła-
dzie roczna opłata wyniesie z po-
sesji 1.200 zł. 

Warto przy tym przypomnieć, 
że stawki gmina opracowała  
na podstawie przetargu na odbiór  
i zagospodarowanie odpadów, 
który wygrała firma Pre Zero, 
dawniej Tönsmeier spod Kut-
na, proponując 1 mln 602 tys. zł, 
kwota ta była niższa niż środ-
ki przewidywane przez gminę –  
2 mln 212 tys. zł. 

Dzieląc kwotę z oferty przez 
12 miesięcy i liczbę mieszkań-
ców gminy, którzy zadeklaro-
wali udział w systemie odbioru 
odpadów – 8,3 tys. osób, otrzy-
mamy stawkę 16,10 zł. Została 

ona zwiększona jednak do 20 zł 
(z uwzględnieniem kompostow-
ników) ze względu na dodatkowe 
koszty obsługi systemu, np. przez 
koszty pracownicze urzędnika 
zajmującego się jego kontrolą, 
jak i programów komputerowych 
przez niego wykorzystywanych 
oraz wydatków na edukację eko-
logiczną.

Wójt Jarosław Papuga powie-
dział na sesji, że chciałby moc-
no na nią postawić w przyszłym 
roku, zwłaszcza w szkołach  
i przedszkolach. Towarzyszyły-
by jej dwie w ciągu roku zbiórki 
makulatury, nosi się także z za-
miarem przeprowadzenia dwóch 
zbiórek makulatury zaadreso-
wanych do dorosłych w zamian  
za drzewa lub krzewy.

Odpowiadając na pytania 
radnego Tomasza Baczyńskie-
go, wójt powiedział, że zbiera-
nie nowych deklaracji od miesz-
kańców powinno się zakończyć  
w połowie lutego, powiedział 
też, że duże gabaryty, podobnie 
jak makulatura, odbierane będą  
raz w roku, odpady szklane raz 
na pół roku, plastiki raz na mie-
siąc. 

Powiedział również, że  
w przypadku niespełnienia wy-
mogu segregowania odpadów 
przez mieszkańców danej pose-
sji, muszą oni liczyć się z konse-
kwencjami, na początku gmina 
będzie jednak stosować ostrzeże-
nia i wezwania, naklejając czer-
woną albo żółtą kartkę na wysta-
wiony przed posesję kosz.  tb
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Bolimów |�Dwa�świąteczne�konkursy

Najlepsze prace do wylicytowania 
w czasie finału WOŚP

Na świąteczny konkurs „Anioł 
– ozdoba bożonarodzeniowa” zor-
ganizowany przez Gminny Ośro-
dek Kultury w Bolimowie wpły-
nęło aż 61 prac z trzech placówek, 
20 grudnia miało miejsce rozstrzy-
gnięcie i wręczenie nagród za naj-
ładniejsze i najciekawsze prace.

W kategorii uczniów kl. I–III  
I miejsce zajął Franciszek Ga-
jewski z SP Kęszyce, II miejsce 
– Kuba Zwoliński z ZSP Boli-
mów, III miejsce – Zuzanna Sty-
chlerz z SP Humin, Krystian Ko-
walczyk z kl. II ZSP Bolimów 
otrzymał nagrodę specjalną. W 
kategorii uczniów klas IV–VI:  
I miejsce zajęła Maja Go-
dosz z SP Kęszyce, II miejsce  
– Rafał Kaźmierczak z ZSP Bo-
limów, III miejsce Patrycja Pęśko  
z SP Humin. W grupie uczniów 
klas VII–VIII I miejsce zajął Bar-

tosz Wilkoszewski z ZSP Boli-
mów. 

Rozstrzygnięto także drugi kon-
kurs skierowany do przedszkola-
ków pt. „Moja kartka świąteczna”. 
Wpłynęło na niego 30 prac z trzech 
przedszkoli. W grupie wiekowej 
3-4-latków I miejsce zajęła Iga 
Jażdżyk, II – Mateusz Wiśniew-
ski, a III – Aleksandra Krupińska, 
wszyscy z Przedszkola w Boli-
mowie. W drugiej grupie wieko-
wej, 5-6-latków, I miejsce zajęła 
Sandra Mitrowska z Przedszkola 
w Huminie, II miejsce – Micha-
lina Marusiak z Przedszkola Kę-
szycach, III miejsce – Agata Letka  
z Przedszkola w Bolimowie. 

Nagrodzone prace można 
oglądać do 9 stycznia w GOK,  
a 12 stycznia kupić w czasie licy-
tacji podczas finału Wielkiej Or-
kiestry Świątecznej Pomocy.  tb

sPROstOwaNie
na�stronie�5�poprzedniego�
numeru�nŁ�ukazał�się�artykuł�
„Ciągle�drogo,�choć�nieco�
taniej”,�traktujący��
o�unieważnieniu�przetargu��
na�odbiór�i�zagospodarowanie�
odpadów�w�gminie�nieborów�
oraz�wysokości�stawek�dla�
mieszkańców.�niestety,�artykuł�
ten�dotyczy�roku�2019,�a�nie�
2020�i�ukazał�się�na�łamach�

nowego�Łowiczanina��
w�ostatnim�numerze�gazety��
w�2018�roku.�został�
umieszczony�na�stronie��
w�czasie�składania�numeru�
przez�pomyłkę.�Aktualne�
informacje�o�wysokości�
stawek�za�odbiór�odpadów�
zamieszczamy�powyżej.

Za pomyłkę przepraszamy
Redakcja Nowego Łowiczanina

Kiernozia�|�osP,�kgw�i�stowarzyszenia�

Wspólne spotkanie strażaków z gospodyniami 
Najbliższe, noworoczne spotkanie druhów  
z Ochotniczych Straży Pożarnych z terenu gminy 
Kiernozia będzie miało nieco inny charakter niż 
zwykle i odbędzie się w innym niż zwykle miejscu. 

Do tej pory strażacy spotyka-
li się w sali pałacu w Kiernozi.  
W tym roku noworoczne spotka-

nie odbędzie się w zmodernizo-
wanej w ubiegłym roku sali remi-
zy OSP Kiernozia. 

Spotkanie, zaplanowane  
na 6 stycznia na godzinę 13.00,  
po raz pierwszy ma być połą-
czone ze spotkaniem przedsta-
wicielek działających na terenie 
gminy Kół Gospodyń Wiejskich  
oraz stowarzyszeń. Podczas spo-
tkania wystąpi Zespół Pieśni Lu-
dowej „Kiernozianie”. 

Sala ta jest coraz częściej wyko-
rzystywana na spotkania i uroczy-
stości gminne. Tutaj odbyła się np. 
już uroczystość Złotych Godów 
(50-lecia pożycia małżeńskiego). 
Planowane jest również zorgani-
zowanie w tej sali gminnego fina-
łu Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy (12 stycznia).  mak 

Wręczenie nagród dla�laureatów�konkursu�na�najładniejszą�kartę�
świąteczną.
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Łowicz�|�Xi�konkurs�na�Łowicką�szopkę�bożonarodzeniową

Konkursowe szopki można oglądać w kościele pijarskim
18 grudnia w kościele pijarskim w Łowiczu zostały 
ogłoszone wyniki corocznego konkursu na szopki 
bożonarodzeniowe. Zgłoszone prace są eksponowane  
na wystawie w tymże kościele, będzie je można  
oglądać do końca stycznia.

W kategorii przedszkoli naj-
większe uznanie w oczach jury 
zdobyła praca Marty Rolewskiej 
z Przedszkola w Kiernozi. Dru-
gie miejsce zajęła Agata Mitek  
z Przedszkola nr 4, a trzecie Zu-
zanna Ścibor z Przedszkola nr 
5. Wyróżnienia otrzymały: Zo-
fia Kucińska z Przedszkola nr 1  
i Amelia Suder z Przedszkola nr 4.

Pierwsze miejsce w kategorii 
szkół podstawowych zajęła Anna 
Białas ze Szkoły Podstawowej  
w Nowych Zdunach. Drugie miej-
sce zajął Seweryn Kowalski ze 
Szkoły Podstawowej nr 3 w Łowi-
czu, a trzecie Jan Paweł Beta z Pi-
jarskiej Szkoły Podstawowej.

W kategorii szkół ponadpodsta-
wowych przyznano tylko pierw-

szą nagrodę – dla Zuzanny Kowa-
lik z Pijarskiego LO.

Przyznano też nagrody specjal-
ne. Nagrodę burmistrza Krzysz-
tofa Jana Kalińskiego zdobyła 
Hanna Jelonek ze Szkoły Podsta-
wowej nr 2 w Łowiczu. Nagroda 
starosty Marcina Kosiorka zosta-
ła wręczona Natalii Białek z tej 
samej szkoły. Nagrodę dyrekto-
ra ŁOK Macieja Malangiewicza 
odebrał Iwo Jelonek – również  
z SP nr 2. Nagrodę Andrzeja 
Biernackiego otrzymała Anna 
Białas ze Szkoły Podstawowej  
w Nowych Zdunach. Gabrie-
la Hajduk z Pijarskiej Szkoły 
Podstawowej w Łowiczu zosta-
ła nagrodzona przez Zdzisława 
Kryściaka, prezesa koła przewod-
ników łowickiego PTTK.

Na konkurs wpłynęły 22 pra-
ce. Organizatorzy już teraz zapo-
wiadają, że konkurs odbędzie się 
również za rok, a pokonkursowa 
wystawa prawdopodobnie także  
w kościele pijarskim – uznali, 
że kościół jest właściwym miej-
scem dla szopki bożonarodzenio-
wej. Eksponowanie ich w kościele 
sprawi też, że więcej ludzi będzie 
miało okazję je oglądać. W po-
przednich latach szopki wystawia-
no w muzeum.  tm
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Zduny
Dwa zespoły 
zaśpiewają 
kolędy

6 stycznia, w uroczystość 
Trzech Króli na mszy św. o godz. 
11. w kościele parafialnym w Zdu-
nach wystąpią zespoły pieśni i tań-
ca Koderki oraz Małe Zduny. Za-
śpiewają kolędy. 

„Małe Zduny” powstały jesie-
nią z inicjatywy Ewy Smereckiej 
- dyrektor Domu Kultury Gminy 
Zduny, która jest jego kierowni-
kiem. Stroną muzyczną zajmuje 
się Szymon Mońka, Zespół two-
rzy około 40 dzieci w wieku od 4 
do 12 lat.  mwk

Łowicz�|�kościół�ojców�pijarów

Wiemy coraz więcej
o polichromiach 
Dobiegają końca prace konserwatorskie nad zabytkowymi 
polichromiami zdobiącymi ściany kościoła  
pw. św. Wojciecha i Matki Bożej Łaskawej w Łowiczu.  
W przyszłym roku, jeżeli pijarzy pozyskają dofinansowanie, 
konserwacja będzie kontynuowana, ale już w częściach, 
gdzie nie ma malowideł.

W kościele nie ma już stałych 
rusztowań. Prace, które jeszcze 
pozostały, będą kontynuowane po 
świętach i jeszcze przynajmniej na 
początku stycznia. Konserwatorki 
będą mogły je wykonać z podło-
gi kościoła, ewentualni przy po-
mocy mniejszych, przenośnych 
rusztowań. Dotyczy to malowidła 
we wschodniej nawie, przedsta-

wiającego scenę pasyjną – upa-
dek Chrystusa pod ciężarem krzy-
ża. Widać ją już bardzo dobrze 
(choć tymczasowo jego część za-
słania choinka), wraz z postacia-
mi, wśród których jest też św. We-
ronika.

Kilka tygodni wcześniej za-
kończyły one prace w nawie za-
chodniej, przy malowidle przed-

stawiającym wniebowzięcie 
NMP (na lewo, patrząc od odsło-
niętej w ubiegłym roku ekstazy 
św. Teresy z Avili). Nie potwier-
dziła się hipoteza, że widać na 
nim postać Jana III Sobieskiego  
i „Marysieńki”. 

W okresie świątecznym scena 
wniebowzięcia jest jednak zasło-
nięta przez żłóbek i choinki. 

Nad malowidłem tym widocz-
ne są po bokach okna dwie postaci 
– jedna z nich to Samson, przesta-
wiony z lwem, drugiej – kobiecej 
– nie udało się jeszcze zidentyfi-
kować, jedną z branych pod uwa-
gę hipotez było, iż jest to któraś  
z żon Samsona.  tm

Wystawę łowickich szopek w�kościele�pijarskim�można�będzie�oglądać�
jeszcze�przez�cały�styczeń.�
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Scena pasyjna�(upadek�Chrystusa�z�krzyżem)�na�odsłoniętym�niedawno�malowidle�we�wschodniej�nawie.�
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Ogłoszenia

 
PUNKTy PRZyJMOWANIA OGŁOSZEń DROBNyCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEń ŁOWICZ,�Ul.�PiJArskA�3A; BEDNARy,�sklEP�P.�PAPiErnik�24A;�BOBROWNIKI 27,�sklEP�P.�PAClEr;�BOLIMóW,�Ul.�fArnA�1�sklEP�
„EwA”,�P.�PAPiErnik;�DOMANIEWICE,�Ul.�gŁównA�26,�sklEP�P.�JAkUbiAk;�GąGOLIN POŁUDNIOWy,�sklEP�„kos”;�IŁóW:�Pl.�rynEk�stAroMiEJski�21;�sklEP�P.�PAPiErowskiEgo;�KIERNOZIA,�rynEk�koPErnikA,�kiosk�P.��wEsoŁowskiEJ;�
KOCIERZEW PóŁNOCNy:�sklEP�„nA�PóŁnoCnyM” KURABKA 17A,�sklEP�P.�toPolskiEJ;�ŁOWICZ,�os.�brAtkowiCE,�kiosk�lotto;�ŁySZKOWICE,�sklEP�„DUEt”,�Ul.�gMinnA�6;�NIEBORóW,�Al.�lEgionów�PolskiCh�18,�sklEP�P.�figAtA;��
NOWA SUCHA 22,�sklEP�P.�siEwiEry;�OSTRóW 20,�sklEP�P.�bEJDy;�OSMOLIN:�Ul.�rynEk�2,�sklEP�P.�sErwACh;�Ul.�rynEk�19,�sklEP�sPoŻywCzo-PrzEMysŁowy;�PSZCZONóW 147,�sklEP�P.�liPińskiEgo;�SANNIKI,�Ul.�wArszAwskA�183,��
sklEP� P.� olkowiCz;� SOBOTA,� Pl.� zAwiszy� CzArnEgo� 12,� sklEP� P.� bińCzAk;� STACHLEW 113A,� sklEP� P.� wiErzbiCkiEJ;� STARy DęBSK 6A,� sklEP� sPoŻywCzo-PrzEMysŁowy,� ŚLESZyN,� Ul.� górnA� 5,sklEP� P.� MąCzyńskiEJ;� �
ZAWADy 67,�sklEP�P.�sokAlskiEJ;�ZŁAKóW BOROWy 139A,�sklEP�P.�PiECki;
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samochodowe

kupno
 Subiekt Nieborów Auto-

kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838-55-41.

�Auto�skup,�całe�i�uszkodzone,�
wszystkie�marki,�najlepsze��
ceny,�zadzwoń,�tel.�kom.�
604-191-186.

�każdego�Dostawczego,�tel.�kom.�
725-562-998.

�każdego�forda�transita,�tel.�kom.�
725-361-836.

 Kupię Fiata Seicento, tel. kom. 
788-934-923.

�wszystkie�toyoty,�Mercedesy,�tel.�
kom.�725-361-836.

sprzedaż
�AUDi�80,�1.9�tDi,�1994r,�tel.�kom.�

600-853-062.

�AUDi�A4,�1997�rok,�kombi,�
garażowany,�tel.�kom.�696-061-623.

�bMw�318D,�2004�rok,�7.600�zł,�w�
rozliczeniu�mogę�przyjąć�mniejszy,�tel.�
kom.�604-706-309.

�bMw�318i,�E46,�2003�rok,��
w�zamianie�mogę�przyjąć�
mniejszy,�cena�atrakcyjna,�tel.�kom.�
513-375-786.

�CitroËn�C5,�2.0�hDi,�2013�rok,��
i�właściciel,�tel.�kom.�508-132-455.

�fiAt�126p,�motocykl�wsk,�
dwukółka�ciągnikowa,�tel.�kom.�
668-003-008.

�fiAt�Panda,�1.1,�2009�rok,��
tel.�kom.�606-348-077.

�fiAt�Panda�iii,�1.2,�2012�rok,��
59.000�km,�tel.�kom.�695-323-452.

�fiAt�Panda,�1.2,�2011�rok,�i�
właściciel,�tel.�kom.�722-090-134.

�fiAt�seicento,�tel.�kom.�
781-267-288.

�forD�fiesta,�1.3,�2003�rok,�tel.�
kom.�606-348-077.

�forD�focus,�1,6�tDCi,�2005�rok,�
tel.�kom.�500-402-816.

�honDA�Civic,�1.4�16V,�2005�
rok,�bogate�wyposażenie,�cena�
konkurencyjna,�tel.�kom.�513-375-786.

�lt28,�na�części,�tel.�kom.�
511-383-203.

�MErCEDEs�410,�3,5-t,�1992�rok,�tel.�
kom.�692-256-980.

�oPEl�Astra,�1,6,�2001�rok,�tel.�kom.�
723-880-884.

�oPEl�Astra�iii�kombi,�1.6�benzyna,�
2006�rok,�automat,�tel.�kom.�
606-348-077.

�oPEl�Astra�iii,�1.7�CDti,��
2007�rok,�czarny�metalik,��
bogate�wyposażenie,�tel.�kom.�
513-375-786.

�oPEl�Corsa,�1.0,�2003�rok,�tel.�kom.�
606-348-077.

�oPEl�Corsa,�1.2,�2012�rok,�tel.�kom.�
600-944-728.

�oPEl�Corsa�1.2�benzyna,�2011�rok,�
100.800�km,�krajowy,�zadbany,�tel.�
kom.�661-021-163.

�oPEl�Corsa�D,�1.0,�2007�rok,�tel.�
kom.�606-348-077.

�oPEl�Corsa�E,�1.4,�2015�rok,�
29.000�km,�tel.�kom.�600-944-728.

�oPEl�Meriva,�1.6,�2008�rok,�tel.�
kom.�606-348-077.

�oPEl�Vectra�C,�1.9�tDi,�2009�
rok,�skrzynia�„6”,�14.900�zł,�tel.�kom.�
513-375-786.

�oPEl�zafira,�2.0�Dti,�2002�rok,�tel.�
kom.�604-050-584.

�PEUgEot�207,�1.4,�2007�rok,�tel.�
kom.�606-348-077.

�rEnAUlt�Clio,�1.4,�2001�rok,�tel.�
kom.�606-348-077.

�rEnAUlt�Megane,�1.4,�2003�rok,�
80.000km,�bezwypadkowy,��
i�właściciel,�tel.�kom.�513-375-786.

�sEAt�Alhambra,�1.9�tDi,�2006�rok,�
tel.�kom.�602-223-109.

�toyotA�Avensis,�2.0�D-4D,�2006�
rok,�wersja�D-Cat,�14.800�zł,�tel.�kom.�
604-706-309.

�toyotA�Corolla�Verso,��
2.0�D4D�116�kM,�2005�rok,��
tel.�kom.�603-652-987.

�toyotA�yaris,�1.3,�2005�rok,�oraz�
2008�rok,�tel.�kom.�513-375-786.

�Vw�lupo,�1.0,�2001�rok,�tel.�kom.�
606-348-077.

�Vw�Passat�kombi,�1.9�tDi,�2003�
rok,�bogato�wyposażony,�7.200�zł,�(w�
zamianie�przyjmę�mniejszy),�tel.�kom.�
513-375-786.

�Vw�Polo,�1.4�tDi,�2009�rok,�12.200�
zł,�tel.�kom.�513-375-786.

�wArtbUrg,�1999�rok,�tel.�kom.�
668-003-008.

�ŻUk,�1994�rok,�tel.�kom.�
605-205-794.

inne
�sprzedam�koła�zimowe�kpl.�215x65�

r15,�tel.�kom.�601-385-520.

motorowe

sprzedaż
�skuter,�tel.�kom.�665-464-794.

�Motocykl�Pannonia,�tel.�kom.�
668-003-008.

garaże

kupno
�kupię�garaż�blaszany,�tel.�kom.�

660-934-882.

wynajem
�garaż�do�wynajęcia,�Łowicz,�ul.�

słowackiego,�tel.�kom.�606-492-969.

�Do�wynajęcia�garaż�os.�szarych�
szeregów,�tel.�kom.�509-704-355.

nieruchomości

kupno
�kupię�ziemię,�gm.�Łyszkowice�i�

okolice,�tel.�kom.�502-602-463.

sprzedaż
�Polesie,�9.400�mkw.,�tel.�kom.�

603-878-783.

�sprzedam�działkę�budowlaną�
0,9�lub�1,80�ha�z�lasem,�okolice�
Mysłakowa,�tel.�kom.�531-766-925.

�sprzedam�lub�wynajmę�dom�
drewniany�z�działką,�Janowice,�tel.�
kom.�531-766-925.

�sprzedam�dom�120�mkw��
w�Łowiczu,�działka�340�mkw.,��
garaże�83�mkw,��
możliwa�działalność�gospodarcza,��
tel.�kom.�795-057-818.

�Działki�budowlane,�kompina,�tel.�
kom.�508-953-694.

�sprzedam�działkę��
z�nieźle�prosperującym�sklepem�
spożywczym,�Dobrzelin,��
tel.�kom.�606-818-288.

�sprzedam�działkę�budowlaną��
k./Łowicza�88�arów�z�lasem,�tel.�kom.�
606-818-288.

�Działka�0,3�ha�+zabudowania,�tel.�
kom.�693-172-904.

�ziemia�orna,�złaków�kościelny,�tel.�
kom.�692-101-989.

�Dom,�stan�surowy�zamknięty��
z�działką�1.150�mkw.,�Arkadia,�tel.�
kom.�530-370-088.

�sprzedam�działkę�z�budynkami�
gospodarczymi�i�z�domem,�
Dąbkowice�Dolne,�tel.�kom.�
695-608-800.

�Działka�budowlana�wraz��
z�ziemią�3,2�ha,�bobrowniki,�tel.�kom.�
604-169-278.

�sromów�32�5ha�przy�drodze�
głównej,�klasa�iii,�iV,�w�jednym�
kawałku,�tel.�(46)�837-42-46,�tel.�kom.�
605-578-502.

�wynajmę�lub�sprzedam�mieszkanie,�
tel.�kom.�784-650-158.

�budynek�nadający�się�na�magazyn�
lub�halę�produkcyjną�1000�mkw,�tel.�
kom.�663-881-721.

�Działka�budowlana�1.100�mkw.,�tel.�
kom.�506-188-515.

�Pół�bliźniaka,�stan�surowy,�
zamknięty,�Łowicz,�tel.�kom.�609-
009-558,�po�16.00.

 Sprzedam mieszkanie w 
Psarach, tel. kom. 514-529-618.

�bratkowice,�iV�p.,�60�mkw.,�tel.�kom.�
886-100-809.

�ziemię�rolną�10�ha,�las,�220�tys�zł.,�
Chruślin,�tel.�kom.�695-248-808.

�budynki�gospodarcze,�230�mkw.,�
320�mkw.,�200�tys.zł,�Chruślin,�tel.�
kom.�695-248-808.

�wynajmę�mieszkanie�78�mkw.,�
Łowicz,�Podrzeczna�14,�tel.�kom.�
603-397-250.

wynajem
�wynajmę�duży�dom�w�głownie�

na�kwatery�pracownicze,�tel.�kom.�
782-395-060.

�wynajmę�dom�w�Mysłakowie,�tel.�
kom.�531-766-925.

�budynek�inwestycyjny:�Łowicz,�tel.�
kom.�508-953-694.

�kawalerka,�tel.�kom.�692-101-989.

�Do�wynajęcia�kawalerka,�tel.�kom.�
665-874-674.

�Mała�kawalerka�do�wynajęcia�
w�centrum�Łowicza,�tel.�kom.�
725-018-211.

�kawalerka�do�wynajęcia�na�os.�
tkaczew,�tel.�kom.�609-502-572.

zamiana
�zamienię�dom�na�bloki�lub�

sprzedam�Łowicz,�ul.�klimeckiego�55,�
tel.�kom.�602-883-193.

kupno różne
�bagnety,�medale,�monety,�starocie,�

tel.�kom.�606-941-752.

�wyciągarka�wojskowa�stara�660,�
tel.�kom.�661-760-254.

�starocie,�pamiątki�Prl-U,�szkło,�
zabawki,�tel.�kom.�793-311-660.

�kupię�ogrodzenie�metalowe,�tel.�
kom.�662-240-085.

sprzedaż różne
 Piasek płukany, pospółka, żwiry 

podsyp, tel. kom. 721-650-863.

�Palety�1200x1000,�tel.�kom.�
502-919-192.

�Palety,�5zł,�tel.�kom.�502-919-192.

�Materac�do�terapii�magnetycznej,�
tel.�kom.�601-201-277.

�skrzynki�jedynki,�palety,�drabiny,�
wagi,�tel.�kom.�665-464-794.

�oryginalnie�pakowany�
ekogroszek�skarbek�z�Piekar�
Śląskich,�tel.�kom.�604-634-249.

�brama�metalowa�szer.�6m,�tel.�
kom.�510-420-824.

�betoniarka,�sprężarka�samoróbka,�
części�do�seata,�tel.�kom.�
530-370-088.

 Sprzedam krzesła 
do renowacji, tel. kom. 
669-325-029.

�wzmacniacz�z�kolumnami�Eltron�
100�Vermona�1000�h,�tel.�kom.�
693-064-374.

�skrzynia�łowicka,�tel.�782-908-033,�
po�16.00

�siatki�filtracyjne,�moskitiery,�tel.�kom.�
603-809-795.

�wózek�paleciak,�tel.�kom.�
693-830-160.

�sprzedam�łóżko�rehabilitacyjne�na�
pilota,�nieużywany�wózek�inwalidzki,�
tel.�kom.�604-739-461.

praca

dam pracę
�Przyjmę�do�pizzerii�w�Łowiczu�

pizzermana�z�możliwością�
przyuczenia�oraz�kierowcę�do�
rozwozu�pizzy,�tel.�kom.�504-859-
387,�885-353-500.

�zatrudnię�kierowcę�C+E�w�
ruchu�międzynarodowym,�tel.�kom.�
501-038-542.

 Do produkcji, montażu 
rolet, żaluzji, markiz zatrudnię. 
Możliwość przyuczenia, tel. 
kom. 501-033-415.

�zatrudnię�dekarzy�lub�
pomocników,�okolice�Dmosina,�tel.�
kom.�609-846-316.

 Zatrudnię do prac 
brukarskich, roboty na 
terenie Łowicza i w okolicach. 
Możliwe przyuczenie., tel. kom. 
697-778-557.

�zatrudnię�kierowcę�C+E,�
transport�krajowy.�Dobre�zarobki,�
tel.�kom.�608-067-847.

�zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E�
(chłodnia);�wyjazdy�z�tesco�
teresin.�Dobre�zarobki,�tel.�kom.�
608-067-847.

�zatrudnimy�kelnerkę,�tel.�kom.�
604-394-133.

�Do�ochrony�stryków,�tel.�kom.�
665-115-344.
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�Pracowników�gospodarczych,�
sprzątaczki�-�magazyny�stryków/
Łódź.�Mile�widziane�orzeczenie�
o�niepełnosprawności,�tel.�kom.�
799-015-482.

�zatrudnię�hydraulika,�pomoc�
hydraulika,�tel.�kom.�691-991-000.

�zatrudnię�-�prace�torowe,�dzwonić�
w�godz.�9.00-13.00,�tel.�kom.�
668-391-722.

�Przyjmę�pomocnika�tynkarza,�
możliwość�przyuczenia,�tel.�kom.�
796-954-454.

�szukam�osoby�do�opieki�nad�
dzieckiem,�Łowicz�centrum,�tel.�kom.�
601-660-144.

 Pomocnika na budowę, tel. kom. 
785-402-533.

remontowo-
budowlane

usługi
�Dachy,�pokrycia�dachowe,�

konstrukcje,�obróbki,�tel.�kom.�
609-846-316.

�Układanie�kostki�brukowej,�
opaski�wokół�nagrobków,�tel.�kom.�
667-189-380.

 Wylewki agregatem, tel. kom. 
698-480-048.

�tynki�tradycyjne,�z�piaskiem�
kwarcowym,�wylewki,�solidnie,�tel.�
kom.�501-931-961.

�Usługi�minikoparką,�przeciski�
kretem,�tel.�kom.�668-591-725.

�remonty,�tel.�kom.�603-043-995.

�tynki�maszynowe,�tel.�kom.�
796-954-454.

�Dachy,�elewacje.�szybko,�tanio,�8%�
VAt,�tel.�kom.�502-859-742.

�Parkiety:�profesjonalne�układanie,�
cyklinowanie�z�polerowaniem,�
lakierowanie.�schody:�cyklinowanie,�
lakierowanie,�tel.�kom.�607-090-260.

�tynki�maszynowe�profesjonajne,�
wylewki,�tel.�kom.�604-144-668.

�kompleksowe�usługi�remontowo-
budowlane,�tel.�kom.�511-568-525.

�Posadzki�maszynowe,�
mechaniczne�zacieranie,�tel.�kom.�
785-246-112.

�remonty�kompleksowo,�tel.�kom.�
733-788-522.

�Malowanie�pomieszczeń,�tel.�kom.�
733-788-522.

�Łazienki,�kompleksowo,�tel.�kom.�
733-788-522.

 Profesjonalne wykończenia 
wnętrz. Adaptacja poddaszy, 
malowanie itp., tel. kom. 
735-300-550.

 Remonty, tel. kom. 693-208-999.

�Malowanie,�gipsowanie,�
tapetowanie,�panele,�płyta�g/k,�
wykańczanie�poddaszy,�tel.�kom.�
535-466-501.

�wykonanie�konstrukcji�i�pokryć�
dachowych,�remonty,�rozbudowy,�tel.�
kom.�726-395-426.

�Układanie�kostki�brukowej,�tel.�kom.�
667-837-817.

�budowanie�garaży�od�podstaw,�
przeróbki�budynków�mieszkalnych�i�
gospodarczych,�murowanie�kominów�
z�klinkieru,�tel.�kom.�530-026-584,�
723-917-819.

�Dachy,�pokrycia�dachowe,�tel.�kom.�
723-917-819,�530-026-584.

 Adaptacja poddaszy, ścianki, 
sufity G/K, malowanie, gładzie, 
glazura, terakota, tel. kom. 
792-781-446.

�Malowanie,�gipsy,�sufity�
podwieszane,�ścianki�działowe,�
montaż�drzwi,okien,�ocieplanie�
poddaszy,�tel.�kom.�887-555-801.

 Wykończenia wnętrz, adaptacja 
poddaszy, płyty K/G, malowanie, 
panele podłogowe, itp, tel. kom. 
513-985-412.

 Tynki maszynowe,  
cementowo-wapienne, tel. kom. 
513-985-412.

 Docieplenia budynków, tel. kom. 
513-985-412.

�Docieplenia�budynków,�elewacje,�
glazura,�terakota,�adaptacja�poddaszy,�
kompleksowe�wykończenia�wnętrz.�
fVAt,�tel.�kom.�606-737-576.

�Usługi�malarskie,�remontowe,�
wykończeniowe,�dokładność,�
czystość�i�solidność�gwarantowana,�
tel.�kom.�513-201-959.

�okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

�wykończenia�poddaszy�płytą�k/g,�
sufity�podwieszane,�malowanie,�
gładzie,�glazura,�terakota,�przystępne�
ceny,�tel.�kom.�695-263-945.

�glazura,�terakota,�sufity�
podwieszane,�wszelkie�zabudowy,�
tynki�mozaikowe,�kamień�dekoracyjny,�
gładź,�malowanie,�przeróbki�
elektryczne,�tel.�kom.�605-562-651.

sprzedaż
�Extra�czarna�ziemia�ogrodowa,�

po�obróbce�mechanicznej,�tel.�kom.�
601-239-779.

�Żwir�(kamień)�16-35�mm�do�ogrodu,�
odwodnień�i�drenażu,�kopalnia�
Maurzyce,�tel.�kom.�601-239-779.

usługi 
instalacyjne

�Usługi�elektryczne,�tel.�kom.�
509-838-364.

�Vertal:�żaluzje�poziome,�pionowe,�
rolety�materiałowe,�antywłamaniowe,�
siatki�przeciw�owadom.�Produkcja,�
montaż,�tel.�kom.�602-736-692.

�Drobna�hydraulika,�biały�montaż,�tel.�
kom.�535-466-501.

�Anteny,�telewizory�naprawa,�tel.�
kom.�791-210-176.

usługi inne
�rozdrabnianie�gałęzi�rębakiem,�

wycinka�drzew,�zakrzaczeń,�tel.�kom.�
667-732-751.

�wycinka�drzew,�usługi�
podnośnikami�koszowymi�
27-metrowymi,�tel.�kom.�668-591-725.

 Wycinka drzew, tel. kom. 
696-008-528.

 Instalacje fotowoltaiczne, tel. 
kom. 727-534-450.

�transport:�piasek,�pospółka,�
podsypka,�ziemia,�tel.�kom.�
602-471-796.

 Wycinka drzew, tel. kom. 
693-208-999.

�odnawianie�wanien,�tel.�kom.�
600-979-826.

�Cięcie�drzew�niebezpiecznych,�
pielęgnacja�zieleni�i�ogrodów,�tel.�kom.�
782-718-483.

�Polsat,�nC+,�naziemna,�tel.�kom.�
728-188-127.

 Promocja, przedłużanie rzęs 
metodą 1 do 1, 95 zł, tel. kom. 
693-484-451.

�Profesjonalna�pomoc�prawna-�
rozwody,�alimenty,�kontakty�z�
dzieckiem,�spadki,�odszkodowania,�
sprawy�karne,�tel.�kom.�519-113-646.

�Pilna�Pożyczka�bankowa!�55.000�zł�
rata�tylko�670�zł.�zadzwoń�już�dziś,�tel.�
kom.�539-335-515.

�kredyty�fines,�tel.�(46)�895-10-53.

matrymonialne
�Poznam�miłą�panią,�średni�wiek,�tel.�

kom.�782-140-763.

�Poznam�zadbaną�dziewczynę,�tel.�
kom.�781-196-232.

�wolny,�48�letni�mężczyzna�pozna�
panią,�tel.�kom.�695-268-916.

nauka
�Język�angielski,�niemiecki,�tel.�kom.�

663-684-178.

�Matematyka,�tel.�kom.�791-802-482.

 Kursy nurkowania, tel. kom. 
793-033-190.

�Pomoc�dzieciom�z�trudnościami�
w�nauce,�terapia�pedagogiczna,�tel.�
kom.�502-024-240.

�korepetycje�młodszy�wiek�szkolny,�
tel.�kom.�502-024-240.

�korepetycje�z�języka�polskiego,�
szkoła�podstawowa�i�liceum,�tel.�kom.�
668-986-844.

�nauka�Języka�Angielskiego�Jacek�
romanowski,�tel.�kom.�607-440-582.

�Matematyka,�tel.�kom.�607-440-582.

�Matematyka,�Angielski,�tel.�kom.�
515-459-141.

�Angielski,�profesjonalnie.�Dzieci,�
młodzież,�tel.�kom.�880-233-777.

rolnicze – kupno

płody rolne
�kupię�zboże,�tel.�kom.�603-945-983.

�kukurydza,�tel.�kom.�601-982-767.

�kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�kom.�783-112-512.

�skup�zbóż�paszowych:�jęczmień�
685�zł,�pszenżyto�620�zł,�pszenica�
706�zł,�transport/załadunek,�
leśniczówka�k./soboty,�tel.�kom.�
505-406-917.

�kupię�facelię,�tel.�kom.�883-945-511.

�kupię�pszenżyto,�możliwy�transport�i�
załadunek,�tel.�kom.�695-248-808.

�kupię�żyto,�możliwy�transport�i�
załadunek,�tel.�kom.�695-248-808.

hodowlane
 Kupię byki, tel. kom. 

601-307-164.

 Kupię jałówki, tel. 601-307-164.

 Kupię krowy, tel. kom. 
601-307-164.

 Skup macior, knurów, trzody 
chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

�kupię�byczki,�jałówki�od�100�do�
500kg�do�dalszego�chowu,�tel.�kom.�
515-121-410.

�Prosięta,�warchlaki�-�kupię,�tel.�kom.�
508-395-127.

�kupię�cielaki,�tel.�kom.��
609-874-395.

maszyny
�Ciągnik,�maszyny,�tel.�kom.�

792-703-272.

�każdego�Massey-fergusona,�
fortschritta,�zetora,�Ursusa,�tel.�kom.�
725-361-836.

�kupię�maszyny�rolnicze,�tel.�kom.�
605-084-979.

�kupię�C-328,�C-330,�C-360,�C-355,�
C-380,�Mtz,�Mf-255,�t-25�władimirec�
bez�dokumentów,�do�remontu,�tel.�
kom.�502-939-200.

�kupię�maszyny�rolnicze,�tel.�kom.�
883-945-511.

�kupię�wialnię,�czyszczalnię,�Petkus,�
tel.�kom.�883-945-511.

�obciażniki�C-360,�tel.�kom.�
605-350-355.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
�sprzedam�nasiona�bobu,�tel.�kom.�

691-881-726.

�sprzedam�pszenżyto�i�jęczmień,�tel.�
kom.�723-585-201.

�sprzedam�pszenżyto�i�owies,�tel.�
kom.�668-146-499.

�siano�w�balotach�suche,�baloty�
sianokiszonki,�lucerna,�koniczyna,�tel.�
kom.�698-532-474.

�buraczek�średni�i�gruby,�tel.�kom.�
669-775-344.

�sprzedam�siano�w�balotach,�tel.�
kom.�607-317-651.

�sprzedam�pszenicę,�pszenżyto,�tel.�
kom.�662-665-605.

 Siano, słoma, Otolice, tel. kom. 
502-026-691.

�sprzedam�pszenżyto�22�
tony,�pszenica�12�ton,�tel.�kom.�
691-659-425.
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�Pszenżyto,�żyto,�tel.�kom.�
515-236-142.

�ziemniaki�jadalne,�
tel.�(46)�838-17-22.

�sprzedam�bób�bizon,�tel.�kom.�
602-899-929.

�sprzedam�żyto,�tel.�kom.�
697-753-644.

�sprzedam�słomę,�tel.�kom.�
516-477-037.

�burak�ćwikłowy�na�paszę,�tel.�kom.�
515-121-410.

�sprzedam�marchewkę�paszową�
mytą,�możliwość�transportu,�tel.�kom.�
507-707-579.

�sprzedam�owies,�pszenżyto,�żyto,�
siano�baloty,�tel.�kom.�667-257-460.

�bób,�tel.�kom.�663-884-969.

�bób,�tel.�kom.�782-091-673.

�sprzedam�kapustę,�tel.�kom.�
661-893-322.

�sprzedam�8�t�pszenicy�jarej,�12�
t�pszenżyta�zimowego,�tel.�kom.�
602-321-014.

�słoma�okrągłe�bele�ze�stodoły,�
pszenica�80�ton,�tel.�kom.�
693-830-160.

�sprzedam�owies,�tel.�609-874-395.

�owies,�pszenżyto,�tel.�kom.�
504-832-533.

�sprzedam�słomę�w�kostkach�ze�
stodoły,�tel.�kom.�726-843-248.

�sprzedam�owies,�tel.�kom.�
788-983-178.

�Mieszanka,�pszenżyto,�tel.�kom.�
605-350-355.

�sprzedam�pszenżyto�i�mieszankę,�
tel.�kom.�783-173-192.

�Pszenżyto,�żyto,�tel.�kom.�
793-701-024.

�siano,�słoma,�tel.�kom.�691-411-355.

�sprzedam�ziemniaki�drobne,�
paszowe,�tel.�kom.�692-492-058.

�sprzedam�słomę�ze�stodoły,�duże�
bele,�Chąśno,�tel.�kom.�721-737-369.

�sprzedam�słomę,�tel.�kom.�
792-235-440.

�kapusta�kwaszona,�hurt,�detal,�
fVAt,�tel.�kom.�508-194-191.

�owies�„bingo”�po�centrali,�ok.�7�
t�(w�nim�15%�jęczmienia),�tel.�kom.�
697-957-010.

hodowlane
�byczki�do�dalszego�chowu,�

jałówki�hodowlane�cielne,�tel.�kom.�
604-432-909.

�Jałówka�na�wycieleniu,�
tel.�(46)�838-40-65.

�sprzedam�jałówki�wysokocielne,�tel.�
kom.�696-808-023.

�sprzedam�2�jałówki�wysokocielne,�
krowę�wysokocielną,�basen�520�litrów,�
tel.�kom.�512-547-036.

�sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�
518-647-407.

�Jałówki�wysokocielne�simental,�tel.�
kom.�503-562-330.

�byczek�mały�simental,�tel.�kom.�
503-562-330.

�Jałówka�wysokocielna,�tel.�kom.�
669-356-363.

�sprzedam�cielaki,�tel.�kom.�
725-402-590.

�sprzedam�jałówkę�cielną,��
tel.�kom.�887-978-144.

�sprzedam�jałówki�na�wycieleniu,�tel.�
kom.�886-591-787.

�sprzedam�młodego�knurka,�tel.�
kom.�791-125-486.

�Jałówka�na�wycieleniu,��
tel.�(46)�835-20-09,�tel.�kom.�
510-750-682.

�sprzedam�krowę�na�wycieleniu�
22.01.202or,�tel.�kom.�665-974-254.

�sprzedam�cielaki,�tel.�kom.�
665-349-136.

�sprzedam�byczki�300�kg,�tel.�kom.�
788-983-178.

�Jałówki�na�wycieleniu,�tel.�kom.�
608-137-544.

�Jałówka�na�wycieleniu,�tel.�kom.�
666-534-325.

�sprzedam�prosiaki�10�sztuk,�tel.�
kom.�500-296-373.

�sprzedam�3�jałówki�roczne,�tel.�
kom.�887-614-924.

�Jałówka�na�wycieleniu,�likwidacja,�
ocena,�tel.�kom.�506-552-043,�po�
16:00.

�Cielak�simental,�tel.�kom.�
667-759-986.

�Cielaki�mięsne,�tel.�kom.�
514-518-658.

�sprzedam�cielaka�-�byczek�biały,�tel.�
kom.�667-329-720.

maszyny
�beczka�asenizacyjna�4.000�l,�stan�

bdb.,�śrutownik�bijakowy,�tel.�kom.�
600-523-438.

�kupię�kombajn��
(bolko,�Anna,�karlik),�sadzarkę,�
cyklop,�troll,�rozrzutnik,��
glebogryzarkę,�kopaczkę,�inne,�tel.�
kom.�511-713-596.

 Przyczepa samozbierająca,  
tel. kom. 502-026-691.

�Przyczepy/lawety�do�zbioru��
słomy/skrzyniopalet�10,5mx2,55m�
oraz�przyczepa�4t�wywrotka,��
tel.�kom.�604-634-249.

�Dmuchawa�do�siana,�tel.�kom.�
696-599-950.

�wyciąg�obornika�linowy,�
opryskiwacz,�siewnik�poznaniak,�
kosiarka�rotacyjna,�tel.�kom.�
725-006-362.

�krokodyl�do�tura,�tel.�kom.�
603-243-414.

�rozrzutnik�fortschritt�10t,�
sieczkarnię�new�holand,,�tel.�kom.�
665-103-042.

�siewnik�do�kukurydzy,��
ładowacz�cyklop�2002r,,�tel.�kom.�
500-225-198.

�talerzówkę�dużą�na�kołach,�agregat�
uprawowo-siewny�4,5m,,�tel.�kom.�
665-103-042.

�Pług�obrotowy�4-skibowy,�siewnik�
zbożowy�Poznaniak,�tel.�kom.�
500-225-198.

�Prasa�kostkująca,�tel.�kom.�
663-226-547.

�sprzedam�talerzówkę�180�cm,�tel.�
kom.�663-731-263.

�sprzedam�siewnik�Poznaniak�
i�basen�330�litrów,�tel.�kom.�
691-659-425.

�tur�ładowacz�czołowy�zetor,�tel.�
kom.�515-236-142.

�kosiarko-rozdrabniacz,�tel.�kom.�
697-941-558.

�kosiarki�dyskowe�do�trawy�Claas�
3-metrowe,�Js�3-metrowe,�tel.�kom.�
509-282-300.

�siewniki�do�zboża�Amazone,�D7,�
D8,�3,�2,5�m;�fiona,�nordsen,�isaria,�
Pottinger,�duży�wybór,�tel.�kom.�
509-282-300.

�Przyczepa�rolnicza�hw�80�3-stronny�
wywrot�10�ton,�tel.�kom.�509-282-300.

�Pługi�obrotowe�4,�5-skibowe�
kverneland,�frost,�rabewerk,�
landsberg�zabezpieczenia�resorowe,�
sprężynowe,�kołkowe,�duży�wybór�
import�niemcy,�tel.�kom.�509-282-300.

�siewnik�do�zboża�Amazone�D8�
super,�ścieżki,�hydrauliczne�znaczniki,�
tel.�kom.�509-282-300.

�wapniarka�fiona�8�ton,�tel.�kom.�
509-282-300.

�brona�aktywna�rabewerk�3�m�z�
hydropakiem,�tel.�kom.�509-282-300.

�Przyczepy�do�remonty�sztywne,�
wywrotki�6,�8,�10�ton,�tel.�kom.�
509-282-300.

�Paszowóz�silowolf�12,5�m3,�2004�
rok,�tel.�kom.�509-282-300.

�karmniki�dla�świń�z�niemiec,�tel.�
kom.�509-282-300.

�Ciągnik�rolniczy�same�tiger�100zE�
4x4�100Ps,�25.800�zł,�tel.�kom.�
509-282-300.

�Ciągnik�rolniczy�Mf294�z�
ładowaczem�czołowym,�kabina,�4x4,�
tel.�kom.�509-282-300.

�Ciągnik�rolniczy�Case�956�Xl,�95Ps,�
4x4,�28.500�zł,�tel.�509-282-300.

�Ciągnik�rolniczy�fendt�511�115�kM,�
1999�rok,�tel.�kom.�509-282-300.

�wycinaki�do�kiszonek�fell�kuhn,�
podwójny�nóż,�winda,�duży�wybór,�
sprowadzone�z�niemiec,�tel.�kom.�
509-282-300.

�talerzówki�3,�4,�4,5�m,�typ�X,�V,�z�
wałem�strunowym,�sprowadzone�z�
niemiec,�tel.�kom.�509-282-300.

�rozrzutniki�obornika�fortschritt�
t088,�welgler,�bergman,�strautman�
4-10�t.,�tel.�kom.�509-282-300.

�orkan�do�trawy�tarup,�szerokość�
1,4-1,6�m,�tel.�kom.�509-282-300.

�beczki�asenizacyjne�ocynkowane�
4,�5,�6,�7,�8,�10.000�litrów,�oś�skrętna,�
sprowadzone�z�niemiec,�tel.�kom.�
509-282-300.

�Agregaty�bierne�3-metrowe�rau,�z�
hydropakiem,�tel.�kom.�509-282-300.

�siewnik�Amazone�D7�2,5-metrowy,�
tel.�kom.�509-282-300.

�zgrabiarka�do�siana�kuhn�
2-gwiazdowa,�hydraulicznie�składana,�
8�m�szer.,�tel.�kom.�509-282-300.

�konwie�do�mleka�5.000�l,�tel.�kom.�
509-282-300.

�rozładownice�do�warzyw,�taśmociągi�
5,�6-metrowe,�kosz�przyjęciowy��
do�warzyw,�tel.�509-282-300.

�rozisewacze�do�nawozu�Amazone,�
raw;�ładowność�600-2.000�kg,�
duży�wybór,�import�niemcy,�tel.�kom.�
509-282-300.

�Pług�zagonowy�rabenwerk,�
5-skibowy,�tel.�kom.�509-282-300.

�głebosz�kuhn�4-redlicowy,�tel.�kom.�
509-282-300.

�sortownica�(myjka)�warzyw,�
owoców,�mieszadło�200�litrów,�tel.�
kom.�603-809-795.

�wywrotka�1-osiowa,�4,5�tony�nowa,�
trójstronna,�nadstawki,�10.500�zł,�tel.�
kom.�880-709-761.

�siewnik�do�kukurydzy�4-rzędowy�
z�dozownikiem�nawozu,�tel.�kom.�
603-820-123.

�beczka�do�ślęzy�sadowniczej,�nowa,�
tel.�kom.�506-188-515.

�rozrzutnik�2-osiowy�mało�używany,�
tel.�kom.�503-562-330.

�sprzedam�adapter,�łancuchy,�
skrzynię�z�wałkami�do�rozrzutnika�3�
tonowego,�tel.�kom.�886-591-787.

�kultywator�14�grudziądzki,�tel.�kom.�
693-830-160.

�sprzedam�schładzalnik�do�mleka�
800�litrów,�tel.�kom.�692-365-635.

�Śrutownik�bijakowy,�tel.�788-983-178.

�siewnik�Amazone�3�m,�tel.�kom.�
692-387-028.

�sprzedam�rozrzutnik�2-osiowy�po�
remoncie,�tel.�kom.�501-829-207.

�krokodyl�do�obornika�130cm,�łyżko-
krokodyl�2-metrowy�(zach.),�rozrzutnik�
obornika�krone�optimat�4-tonowy,�tel.�
kom.�508-194-191.

inne
�Pieńki�oddam,�tel.�665-882-797.

�sprzedam�kompletną�konwię�i�
poidła,�tel.�kom.�518-360-010.

rolnicze - usługi
�transport�maszyn�rolniczych,�tel.�

kom.�665-734-042.

�naprawa�pomp�do�opryskiwaczy,�
części�zamienne,�tel.�506-188-515.

�okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

zwierzęta
sprzedaż

�owczarki�niemieckie,�długowłose,�
szczeniaki�suczki,�tel.�601-286-499.

�sznaucer�miniatura,�białe�suczki,�tel.�
kom.�530-026-025.

�szczeniaki�owczarka�niemieckiego,�
tel.�kom.�696-399-890.

�owczarek�niemiecki�6-miesięczny�
długowłosy,�komputer�stan�bdb,�tel.�
kom.�733-199-530.
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ważne telefony
� �Infolinia PKP:�intercity�703�200�200,��

koleje�Mazowieckie�22�364�44�44,��
Łódzka�kolej�Aglomeracyjna�(42)�205�55�15

� Informacja PKS 609-846-204
�Pogotowie ratunkowe 999�alarmowy
�Straż pożarna 998�alarmowy
�Policja 997�alarmowy
�Policyjny telefon zaufania�837-80-00
�Pogotowie energetyki cieplnej �

46-837-59-16
�Pogotowie wod.-kan.�46-837-35-32
�Pog. energetyczne�991,�46-830-15-00
�Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu:�881-551-551,�46�830-91-53�
�Warsztat konserwatorski ŁSM  

46-837-65-58
�Taxi osobowe:�46-837-34-01;�46-191-91;�

46-830-05-00;�606-486-555;�600-508-308;��
Dworcowa:�602-774-552

�Taxi bagażowe:�46-837-35-28�
�Punkt bezpłatnej pomocy  

psychologicznej –�budynek�muszli�
koncertowej,�park�błonie�w�Łowiczu,��
ul.�św.�floriana�7

dot. uzależnień (alkohol, narkotyki):�
pon.�w�godz.�15-19,�tel.�691-730-115.�
dot. przemocy w rodzinie:�soboty��
w�godz.�16-19,�zapisy�osobiście.�
mityngi grup wsparcia:�grupa�Anoni-
mowych�Alkoholików�–�czwartki�godz.�19,��
grupa�Anonimowych�narkomanów�–�
piątki�godz.�18.

dyżury przychodni
�Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul.�Ułańska�28,�tel.�46-837-56-11,�46-837-56-
12,�46-837-56-13�lub�509-056-091–�czynna:�
w�dni�robocze�18.00-8.00,�soboty,�niedziele�
i�święta�od�8.00�(przez�24�h).

apteki
�Łowicz – apteka całodobowa:�

ul. Stanisławskiego,�tel.�46-830-22-02

msze święte  
w niedziele i święta

�Kościół pw. św. Ducha: 7.00,�8.30,�
10.00,�12.00,�18.00.�

�Kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza:�7.00,�8.00,�10.00�(dla�młodzieży),�
11.15�(dla�dzieci),�12.30,�17.00.�

�Bazylika Katedralna:�
7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00.

�Kościół o.o. Pijarów:  
8.00,�9.30,�11.00,�12.30,�16.00.�

�Kościół Sióstr Bernardynek:�8.00,�10.00
�Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8.00,�10:00,�12.30,�18.00.
�Kaplica seminaryjna:�10.00.

basen w Łowiczu 
ul.�kaliska�5,�tel.�46-837-32-94

�Pływalnia kryta:�czynna:�
pon.-pt.�8.00-22.00;�sob.-niedz.�8.00-20.00.��
wejścia�dla�posiadających�karnety�i�kupują-
cych�bilety�wg�harmonogramu:

poniedziałki�-�12.10-14.45�i�19.50-22.00
wtorki�-�11.35-13.45�i�19.15-22.00
środy�-�10.30-11.30�i�19.50-22.00
czwartki�-�13-16.30�i�19.15-22.00
piątki�-�16.50-18.05�i�19.15�-22.00
soboty�-�11.00-20,�niedziele�-�10.00-20

boiska i hale 
sportowe

�Boiska Orlik, ul. Grunwaldzka 9 
tel.�735-048-9514,5

�Boiska Orlik ul. Bolimowska 15/19  
tel.�516-031-268

�Stadion piłkarski ul.�starzyńskiego�6/8,�
tel.�46-837-62-08

�Stadion wielofunkcyjny �
ul.�Jana�Pawła�ii�nr�3,�tel.�46-837-51-06

�Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3,�
tel.�46-837-51-06,�czynna�7.00-15.00��
(we�wtorki�7.00-20.00(

�Hala OSiR nr 2 ul. Topolowa 2,��
tel.�46-837-09-04;�czynna:�8.00-16.00��
(czw.�8.00-20.00)�

�Boiska Orlik przy SP nr 1, tel.�519-130-
551,�czynne:�pon.-pt.�12.00-20.00,�sob.-ndz.�
12.00-20.00;

�Boisko przy SP nr 4�–�tel.�46�837-36-94
�Boisko przy LO im. Chełmońskiego  

46�837-42-00

lodowisko
�Łowicz, Nowy Rynek; czynne:
od�poniedziałku�do�piątku:�14.00-20.00;
soboty�i�niedziele:�12.00-20.00�

muzea i wystawy
�Arkadia: ogrody:�czynne�codziennie�

do�zmierzchu;�bilety:�12�zł�normalny,�8�zł�
ulgowy,�1�zł�dzieci�i�młodzież�ucząca�się;��
8�zł�opłata�za�psa.�

�Bolimów, Gminny Ośrodek Kultury: 
Izba Pamięci o I wojnie światowej�–�
czynna:�pon.-wt.�w�godz.�12-20,�śr.-czw.�
10-18,�pt.�12-20;
„Anioł – ozdoba bożonarodzeniowa” 
–�wystawa�pokonkursowa�prac�przygoto-
wanych�przez�dzieci�z�przedszkoli��
z�terenu�gminy;�czynna�do�9�stycznia;.
�Kiernozia: „Moja Magiczna Bombka” 

–�wystawa�prac�nadesłanych�na�XiV�
gminny�Przegląd�Dziecięcej�i�Młodzieżowej�
twórczości�Plastycznej,�czynna�do�końca�
stycznia;�sala�gminnego�ośrodka�kultury.

�Łowicz: Muzeum, ul.�stary�rynek�5/7�
–�czynne:�od�wt.�do�niedz.�w�godz.�10-16�
(ostatnie�wejście�15.30);�–�nieczynne:�6�
stycznia�(trzech�króli);�–�bilety:�normalny�
12�zł,�ulgowy�7�zł,�wystawy�czasowe�3�zł,�
wstęp�bezpłatny�na�wystawy�stałe�–�wtorek;�
Wystawy stałe: „sztuka�baroku”,��

„historia�miasta�i�regionu”,��
„Etnografia�księstwa�Łowickiego”,��
izba�Pamięci�Łowickich�Żydów

Wystawy czasowe:
•�„Haller w Łowiczu. 100-lecie 
pobytu Błękitnej Armii” –�ekspozycja�
ze�zbiorów�Muzeum�w�Łowiczu�i�Muzeum�
regionalnego�w�kutnie�w�ramach�obcho-
dów�Święta�niepodległości;�czynna�do�
31�stycznia.
•�I Triennale Wycinanki Ludowej 
Województwa Łódzkiego�–�wystawa�
pokonkursowa,�czynna�do�2�lutego.
•�„Malarstwo Zbigniewa Matyska” 
–�wernisaż:�sobota,�11�stycznia,�godz.�
15.00;�wystawa�czynna�do�8�marca.
�Łowicz: Skansen przy Muzeum��

–�do�marca�czynny�tylko�z�zewnątrz,�
codziennie�oprócz�poniedziałków�w�godzi-
nach�10-16,�obowiązuje�bilet�spacerowy.

� �Łowicki Park Etnograficzny  
– Skansen w Maurzycach�–�nieczynny�
do�końca�marca.

�Łowicz: Muzeum Diecezjalne,��
stary�rynek�20;�czynne�od�pon.�do�czw.��
w�godz.�10-16,�pt.�i�sob.�w�godz.�10-14.�

�  Łowicz: Galeria Browarna,��
ul.�Podrzeczna�17.�informacje�i�kontakt��
ws.�zwiedzania:�tel.�46/838�56�53��
lub�tel.�kom.�691�979�262

�Łowicz: Muzeum Guzików –�ekspozy-
cja�ozdobnych�i�zwyczajnych�guzików��
z�całego�świata;�czynna�od�pon.�do�pt.��

w�godz.�10-19,�sob.�9-15;�galeria�Łowicka,�
ul.�stanisławskiego�10,�wstęp�wolny.

�Łowicz: Izba Pamięci Stanisława Klic-
kiego –�i�piętro�baszty�im.�gen.�klickiego,�
czynna�w�niedz.�16-18;�wstęp�wolny.

�Łowicz: „100 lat istnienia Woje-
wództwa Łódzkiego – różnorodność 
przyrodnicza i kulturowa mojej okolicy”�
–�pokonkursowa�wystawa�prac�plastycz-
nych�przygotowanych�w�ramach�projektu�
„różnorodność�przyrodnicza�i�kulturowa��
mojej�małej�ojczyzny”;�biblioteka�Pedago-
giczna�w�Łowiczu,�ul.�Ułańska�2.

�Nieborów: Motonostalgia – Muzeum 
Motoryzacji, nieborów�231a –�czynne:�pią-
tek,�sobota�i�niedziela�w�godz.�10.00-18.00.�
bilety: normalny�12�zł,�ulgowy�10�zł�(dzieci�i�
młodzież�do�lat�15,�emeryci,�renciści�od�65�
roku�życia),�dzieci�do�lat�7�bezpłatnie.�

�Nieborów: Muzeum�–�zwiedzanie:�
codziennie�w�godz.�10.00-16.00;�(25-26�
grudnia�–�nieczynne);

Ogrody –�czynne�codziennie�w�godz.�
10.00-18.000;�pon.�wstęp�wolny.
�Nieborów: „Temu Misiu”�–�wystawa�

prac�Agnieszki�kopczyńskiej,�czynna��
do�14�grudnia.�gminna�biblioteka�Publicz-
na�im.�M.�konopnickiej,�Aleja�legionów�
Polskich�26.�wstęp�wolny.

�Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy  
– codziennie�w�godz.�8.00-22.00.�bilety�do�
pałacu�–10�zł�(normalny),�3�zł�(ulgowy).��
na�teren�parku�–�wstęp�wolny.�

„Ożywić historię, czyli pałac w Sanni- 
kach za czasów Natansonów i Dzie-
wulskich” –�wystawa�stała�nt.�historii�
kolejnych�właścicieli�dóbr�sannickich.
Pędzlem po śniegu –�świąteczna�wysta-
wa�malarstwa�Agnieszki�sapińskiej.
�Sromów: Muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich –�czynne:�pon.-sob.�9.00-
17.00,�niedz.�i�święta�12.-17.00.�sromów�11,�
gmina�kocierzew;�tel.�46-838-44-72.

�Walewice:  Pałac�–�zwiedzanie��
pon.-pt.�godz.�8-15;�w�weekendy�11-17,��
po�wcześniejszej�rezerwacji;�bilety:��
ulgowy�10,00�zł,�normalny�15,00�zł
Stadnina koni�–�zwiedzanie:��
indywidualnie�pon.-pt.�w�godz.�8-14;��
bilety:�ulgowy�5�zł/os.,�normalny�8,50�zł/
os.�zwiedzanie:��rez.�tel.�693-422-684.
�Złaków Kościelny: obrazy Matki 

Boskiej Częstochowskiej wykonane�
przez�dzieci�z�sP�w�Matkach;�kościół�pw.�
wszystkich�Św.�w�złakowie�kościelnym.

�„Powrót do przeszłości 1919–2014  
– 95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 Pułku Piechoty” –�wystawa�zdjęć��
w�dużym�formacie;�zespół�szkół�Ponad-
gimnazjalnych�nr�1,�Łowicz,�Podrzeczna�30.

koncerty
�Niedziela, 5 stycznia:
godz.�15.00�–�Koderki�–�koncert�kolęd�
i�pastorałek;�Muzeum�w�Łowiczu,��
stary�rynek�5/7;�wstęp�wolny.
�Poniedziałek, 6 stycznia:
godz.�11.00�– „Koderki” i „Małe Zduny”  
–�koncert�kolęd,�po�mszy�św.;�kościół��
pw.�św.�Jakuba�Apostoła�w�zdunach;�
wstęp�wolny.
�Sobota, 11 stycznia:
godz.�12.00�–�Utwory Ottona Mieczy-
sława żukowskiego i Stanisława 
Moniuszki�–�koncert�uczniów�Atelier�
Artystycznego�barbary�szkudlarek;�
Muzeum�w�Łowiczu,�stary�rynek�5/7.�
wstęp�wolny.
�Niedziela, 12 stycznia:
godz.�10.00�–�Koderki�–�koncert�kolęd�
i�pastorałek;�kościół�parafialny�pw.�św.�
wojciecha�i�św.�barbary�w�kompinie;�
wstęp�wolny.
godz.�15.00�–�XVII Festiwal Kolęd  
i Pastorałek –�koncert�finałowy;�gminny�
ośrodek�kultury�w�Domaniewicach.�
wstęp�wolny.
�Sobota, 18 stycznia:
godz.�19.00�–�Magda Umer –�recital;�
kino�fenix�w�Łowiczu,�ul.�Podrzeczna�20.�
bilety:�wyprzedane.
�Niedziela, 2 lutego:
godz.�15.00�–�Koderki:�Koncert Nowo-
roczny –�kolędy�i�pastorałki;�Pijarskie�
szkoły�królowej�Pokoju�w�Łowiczu,�ul.�
Pijarska;�wstęp�wolny.

Kino Fenix 
Łowicz�ul.�Podrzeczna�20,�tel.�46-837-40-01

�Czwartek, 2 stycznia:
godz.�14.00�–�Gwiezdne wojny: 
Skywalker. Odrodzenie�/�dubbing�–�
przygodowy,�sci-fi,�prod.�UsA,�reżyseria:�
J.J.�Abrams,�czas:�2�godz.�35�min.
godz.�16:45�–�Gwiezdne wojny: Sky-
walker. Odrodzenie�/�napisy
godz.�17:00�–�Futro z misia�/�sala�ii�–�
komedia�prod.�Polska,�reżyseria:�Michał�
Milowicz,�kacper�Anuszewski,�czas:�1�
godz.�45�min.
godz.�19:00�–�Kod Dedala�/�sala�ii�–�
thriller,�prod.�belgia,�francja,�reżyseria:�
régis�roinsard,�czas:�1�godz.�45�min.
godz.�19:30�–�Futro z misia�
�Piątek – środa, 3–8 stycznia:
godz.�14:15�–�Gwiezdne wojny: Sky-
walker. Odrodzenie /�dubbing

ważne telefony
� Informacja: PKS�42-631-97-06
�Taxi w Głownie�42-719-10-14
 Policja 997�alarmowy;�w Głownie  

42-719-20-20;�w Strykowie: 42-719-80-07
�Straż pożarna: 998,�w Głownie 42-719-

10-08,�w Strykowie 42-719-82-95;
�Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
�Pogotowie wodociągowe 

w Głownie 42-719-16-39
�Pogotowie energetyczne  

w Strykowie 42-719-80-10;��
w Zgierzu 42-675-10-00.

msze św. w niedziele
�Parafia św. Jakuba w Głownie:  

7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00
�Parafia św. Maksymiliana  

w Głownie: 8.00,�9.30,�11.30,�16.00
�Parafia św. Barbary w Głownie:  

7.00,�9.00,�11.00,�17.00

�Parafia w Dmosinie:�7:30,�10,�12,�18:00
�Parafia Św. Marcina w Strykowie: 

8:00,�9:30,�11:00,�18:00

dyżury aptek
�Głowno: 
czwartek, 2 stycznia:
ul.�Młynarska�1,�tel.�42�716-45-95
piątek, 3 stycznia: �
ul.�swoboda�17,�tel.�42�685-78-11
sobota, 4 stycznia: 
ul.�Łowicka�38�A,�tel.�42�719-21-31
niedziela, 5 stycznia: 
ul.�sikorskiego�45/47,�tel.�42�719-10-28
poniedziałek, 6 stycznia  
ul.�sikorskiego�59,�tel.�42�710-12-99
wtorek, 7 stycznia:  
ul.�swoboda�17,�tel.�42�685-78-11
środa, 8 stycznia:  
ul.�kopernika�19,�tel.�42�719-20-12
Apteki pełnią dyżury:�w�dni�powsze-
dnie�od�zakończenia�zmiany�dziennej��
do�godz.�8.00�dnia�następnego;��

w�soboty�w�godz.�20–8�dnia�nast.;��
w�niedziele�w�godz.�18–8�dnia�nast.,��
w�święta�w�godz.�8–8�dnia�nast.
�Stryków: niedziela, 5 stycznia:��
pl.�Łukasińskiego�15,�w�godz.�9–14.00,�
tel.�42-719-80-85

dyżury przychodni
�Przychodnia Rejonowa w Głownie, 
ul.�kopernika�19,�tel.�42-719-10-92;�
poradnia�ogólna:�pn.-pt.�7.00-18.00
�Przychodnie w Strykowie: 
ul.�kościuszki�27:�tel.�42-717-45-15�
ul.�targowa�16:�tel.�42-719-92-30
�Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień 
i Przemocy w Rodzinie:�głowno,�ul.�
kilińskiego�2�pok.�nr�2,�tel.�42-719-26-46
�Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej:
Głowno, ul.�norblina�1:�pon.-pt.�8.-12.00;�
od�stycznia�2020�roku�–�Urząd�gminy��
w�głownie,�ul.�kilińskiego�2;�czynny:��
wt.�i�czw.�12-16.00,�pon.,�śr.,�pt.�8-12.00��

Stryków,�ul.�kościuszki�29:�pon.-pt.�12-16

muzea i wystawy
�Muzeum żołnierza Polskiego�–�umun-

durowanie�i�ekwipunek�żołnierzy�i�i�ii�wojny�
światowej;�Dmosin�2a,�tel.�504-327-183.

�Galeria Bank&DM w Głownie.  
Galeria Sztuki Współczesnej Bank&DM 
–�wystawy�indywidualne�i�zbiorowe;�głow-
no,�ul.�Młynarska�5/13,�i�piętro�budynku�bs.

�Akwarelowe wspomnienia  
z Portugalii –�wystawa�malarstwa�ryszar-
da�korzeniowskiego;�czynna�do�17�stycz-
nia.�galeria�Miejskiego�ośrodka�kultury��
w�głownie,�ul.�kopernika�45;�wstęp�wolny.�

koncerty
�Niedziela, 5 stycznia:
godz.�17.00�–�Koncert Noworoczny:  
Danuta Błażejczyk�–�gościnnie�wystąpi�

karolina�błażejczyk.�Dom�kultury�w�stry-
kowie,�pl.�Łukasińskiego.�wstęp�wolny.�

inne
�Poniedziałek, 6 stycznia:
godz.�12.00�– Orszak Trzech Króli  
w Głownie: msza�św.�w�kościele�św.�
Jakuba;�przejście�ulicami�miasta�do�alta-
ny�nad�zalewem�Mrożyczka,�śpiewanie�
kolęd�i�odgrywanie�scen�biblijnych;
godz.�9.00�–�Orszak Trzech Króli  
w Mąkolicach: msza�św.�i�procesja�wo-
kół�sanktuarium�Matki�bożej�fatimskiej.
�Wtorek, 7 stycznia:
godz.�17.30�–�Sołeckie zebrania 
wyborcze:�bratoszewice�(świetlica),�
nowostawy�górne,�rokitnica,�wola�
błędowa,�wyskoki�(altana�sołecka).�
�Środa, 8 stycznia:
godz.�17.30�–�Sołeckie zebrania 
wyborcze:�Ciołek�(świetlica),�koźle�
(osP),�gozdów�(osP),�osse,�Pludwiny,�
sadówka,�wrzask�i�zagłoba�(świetlica).

INFORMATOR�gŁowiEński�i�strykowski� OFERTy PRACy 
z�dnia�30.12.2019

POWIATOWy URZąD PRACy W ŁOWICZU:
� Monter�instalacji�i�urządzeń�sanitarnych
� Elektromechanik
� operator�maszyn�produkcyjnych
� kierowca�samochodu�dostawczego
 kasjer-sprzedawca

� sprzedawca
� wykładacz�towaru
� Monter�żaluzji�(staż�z�UP)
� Elektryk/elektromonter
� Pracownik�magazynowy
� Pracownik�produkcji
� technik�prac�biurowych
� Przedstawiciel�handlowy
� sprzedawca�małej�gastronomii
 Pomocnik mechanika samochodowego

� kosmetyczka
� tokarz-frezer

POWIATOWy URZąD PRACy W ZGIERZU:
� kosmetyczka
� fryzjer
� Doradca�klienta
� Młodszy�monter
� Pracownik�obsługi�pieca�konwekcyjno�-�

parowego
� kierowca�samochodu�dostawczego
� Pracownik�produkcji
� Pomoc�kuchenna
� lakiernik�samochodowy

POWIATOWy URZąD PRACy W KUTNIE:
� Mechanik
� konserwator
� Pokojowa
� Manager�sprzedaży�ds.�Exportu�na�rynki�Europy�

wschodniej
� rozbieracz�-�wykrawacz
� Ubojowy
� Pakowacz
� Pracownik�produkcji
� specjalista�kontroli�jakości�i�obróbki�cieplnej
� Mechanik�pojazdów�samochodowych

ROLNIK SPRZEDAJE 
ceny�z�dnia�30.12.2019�r.

żywiec wieprzowy:

� różyce:�5,60�zł/kg+VAt

� Domaniewice:�5,60�zł/kg+VAt

� Chąśno:�5,60�zł/kg+VAt

� skowroda�Płd.:�6,50�zł/kg+VAt

� karnków:�5,60�zł/kg+VAt

� kiernozia:�5,80�zł/kg�+�VAt

żywiec wołowy:

� skowroda�Płd.:�jałówki�7,50�zł/kg+VAt,��
krowy�5,30�zł/kg+VAt;�byki�7,50�zł/kg+VAt

� różyce:�jałówki�7,50�zł/kg+VAt,��
krowy�5,50�zł/kg+VAt;�byki�7,50�zł/kg+VAt

� Domaniewice:�jałówki�7,50�zł/kg+VAt,��
krowy�5,50�zł/kg+VAt;�byki�7,50�zł/kg+VAt

ważne telefony
� Informacja PKP�22-194-36�
� Informacja PKS 609-846-204
�Policji w żychlinie (24)�285-29-97
�Policja w Pacynie:�(24)�235-02-710
�Policja w Sannikach:�(24)�235-02-75
�Komenda Powiatowa Policji  

w Kutnie:�(24)�253-22-00�
�Straż pożarna:�998�alarmowy
�OSP w żychlinie: (24)�285-12-10  

w Pacynie:�604-349-406 
w Bedlnie:�(24)�285-51-91

�Pogotowie energetyczne  
w żychlinie:�285-10-27

�Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo:�606-605-494,�692-888-144

dyżury
�Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

Kutno, ul.�Popiełuszki�1,�nzoz�red-Med��
tel.�(24)�355-60-11,�697-859-705

 Apteka: Kutno�ul.�Mickiewicza�5,�
tel.�24-254-79-39�-�dyżur�całodobowy

msze święte 
w niedziele i święta

�żychlin,�parafia�pw.�Św.�Apostołów�Piotra�
i�Pawła:�7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00.

�żychlin,�kaplica�pw.�św.�Maksymiliana�
kolbego:�9.30,�11.00,�12.30

boiska sportowe
�Orlik, żychlin pl. Łukasińskiego 21, 

animator�tel.�609-262-446
�Stadion Miejski w żychlinie,��

ul.�waryńskiego�8�–�Piotr�wojciechowski,�
tel.�607-574-261

lodowisko 
Mosir�w�kutnie,�ul.�kościuszki

�czynne:�poniedziałek�–�czwartek�
8.00–20.00,�piątek�8.00–21.00;�sobota,�
niedziela�i�święta�10.00–21.00.

�bilety: normalny�–�7�zł,�ulgowy�–�5�zł,�
w�poniedziałki:�5�zł�dla�każdego.�karnety�
(na�10�godzin):�normalny�63�zł,�ulgowy:�45�
zł.�Dzieci�do�lat�7�–�wstęp�bezpłatny�(pod�
opieką�dorosłego�opiekuna�na�łyżwach.

�wypożyczenie łyżew�–�8�zł/godz.,�
wypożyczenie�dziecięcych�łyżew�saneczko-
wych-�3�zł/godz.

muzea i wystawy
�Muzeum – Zamek w Oporowie  

czynne�codziennie�w�godz.�10.00-16.00.��
bilety:�normalny�10�zł,�ulgowy�7�zł.�

�Park przy Zamku w Oporowie czynny�
codziennie�w�godzinach�8-17;�wstęp�wolny.

�Muzeum Regionalne w Kutnie, �
ul.�konduktorska�13,�tel.�505�01�98�90

�Muzeum Bitwy nad Bzurą w Kutnie  
–�czynne�w�godz.�10-16.�bilety:�5�zł�i�2,50�zł.

koncerty
�Czwartek, 9 stycznia:
godz.�18:00�–�Młynarski Plays Młynar-
ski feat. Gaba Kulka;�kutnowski�Dom�
kultury,�ul.�Żółkiewskiego�4.�bilety:�60�zł
�Czwartek, 23 stycznia:
godz.�18.00�–�Wawele & Jan Wojdak�–�
spotkanie�muzyczne�na�Dzień�babci��
i�Dziadka,�prowadzi�leszek�bonar;��
sala�widowiskowo-kinowa�kutnowskiego�
Domu�kultury,�ul.�Żółkiewskiego�4.�bilety:�
40�zł.

kino KDK w Kutnie 
ul.�Żółkiewskiego�4,�tel.�24-254-21-37�w.�101

�Czwartek, 2 stycznia:
kino�nieczynne
�Piątek, 3 stycznia:
godz.�14.30�– Urwis�–�animacja,�familij-
ny,�komedia,�produkcja:�kanada,�UsA,�
reżyseria:�kevin�Johnson,�scenariusz:�
rob�Muir,�czas:�1�godz.�27�min.
godz.�16.15�–�Ratujmy florę�–�familijny,�
produkcja:�UsA;�reżyseria:��Mark�Drury�
taylor,�scenariusz:�Mark�Drury�taylor,�
David�Moss;�czas:�95�min.
godz.�18.00�–�Koty –�dramat,�komedia,�
musical,�produkcja:�UsA,�wielka�bryta-
nia,�reżyseria:�tom�hooper,�scenariusz:�
lee�hall,�tom�hooper,�czas:�106�min.
godz.�20.00�–�Futro z misia –�komedia,�
produkcja:�Polska,�reżyseria:�Michał�Mi-
lowicz,�kacper�Anuszewski,�scenariusz:�
Paweł�bilski,�olaf�lubaszenko,�100�min.

�Sobota – poniedziałek,  
    4–6  stycznia:

godz.�14.30�–�Urwis
godz.�16.00�–�Oficer i szpieg�–��bio-
graficzny,�polityczny,�dramat�historyczny,�
produkcja:�francja,�włochy,�reżyseria:�
roman�Polański,�czas:�126�min.
godz.�18.15�–�Koty
godz.�20.15�– Futro z misia
�Wtorek – środa, 7–8 stycznia:
godz.�14.30�–�Urwis
godz.�16.15�–�Ratujmy florę
godz.�18.00�–�Koty
godz.�20.00�–�Futro z misia
�Piątek – środa, 10–15 stycznia:
godz.�14.15�–�Urwis
godz.�15.45�–�Gwiezdne wojny. 
Skywalker. Odrodzenie�–�przygodowy,�
sci-fi,�produkcja:�UsA,�reżyseria:��
J.�J.�Abrams,�czas:�2�godz.�21�min.
godz.�18.15�–�Koty
godz.�20.15�–�Gwiezdne wojny. Sky-
walker. Odrodzenie

inne
�Niedziela, 5 stycznia:
godz.�11:00�–�Kinematograf  
dla Malucha: „Nasz Dziadzio”�–�
projekcja�bajek�dla�dzieci�i�zajęcia�pla-
styczne;�Centrum�teatru�Muzyki�i�tańca,�
kutno,�ul.�teatralna�1.�bilety:�5�zł,�10�zł.
�Niedziela, 6 stycznia:
godz.�11.30�–�Orszak Trzech Króli  
w Kutnie,�początek:�msza�św.��
w�kościele�pw.�św.�wawrzyńca,�przejście�
ul.�królewską�na�plac�Marsz.�Józefa�
Piłsudskiego,�do�szopki�betlejemskiej�w�

towarzystwie�orkiestry�dętej.�
�Piątek, 10 stycznia:
godz.�11:00�–�Zwierzątkowo�–�konkurs�
recytatorski�dla�dzieci�w�wieku�od�3�
do�10�lat;�przesłuchania�konkursowe;��
CtMit�w�kutnie,�ul.�teatralna�1.
�Niedziela, 12 stycznia:
godz.�15.00�–�Finał 28. Wielkiej Orkie-
stry Świątecznej Pomocy w żychlinie 
–�w�programie:�sekcja�taneczna,�wokalna�
i�muzyczna�ŻDk,�przedszkolaki�z�Przed-
szkola�samorządowego�nr�1�i�2,�zespoły�
Śleszynianka,�Melodia,�złoty�Akord�z�
Utw�oraz�kapela�Dobrzeliniacy;��pokaz�
udzielania�pierwszej�pomocy�przedme-
dycznej,�koncert�stopers�z�kutna�(godz.�
18.00),�gwiazda�wieczoru�–�zespół�
Mig�(19.00),�światełko�do�nieba�(pokaz�
fajerwerków�godz.�20.00);�dyskoteka�z�DJ�
rudix�(od�22.00).�Żychliński�Dom�kultury,�
ul.�fabryczna�3;�wstęp�wolny.
�Czwartek, 16 stycznia:
godz.�18:00�–�Marcin Daniec –�stand-
-up;�sala�widowiskowo-kinowa�kDk,�
ul.�Żółkiewskiego�4�bilety:�70�zł.
�Sobota, 25 stycznia:
godz.�16:00–19:00�–�Kinderbal�–�
impreza�dla�dzieci�w�wieku�4–10�lat;�
w�programie:�zabawy�z�animatorami,�
malowanie�buzi,�brokatowe�tatuaże,�
ścianka�fotograficzna,�słodka�paczka.�
Żychlińskim�Domu�kultury,�ul.�fabryczna�
3.�wstęp:�20�zł.�obowiązuje�przebranie�
karnawałowe.
godz.�18:00�–�Sonia Bohosiewicz 
– Domówka –�komedia�koncertowa;�
CtMit,�ul.�teatralna�1;�bilety:�30�zł.
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godz.�16:45�–�Dwóch papieży /�sala�ii��
–�dramat,�prod.�Argentyna,�UsA,�wielka�
brytania,�włochy;�reżyseria:�fernando�
Meirelles;�czas:�2�godz.�5�min.
godz.�17:00�–�Jak zostałem gangste-
rem. Historia prawdziwa�/�premiera�
–�film�sensacyjny,�prod.�Polska;�reżyseria:�
Maciej�kawulski;�czas:�2�godz.�20�min.
godz.�19:00�–�Futro z misia�/�sala�ii
godz.�19:30�–�Jak zostałem gangste-
rem. Historia prawdziwa�/�premiera

Bilety: 2D:�normalny�17�zł,�ulgowy�15�zł,�
tanie�poniedziałki�13�zł;�3D: normalny�19�zł,�
ulgowy�16�zł,�tanie�poniedziałki�15�zł

inne
�Niedziela, 5 stycznia:
godz.�10.00�– Jasełka –�tradycyjne�
przedstawienie�w�wykonaniu�uczniów�
szkoły�Podstawowej�nr�3�w�Łowiczu;��
po�mszy�św.;�kościół�pw.�Matki�bożej�nie-
ustającej�Pomocy�na�korabce�(Łowicz,�ul.�
brzozowa);�wstęp�wolny.
Poniedziałek, 6 stycznia:
godz.�10.00�–�„Cuda, cuda ogłasza-
ją” - Orszak Trzech Króli i uliczne 
Jasełka –�początek:�msza�św.�w�kościele�
Matki�bożej�nieustającej�Pomocy�na�
korabce,�przejście�orszaku�na�stary�
rynek;��w�trakcie�śpiewanie�kolęd�i�przed-
stawienie�scen�dot.�bożego�narodzenia�
i�objawienia�Pańskiego�(przy�bramie�
Przedszkola�„U�bolesi”,�przy�bramie�
głównej�cmentarza,�przy�muzeum,�na�
starym�rynku).�
�Czwartek, 9 stycznia:
godz.�17.00�–�„Łowicz inside and outsi-
de”�–�promocja�książki�(bogato�ilustrowa-
na�historia�miasta�na�przestrzeni�wieków�
opracowana�przez�zdzisława�kryściaka,�
współpraca:�Marzena�kozanecka-zwierz,�
Agnieszka�Pawłowska-kalinowska��
i�Agnieszka�walczak-Caban.�Łok,��
ul.�Podrzeczna�20.�wstęp�wolny.
�Poniedziałek, 13 stycznia:
godz.�9.00–11.00�–�Zbiórka krwi –�akcja�
wyjazdowa�regionalnego�Centrum�
krwiodawstwa�i�krwiolecznictwa;�mobilny�
punkt�poboru,�Łowicz,�stary�rynek�1.
�Piątek, 17 stycznia:
godz.�20.00�–�Piotr Zola Szulowski�
–�wieczór�stand-up,�ArtPiwnica�restau-
racja&�Music�Club,�stary�rynek�5/7�
(wejście�od�ul.�3�Maja).�bilety�30�zł,�40�zł.�
�Niedziela, 15 marca:
godz.�20.00�–�Kabaret Jurki - Last 
minute; Łowicki�ośrodek�kultury,�ul.�
Podrzeczna.�bilety:�60�zł.
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Piłka nożna�|�klasyfikacja�Pro�Junior�system

Pelikan w PJS się nie bawi, 
komu 400.000 zł?
Dla niektórych ligowców 
ważne są dwie tabele.  
Duże znaczenie ma nie 
tylko ta uwzględniające 
wyniki sportowe, 
ale też punkty za grę 
młodzieżowcami.  
Jest o co walczyć. 
Zwycięzca klasyfikacji 
Pro Junior System zgarnia 
400.000 zł.

Jednak nagrodzone będą aż 
cztery najlepsze zespoły. Pozy-
cja o jedno niższa wiąże się z na-
grodą o 100.000 zł niższą. Nie ma 
się co oszukiwać, nawet najniższa 
nagroda, czyli 100.000 zł w III-
-ligowym świecie może być dla 
niektórych drużyn gigantycznym 
zastrzykiem. 

Po osiemnastu meczach w tym 
sezonie liderem PJS jest – nie ma 
tu niespodzianki – Legia II War-
szawa. Przypominamy, że rezer-

wy drużyn grających w wyższych 
ligach w tym zestawieniu się nie 
liczą. Drugim warunkiem, który 
trzeba spełnić, aby otrzymać na-
grodę jest utrzymanie się w lidze 
pod względem sportowym. I to 
jest zła wiadomość dla Lechii To-
maszów Mazowiecki, która ustę-
puje pola tylko Legii II, ale w li-
dze zajmuje dopiero 16. pozycję. 
Tym samym po rundzie jesien-
nej najwięcej powodów do zado-
wolenia mają w Broni Radom. 
Oprócz tego nagrodzone zostały-
by jeszcze Huragan Morąg, RKS 
Radomsko i Sokół Aleksandrów 
Łódzki.

A gdzie w tym wszystkim jest 
Pelikan? Złośliwie można powie-
dzieć, że sytuacja Ptaków jest… 
stabilna. W zeszłym sezonie  
w grupie pierwszej III ligi nikt nie 
zgromadził mniej punktów od Pe-
likana w tej klasyfikacji. W tym 
łowiczanie nie są najsłabsi i wy-
przedzają Sokoła Ostródę, jednak 
trzeba tutaj postawić spore „ale”. 

Po pierwsze, ostródzianie tę klasy-
fikację wygrali poprzednio i teraz 
ich nadrzędnym celem jest awans 
– łatwo się domyśleć, że w Ostró-
dzie raczej nikt nie zajmuje się 
klasyfikacją Pro Junior System. 
Po drugie, Sokoła i Pelikana dzie-
li 250 punktów. To różnica, którą 
da się odrobić (albo chociaż zna-
cząco zniwelować) w jednym me-
czu, a Sokół taki mecz ma do ro-
zegrania.

Poniżej prezentujemy klasyfi-
kację PJS po 18 kolejkach. Obok 
nazw drużyn podajemy punkty 
zdobyte do tej pory. Przypomi-
namy, że Legia II i Sokół Ostró-
da mają rozegrany od pozostałych 
drużyn mecz mniej. Punkty prze-
licza się łatwo. Jedna minuta ro-
zegrana przez młodzieżowca daje 
jeden punkt. Z kolei jedna minuta 
młodzieżowca, który dodatkowo 
jest wychowankiem, to już dwa 
punkty. I żeby osiągnięcia danego 
młodzieżowca zostały uwzględ-
nione w tabeli, musi on mieć ro-

zegrane co najmniej 5 meczów  
w lidze, co da mu 270 minut. 

Czcionką pochyloną zaznaczo-
ne są drużyny, które w tym mo-
mencie w klasyfikacji się nie li-
czą, bo albo są rezerwami drużyn 
z wyższej ligi, albo znajdują się  
w strefie spadkowej.  Mateusz Lis

1. Legia II Warszawa 15 143

2. Lechia Tomaszów Mazowiecki 6 969

3.�broń�radom 6�300

4.�huragan�Morąg 5�963

5.�rks�radomsko 4�992

6.�sokół�Aleksandrów�Łódzki 4�776

7.�Unia�skierniewice 4�597

8.�Świt�nowy�Dwór�Mazowiecki 4�008

9.�Pogoń�grodzisk�Mazowiecki 4�000

10. Polonia Warszawa 3 910

11.�Ursus�warszawa 3�645

12. KS Wasilków 3 389

13.�olimpia�zambrów 3�370

14.�znicz�biała�Piska 3�256

15.�Concordia�Elbląg 3�141

16. Ruch Wysokie Mazowieckie 3 034

17. Pelikan Łowicz 2 870

18.�sokół�ostróda 2�620

Piłka nożna�|�Mecze�sparingowe

Pelikan grał z…Pelikanem
Ostatni mecz sparingowy roze-

grali w sobotę 21 grudnia gracze 
MUKS Pelikan Łowicz z rocz-
ników 2008 (druga grupa trenin-
gowa) oraz 2009 (pierwsza gru-
pa treningowa). Na boisku OSiR 
w Łowiczu obie drużyny rywali-
zowały w dziewięcioosobowych 
składach, co jest nowością dla 
młodszego rocznika, który gra  
w lidze w składach siedmiooso-
bowych. 

Na boisku widać było przewa-
gę fizyczną starszego zespołu pro-
wadzonego przez trenera Damia-
na Kozieła, ale młodsi zawodnicy 
Pelikana trenowani przez Macieja 
Grzegorego pokazywali się z do-
brej strony jeżeli chodzi o technikę 
i ustawienie na boisku. 

– W wiosennej aurze toczyło 
się nasze świąteczne granie z dru-
żyną trenera Damiana. Warunki 
jak najbardziej sprzyjały propa-

gowaniu aktywnego trybu życia 
oraz grze, która mogła się podo-
bać. Kolejny mecz rozegraliśmy 
w dziewiątkach, powoli wprowa-
dzamy się do tego systemu, bo 
jesienią przechodzimy na więk-
sze boisko. W ataku graliśmy bar-
dzo dobrze, chłopcy mieli w tym 
meczu całkowitą dowolność je-
śli chodzi o konstruowanie akcji. 
Momentami w grze było trochę 
chaosu, ale nie zabrakło też na-
prawdę dobrych, kombinacyjnych 
akcji. W obronie skupialiśmy się 
na zawężaniu pola gry – ocenił 
trener Maciej Grzegory. 

Mniej zadowolony z postawy 
swoich zawodników był z kolei 
trener Kozieł: – Uważam, że za-
wodnicy nie podeszli do springu 
z zawodnikami o rok młodszych 
w odpowiedni sposób, co zdecy-
dowanie rywal od początku me-
czu wykorzystał szybko strzeloną 
bramką. U nas niestety rzucał się 
w oczy brak zaangażowania oraz 
brak organizacji gry. Praktycznie 
przez cały mecz dominowała dru-
żyna Maćka, która wyglądał zde-
cydowanie lepiej. Mam nadzieje, 
że dla zawodników była to spora 
nauczka i od nowego roku ruszy-
my z jeszcze większa chęcią wła-
snego rozwoju i doskonalenia się 
– dodał.  ever

�Pelikan 2008: wojnarowicz� –�
Miazek,�gawlik,�skóra,�lus�–�wie-
siołek,�boryna,�zajączkowski�–�le-
bioda.�oraz�koniutis,�sobieski.

�Pelikan 2009:� J.� Uczciwek�
–� Jaros,� bąba,� f.� Uczciwek,� Maj-
chrzak–� koper,� Żyto,� Jagiełło� –�
Moździerzewski� oraz� wachowiak,�
Polańczyk,�Dudziński,�Majcher.Pelikan 2008 B i Pelikan 2009 A zagrali�po�raz�ostatni�w�2019�roku.
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Piłka nożna�|�iV�liga�

Nowy trener drugiej drużyny Pelikana
Z nowym trenerem rozpoczną 

przygotowania do rundy rewanżo-
wej w rozgrywkach IV ligi łódz-
kiej zawodnicy Pelikana II Ło-
wicz. Nowym trenerem drużyny 
został 24-letni zaledwie Maciej 
Grzegory, który zastąpił na tym 
stanowisku Jarosława Rachubiń-
skiego, który prowadził drużynę 
przez ostatni rok.

Pod wodzą trenera Rachubiń-
skiego zespół rezerw Pelikana  
w 17 rozegranych meczach zdobył 
osiem punktów i zajmuje przed-
ostatnie miejsce w tabeli. 

Nowy trener drużyny rozpo-
czął przygodę trenerską od pra-

cy w UKS Soccer Kids Łowicz, 
następnie trafił do MUKS Peli-
kan Łowicz w którym do tej pory 
prowadzi rocznik 2009. Grzegory  
w piłce seniorskiej pracował  
z Olimpią Niedźwiada (siódme 
miejsce w klasie A) oraz w Zry-
wie Wygoda, z którym był obja-
wieniem klasy okręgowej zapro-
wadzając Zryw na drugie miejsce 
po pierwszej rundzie. Grzegory 
od początku przygotowań do se-
zonu pomagał jako asystent trene-
ra Mykoli Dremlukowi w pierw-
szym zespole Pelikana. 

Drugi zespół Pelikana treningi 
wznowi 13 stycznia, a w planach 

jest rozegranie sześciu meczów 
kontrolnych. Rywalami „Biało-
-Zielonych” będą Promyk Nowa 
Sucha, Orzeł Nieborów, KS Tere-
sin, Bzura Chodaków, Stal Głow-
no oraz Unia Iłów.  ever
Plan sparingów:

�Pelikan�ii�Łowicz�–�Promyk�nowa�
sucha�(2�lutego)

�Pelikan� ii� Łowicz�–�orzeł�niebo-
rów�(9�lutego)�

�Pelikan� ii� Łowicz� –� ks� teresin��
(16�lutego)

�Pelikan�ii�Łowicz�–�bzura�Choda-
ków�(23�lutego)

�Pelikan� ii� Łowicz� –� stal� głowno�
(1�marca)

�Pelikan� ii� Łowicz� –� Unia� iłów��
(8�marca)�

Maciej Grzegory�poprowadzi�
rezerwy�Pelikana.
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Piłka nożna�|�turniej�halowy

Pięciolatkowie już grają
Pięciolatkowie z UKS Soc-

cer Kids Łowicz po raz pierwszy 
wzięli udział w oficjalnym tur-
nieju halowym, który odbył się  
w Skierniewicach, a jego organi-
zatorem był Widok Skierniewice. 

Młodzi gracze Soccer Kids 
mieli możliwość gry z takimi ry-
walami jak: Milan Sport, AP 
Champions Rawa Mazowiecka, 
Unia Skierniewice, a także z trze-
ma zespołami Widoku Skiernie-
wice. Zespół z Łowicza był pro-
wadzony tego dnia przez trenera 
Mateusza Miazka i w sześciu ro-
zegranych meczach łowiczanie 
odnieśli trzy wygrane i trzykrotnie 
schodzili z parkietu jako pokona-
nie. Tego dnia wyniki rozegranych 
spotkań nie były najważniejsze. 
Nagroda dla najlepszego zawod-
nika drużyny Soccer Kids trafiła 
do Macieja Plichty. ever

Soccer Kids 2014�zagrali��
po�raz�pierwszy�w�turnieju.
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Tenis stołowy |�ii�liga

Księżacy wykonali plan
Tenisiści stołowi UMKS Księ-

żak Łowicz po pierwszej rundzie 
uplasowali się na 6. miejscu w ta-
beli II ligi. W sobotę 14 grudnia, 
łowiczanie mieli rozegrać w swo-
jej hali mecz 11. kolejki z drużyną 
KS Polonia Kielce, ale goście od-
dali mecz walkowerem. 

Zwycięstwo dało naszej dru-
żynie awans na szóste miejsce  
w tabeli, co było celem przed 
rozpoczęciem sezonu, aby grać  
w 2. rundzie rozgrywek w pierw-
szej szóstce i uniknąć dalekich po-
dróży do Bilczy i Kielc. 

Doskonale zagrał pierwszą run-
dę Piotrek Podsędek, który na  
22 pojedynki indywidualne prze-
grał tylko trzy. Bardzo dobrą run-
dę rozegrał też jego brat Mateusz  
(16 wygranych i 6 porażek).  zł 

Tabela II ligi sezonu 2019/2020 
1.�MlUks�Dwójka�rawa�Maz. 11 11 0 0 91-19 22

2.�Uks�Agaris�Maków 11 9 1 1 80-30 19

3.�Ulks�Moszczenica 11 6 2 3 61-49 14

4.�MlUks�brzeziny 11 6 2 3 58-52 14

5.�ks�Energetyk�Łódź 11 6 1 4 57-53 13

6. UMKS Księżak 11 6 0 5 69-41 12

7.�Uks�orlęta�bilcza 11 5 1 5 59-51 11

8.�lks�biała�rawska 11 4 1 6 52-58 9

9.�ks�Polonia�kielce 11 3 2 6 43-67 8

10.�włókniarz�Pabianice 11 3 1 7 46-64 7

11.�burza�Pawlikowice 11 1 0 10 26-84 2

12.�stomil�bełchatów 11 0 1 10 18-92 1

kolumny�oznaczają:�ilość�rozegranych�spotkań,�zwycięstw,�

remisów,�porażek,�bilans�setów,�ilość�punktów.

Księżacy są�w�finałowej�szóstce.
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Grzegorz Marczak zwyciężył��
w�silnym�turnieju.
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Szachy�|�Puchar�Dyrektora�osir

Zabawa na szachownicach
W niedzielę, 22 grudnia, odby-

ła się V edycja Pucharu Dyrekto-
ra OSiR w Łowiczu w szachach 
Fischera. Ten specyficzny turniej, 
polegający na innym niż zwykle 
ustawieniu figur w pozycji wyj-
ściowej, cieszy się dużym powo-
dzeniem. 

Były Mistrz Świata Robert 
„Bobby” Fischer wymyślił 960 ta-
kich ustawień i jedno z nich wylo-
sowali najmłodsi adepci szachów 
przed pierwszą rundą. Ustawienie 
takie obowiązywało przez kolejne 
rundy, więc każdy z zawodników 
wzmacniał „swój debiut” wedle 
własnej teorii i siły gry. 

Po rozegraniu 9 „dziwnych” 
rund systemem szwajcarskim oka-
zało się, że najlepszym „Fiszerow-
cem” został Grzegorz Marczak  
z Domaniewic, który zgromadził 
7 punktów. Sensacyjny tryumfa-
tor wyprzedził o pół oczka Pała-
cowców Roberta Chojnowskiego 
i Kacpra Zakrzewicza oraz „pe-
chowca” Ernesta Wolskiego, któ-
ry miał słabsze współczynniki od 
wymienionej dwójki i zajął tylko 
czwarte miejsce.   Fischer

�Klasyfikacja OPEN:�1.�grzegorz�
Marczak,� 2.� robert� Chojnowski�

(Uks� „Pałac”),� 3.� kacper� zakrze-
wicz�(Uks�„Pałac”);

�Klasyfikacja juniorów:�1.�Ernest�
wolski� („Pijarski� ks”),� 2.� franci-
szek�wojciechowski�(Uks�„Pałac”),��
3.�Jan�beta�(„Pijarski�ks”)

�Klasyfikacje dodatkowe: naj-
lepsza�kobieta:�lena�Mitręga�(Uks�
„Pałac”),� najlepszy� do� lat� 10:� bar-
tosz�bolimowski�(„Pijarski�ks”),�naj-
lepszy� początkujący:� Adrian� bibo�
(Uks�„Pałac”),�najlepszy�50+:�zdzi-
sław�orzechowski�(Łowicz).
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Koszykówka�|�Mecz�charytatywny�„gramy�dla�Elizy”�

Super mecz dla Elizy 
Wiele powodów do dumy i ra-

dości mieli przedstawiciele Fan-
klubu Księżaka Łowicz, którzy 
zaprosili wszystkich miłośników 
koszykówki i nie tylko na Wiel-
ki Mecz Charytatywny „Gramy 
dla Elizy”. Spotkanie odbyło się 
w piątek, 27 grudnia o godzinie 
18:00. Koszykarze pierwszoligo-
wego zespołu KS Księżak Łowicz 
zmierzyli się z drużyną Fanklub 
Księżak Syntex Łowicz i Przyja-
ciele. 

Akcja okazała się bardzo uda-
na. Z cegiełek i aukcji zebrano 
blisko 38 tysięcy złotych, które 
przekazano dla Elizy Ambroziak. 
Eliza to trzynastoletnia dziew-
czynka z dziecięcym porażeniem 
mózgowym czterokończynowym. 
Pieniądze przeznaczone będą na 
nowoczesny wózek niezbędny do 
funkcjonowania dziewczynki. 

 Przypomnijmy, że to była dru-
ga edycja akcji charytatywnej ki-
biców Księżaka. W tamtym roku 
odbył się mecz „Gramy dla Szy-
mona”, gdzie udało się uzbierać 
blisko 30 tysięcy złotych. 

hojni kibice nie zawiedli 
Na takiej imprezie najważniej-

si są kibice, którzy nie zawiedli. 
Na hali OSiR nr 1 zasiadł komplet 
publiczności, a licytowane koszul-
ki i koszykarskie gadżety szybko 
znajdywały nabywców. Licytację 
prowadził burmistrz Bogusław 
Bończak, który jest już w tej dzie-
dzinie specjalistą i potrafi zmobili-
zować kibiców do podbijania cen.  

Licytowano ponad 70 gadże-
tów przekazanych przez darczyń-
ców. Rekordową sumę 1500 zł 
osiągnęła koszulka Marcina Gor-
tata Orlando Magic z sezonu 
2008/09 z jego podpisem. Pozo-
stałe rzeczy osiągały średnie ceny 
od 100 do 500 złotych. 

Było wiele konkursów dla ki-
biców, losowano wygrane cegieł-

ki, była fotobudka,  strefa zabaw  
z malowaniem twarzy dla naj-
młodszych oraz występ czirlide-
rek z ZSP nr 3 w Łowiczu.  

Główny organizator imprezy 
Mateusz Marszałek po meczu nie 
ukrywał wzruszenia. 

– Jesteśmy bardzo szczęśliwi, 
że udało się zebrać taką kwotę. 
Mamy nasz nowy rekord. Jeste-
ście niesamowici. Obiecujemy,  
że będziemy działać dalej i za rok 
ponownie zagramy – mówi. 

w meczu wygrał 
Fanklub
W tamtym roku był remis 

81:81, a tym razem górą był Fan-
klub, który wygrał 90:81. W dru-
żynie Fanklubu, oprócz wiernych 
kibiców pojawiło się kilku by-
łych koszykarzy, co było dużym 
wzmocnieniem. Wśród nich za-
grali: Jan Grzeliński, Maciej Cu-
kierda, Adrian El-Ward i Piotr 
Trepka. Pierwszoligowcy grali 
na wielkim luzie i wydawało się, 

że będzie remis, ale w końców-
ce wpadło kilka „trójek”, na któ-
re Księżacy nie zdążyli odpowie-
dzieć.  Wynik oczywiście nie był 
tu ważny. Było dużo dobrej zaba-
wy w świetnej atmosferze i to naj-
ważniejsze, 

Rodzice elizy  
bardzo szczęśliwi  
Eliza i jej Rodzice przez cały 

mecz byli obecni na trybunach.  
Po meczu, ze łzami w oczach, 
odebrali pamiątkowy czek i widać 
było ich ogromne wzruszenie. 

– Jesteśmy bardzo wzruszenie. 
Tego nie da się opisać co czujemy. 
To dla nas ważne przeżycie. Nie 
chodzi nawet o pieniądze, ale o tę 
atmosferę i świadomość, że są lu-
dzie, którzy chcą pomagać. Jeste-
śmy bardzo wdzięczni chłopakom 
z Fanklubu. – mówiła po meczu 
mama Elizy.  zł

II Wielki Charytatywny Mecz Ko-
szykówki dla Elizy: 

�Mecz Fanklub Księżak Łowicz 
– KS Księżak Łowicz 90:81�
(24:21,�26:19,�18:24,�22:17)

Drużyna Fanklubu Księżak:� Ma-
teusz� Marszałek,� sebastian� Po-
piel,� bartosz� bończak,� sylwester�
Pawlak,�Łukasz�Petelewicz,�wiktor�
wawrzyńczak,� Jakub� szkup,� Mi-
chał� rokicki,� sylwia� kwasek,� Ad-
rian�El-ward,�Piotr�trepka,�Jagoda�
bandoch,� Maciej� Cukierda,� Jan�
grzeliński,� Łukasz� zabost.� trene-
rzy:� � robert� kucharek� i� Przemy-
sław�Malona.�
Księżak Syntex:�bartosz�włuczyń-
ski,�Michał�Świderski,�Przemysław�
tradecki,�Arkadiusz�kobus,�Mikołaj�
grod,�Piotr�robak,�Michał�samso-
nowicz,�Łukasz�ratajczak,�Mikołaj�
stopierzyński,�Mikołaj�Czyż,�Mate-
usz�gładki,�kacper�Dudek,�Michał�
spychała� (trener� zespołu).� trener.�
Maciek�siemieńczuk

Sędziowali: Łukasz� Łaziński� i� Ar-
kadiusz�Anyszka.

Uczestnicy meczu tuż przed rozpoczęciem rywalizacji, pozowali�do�wspólnego�zdjęcia�z�Elizą.
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Khroo-Gym�|�MP�oriental�rules

Medale Mistrzostw Polski 
zawodników Khroo-Gym

Kolejne sukcesy na swoim kon-
cie zanotowali członkowie klubu 
Khroo-Gym, Dwóch miłośników 
Muaythai – tajskiego boksu – Szy-
mon Dałek i Maciej Szkop tym 
razem pojechali sprawdzić swo-
ją formę do Starachowic, gdzie  
w dniach 6-8 grudnia odbywa-
ły się Mistrzostwa Polski Orien-
tal Rules. 

Reprezentanci łowickiego klu-
bu potwierdzili swoją klasę i wy-
walczyli złoty i srebrny medal. 
Tytuł mistrza w kategorii -75 kg 
wywalczył Maciej Szkop, nato-

miast Szymon Dałek został wice-
mistrzem w kategorii – 81 kg. 

– To był dobry występ. Obaj 
pokazali się z bardzo dobrej stro-
ny. Zwłaszcza, że to był koniec 
roku, gdzie mieliśmy za sobą cięż-
kie przygotowania do Mistrzostw 
Świata – mówi szkoleniowiec za-
wodników Remigiusz Fabich. 

Warto przypomnieć, że nie-
dawno łowiczanie dobrze spisa-
li się na arenie międzynarodowej. 
Na MŚ w Irlandii Dałek wywal-
czył złoty medal, a Szkop srebrny 
w formule Muaythai.  zł

Dart |�16.�turniej�XXi�edycji�oMŁ

Mało nas, mało nas do... rozgrywek w darta
I tym razem frekwencja pod-

czas zawodów nie była duża.  
W ostatnim turnieju darta 501 d.o. 
w 2019 roku uczestniczyło pięciu 
zawodników. Widać obowiązki 
rodzinne wygrywają z rozrywka-
mi...

Wśród uczestników, po raz ko-
lejny, zabrakło dotychczasowego 
lidera, co wykorzystał skutecznie 
Jacek Kocus. Wystarczyło drugie 
miejsce zajęte w piątkowym tur-
nieju, aby zdobyte 16 punktów po-
zwoliło mu przejąć prowadzenie 
w klasyfikacji generalnej, dzięki 
czemu w Nowy Rok 2020 wkro-
czył na pozycji lidera, a Sylwester 
Grzanka spadł o jedno miejsce. 

Na pierwszym miejscu zakoń-
czył rozgrywki Marcin Wroń-
ski, ale 20 punktów, które dopi-

sano do jego puli za zwycięstwo, 
nie wpłynęło na zmianę pozycji 
w łącznej klasyfikacji i nadal zaj-
muje pozycję czwartą. Jako trzeci 

zakończył turniej Artur Borowiec,  
a w dalszej kolejności znaleźli się 
odpowiednio Paweł Adamczyk 
(4) i Łukasz Burzyński (5).

Następne spotkanie odbędzie 
się jutro, w piątek, 3 stycznia. Czy 
frekwencja będzie większa?  Gogo

�16. turniej darta 501 d.o.: 
1.�Jacek�kocus�–�ŁkD�leg�Łowicz�(2) 222

2.�sylwester�grzanka�–�ŁkD�leg�Łowicz�(1) 212

3.�Artur�borowiec�(3) 167

4.�Marcin�wroński�–�ŁkD�leg�Łowicz�(4) 154

5.�Paweł�Adamczyk�(5) 142

6.�Michał�kryszkiewicz�–�ŁkD�leg�Łowicz�(6) 128

7.�Łukasz�burzyński�(8) ��79

8.�Artur�wójcik�–�ŁkD�leg�Łowicz�(7) ��73

9.�Marcin�Podrażka�(9) ��43

10.�Mariusz�siekierski�(10) ��29

11.�Marcin�wyszogrodzki�(11) ��28

12.�Marek�Piaskowski�(12) ��12

13.�Dariusz�Dudziński�(13) ����6

14.�Jakub�Piaskowski�(14) ����5

15.�krzysztof�karwalski�(15) ����4�

������Marcin�Majchrzak�(15)������ ����4

W ostatni piątek 2019 roku wystartowało�pięciu�uczestników,��
a�najlepszym�był�Marcin�wroński.
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Koszykówka |�woj.�liga�mł.�U-13�M

Koszykarskie derby Łowicza 
zdecydowanie dla Bzury

Pierwsze koszykarskie der-
by naszego miasta w lidze mło-
dzików do lat 13 już za nami.  
W starciu dwóch łowickich drużyn 
zdecydowanie lepszy mecz zagra-
li podopieczni trenera Dragana 
Ristanovića, którzy w niedzielę,  
22 grudnia 2019 r. w spotkaniu  
5. kolejki pokonali wysoko 
UMKS Księżak-2007 81:31.

Po cichu Księżacy liczyli, że 
uda się nawiązać równą walkę 
i powalczyć o wygraną, jednak 
okazało się, że rywal poczynił 
duże postępy i był zdecydowanie 
lepszy. Księżacy muszą wycią-
gnąć wnioski z ostatnich porażek 
i mocniej przykładać się do tre-
ningów. 

– To był nadzwyczaj dobry 
mecz w naszym wykonaniu. Na-
wet nie oczekiwałem, że tak do-
brze zagramy. Chłopcy wyczuli 
możliwość sukcesu i wykorzysta-
li swój potencjał. Po 30 minutach 
było już ponad 50 punktów róż-
nicy i wynik dalej nie był liczo-
ny. To ogromna niespodzianka 
dla wszystkich. Duża różnica była  
w obronie. Tak dobrze zagrali 
chłopcy w obronie, że Księżak nie 
mógł jej pokonać – podsumował 
trener Bzury, Ristanović.  zł
7. kolejka wojewódzkiej ligi mło-
dzików młodszych U13:

�UMKS Księżak-2007 Łowicz – 
KKS Bzura-2007 Łowicz 31:81 
(8:21,�17:29,�4:23,�2:8)

Księżak-2007:� Jan� Doroba� 8�
(1×3),� Dawid� gładki� 8,� szymon�
szygulski� 7,� Marcin� szczęsny� 4,�
Mateusz� Pińkowski� 2,� szymon�
Świątkowski� 2,� kacper� lesiewicz,�
wojciech�Jabłoński,�Maciej�fudała�
i�Marcel�socha.
Bzura: Adam� kołodziejczyk� 26�
(1×3),�norbert�wojda�15�(1×3),�woj-
ciech�Piszczyński�10,�Adrian�grze-
gorz� 8,� Aleksander� Malinowski� 7,�
Maksymilian�kotecki�5,�kacper�sło-
mowski�4,�Mikołaj�kotecki�4,�olaf�
olaszczyk� 2� i� bartłomiej� szkup.

�ŁKS Szkoła Gortata Łódź – 
SKS Start Łódź 59:9

�UMKS Piotrcovia Piotrków Try-
bunalski – AZS PWSZ Skiernie-
wice 48:58

1.�Łks�szkoła�gortata�Łódź�(1) 7 14 487-132

2.�Azs�Pwsz�skierniewice�(2) 7 13 423-296

3.�kks�bzura-2007�Łowicz�(4) 7 11 441-395

4.�kks�Pro-basket�trans�Michor��(3) 6 10 341-280

5.�UMks�Piotrcovia�Piotrków�tryb.�(5) 7 10 340-394

6.�sks�start�Łódź�(7) 8 9 252-514

7.�Mks�ósemka�skierniewice�(6) 6 8 343-381

8. UMKS Księżak-2007  (8) 6 6 193-428

�8. kolejka wojewódzkiej ligi 
koszykówki młodzików młod-
szych U13 (2020.01.05): UMks�
Piotrcovia� Piotrków� tryb.� –� kks�
bzura-2007� Łowicz� (n,� godz.� 10),�
UMks�księżak-2007�Łowicz�–�kks�
Pro-basket� trans� Michor� Mosir�
kutno�(n,�godz.�11),�Mks�ósemka�
skierniewice�–�Łks�szkoła�gortata�
Łódź.�

W derbach Łowicza�lepsza�okazała�się�bzura.
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Łowiczanie z medalami�Mistrzostw�Polski.
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Mateusz Marszałek przekazuje pamiątkowy czek�Elizie�i�jej�rodzicom.
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PROGNOZA POGODy�|�2.01.2020�–�8.01.2020

SyTUACJA SyNOPTyCZNA: 
Początkowo�skraj�wyżu,�od�piątku��
zatoka�niżowa�znad�skandynawii.��
napływa�wilgotna�i�cieplejsza�masa�powietrza�
polarno-morskiego.

CZWARTEK – PIąTEK: 
zachmurzenie�duże,�w�czwartek�i�piątek�
pogodnie,�małe�i�umiarkowane,�bez�opadów.��
widzialność�dobra.�wiatr�zachodni,��
słaby�do�umiarkowanego,�3-6�m/s.��
temp.�max�w�dzień:�od�+�3�st.�C�w�środę��
do�+�5�st.�C�w�piątek.��
temp.�min�w�nocy:�–�2�st.�C�do�–�3�st.�C.

SOBOTA – NIEDZIELA: 
zachmurzenie�duże�z�przejaśnieniami,�
miejscami�opady�deszczu.�widzialność�
dobra.�wiatr�zachodni,�słaby,�3-6�m/s.��
temp.�max�w�dzień:�+�5�st.�C�w�sobotę��
do��+�4�st.�C�w�niedzielę.��
temp.�min�w�nocy:��+�1�st.�C�do��–�1�st.�C.

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA: 
zachmurzenie�umiarkowane�i�duże,�
miejscami�opady�deszczu.�widzialność�
dobra.�wiatr�południowo-zachodni,�słaby��
do�umiarkowanego,�3-6�m/s.��
temp.�max�w�dzień:�+�4�st.�C�do��+�5�st.�C.�
temp.�min�w�nocy:��+�2�st.�C�do��0�st.�C.

biUro�MEtEorologiCznE�CUMUlUs

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA:
Pogoda�niekorzystnie�wpływać�będzie��
na�nasze�samopoczucie.�

Sport szkolny�|�tenis�stołowy�chłopców�

Para z ZSP nr 4 Łowicz 
mistrzami powiatu

W poniedziałek, 16 grudnia, 
tenisiści stołowi ze szkół ponad-
podstawowych z powiatu łowic-
kiego walczyli w mistrzostwach 
powiatu. W zwodach wystarto-
wało sześć drużyn, które walczyły 
o dwa miejsca premiowane awan-
sem na półfinały wojewódzkie. 

Rywalizację przeprowadzono 
w dwóch grupach, z których naj-
lepsze dwa zespoły awansowały 
do półfinałów, a jedna odpadała 
z gry. 

Niektóre mecze stały na wyso-
kim poziomie, ponieważ w gronie 
zawodników byli tacy, którzy tre-
nują tę dyscyplinę w klubach. 

W meczu finałowym walczyli 
podopieczni nauczyciela w-f To-
masza Czubaka z ZSP 4 Łowicz 
(Sebastian Dziuda, Hubert Ma-
tyjas, Szymon Sierota) z drużyną 
Michała Adamczyka z I LO Ło-
wicz (Mateusz Guzek, Dawid Łu-
kasiewicz). Pojedynek o pierwsze 
miejsce był wyrównany, a lepsi 
minimalnie okazali się zawodni-
cy z ZSP 4, wygrywając 3:2. Mi-
strzowie i wicemistrzowie turnieju 
będą reprezentować nasz powiat 
w etapie rejonowym, czyli w pół-
finale wojewódzkim. 

W spotkaniu o puchar za trzecie 
miejsce Zespół Szkół Ponadgim-
nazjalnych nr 3 w Łowiczu (Klau-
diusz Graszka, Bartosz Kozłowski 
– nauczyciel: Jarosław Woźniak) 
 pokonał 3:1 Zespół Szkół Po-
nadpodstawowych nr 2 CKZ  
w Łowiczu (Mateusz Buczek, Pa-
tryk Znajdek – nauczyciel: Jakub 
Żaczkiewicz).  zł 

Sport szkolny�|�tenis�stołowy�dziewcząt�

Zawodniczki ZSP 4 Łowicz 
ponownie najlepsze

Dziewczęta z powiatu łowic-
kiego, w poniedziałek 16 grud-
nia, walczyły o miano najlepszych 
wśród szkół ponadpodstawowych 
w tenisie stołowym. Na turniej 
stawiły się cztery reprezentacje. 
Wygrały tenisistki z ZSP 4, które 
obroniły mistrzowski tytuł. Pod-
opieczne nauczyciela wychowa-
nia fizycznego Tomasza Czubaka 
(Aleksandra Bińczak, Kinga Sa-
lamon, Weronika Szeląg) wygrały 
wszystkie swoje spotkania. 

Drugie miejsce zajęły uczen-
nice Zespołu Szkół Ponadpodsta-
wowych nr 2 CKZ w Łowiczu 
(Klaudia Bursiak, Małgorzata Ka-
mińska, Natalia Wiankowska – 
nauczyciel: Jakub Żaczkiewicz). 
Te dwie reprezentacje wywalczy-
ły awans na półfinał wojewódzki. 

Puchar za trzecie miejsce wy-
walczyły dziewczyny Pijarskiego 
LO (Łucja Błaszczyk, Wiktoria 

Graczyk, Kamila Pruk – nauczy-
ciel: Dominik Kuś). Zespół I Li-
ceum Ogólnokształcące w Łowi-
czu (Weronika Gładka, Julia 
Szuflińska – nauczyciel: Michał 
Adamczyk) uplasował się na 4. 
pozycji. zł

fo
t.

�r
o

b
E

r
t�

k
U

C
h

A
r

E
k

Dziewczyny z ZSP nr 4  
wygrały�mistrzostwa�powiatu.

Panowie z ZSP 4 byli najlepsi 
w�powiecie�łowickim�i�w�Półfinale�
wojewódzkim.

fo
t.

�r
o

b
E

r
t�

k
U

C
h

A
r

E
k

Sport szkolny�|�tenis�stołowy�chłopców

Tenisiści ZSP4 i I LO Łowicz 
w Finale Wojewódzkim

Rewelacyjnie spisali się tenisi-
ści stołowi ze szkół ponadpodsta-
wowych z powiatu łowickiego, 
którzy walczyli w Półfinale Woje-
wódzkim o awans do najlepszych 
zespołów województwa łódzkie-
go. Turniej półfinałowy odbył 
się w środę, 18 grudnia, w Białej 
Rawskiej, a dwa miejsca premio-
wane awansem walczyło siedem 
szkolnych reprezentacji. 

Mistrzowie powiatu łowickie-
go z ZSP nr 4 Łowicz (Sebastian 
Dziuda, Hubert Matyjas, Szymon 
Sierota) zagrali bardzo dobrze  
i wygrali półfinałowe zmagania. 
W meczu o pierwsze miejsce pod-
opieczni Tomasza Czubaka poko-
nali wicemistrzów z naszego po-
wiatu – I LO Łowicz (Mateusz 
Guzek, Dawid Łukasiewicz, na-
uczyciel Michał Adamczyk) 3:2.

Teraz przed naszymi reprezen-
tacjami czas na walkę o medale w 

Finale Wojewódzkim, który odbę-
dzie się 7 stycznie w Zelowie.  zł 

�Wyniki: zs�3�skierniewice�–�zsP�
rawa�Maz.�0:3,�zsCkr�Mieczysła-
wów� –� i� lo� Łowicz� 1:3,� lo� rawa�
Maz.�–�lo�skierniewice�3:0. Mecze 
półfinałowe: zsP4� Łowicz� –� zsP�
rawa� Maz.� 3:1,� lo� rawa� Maz.� –��
i�lo�Łowicz�2:3. Mecz o m. V–VII:�
zsCkr�Mieczysławów�–�lo�skier-
niewice� 3:0,� zsCkr� Mieczysła-
wów�–�zs3�skierniewice�1:3.�Mecz  
o III miejsce: zsP�rawa�Maz.�–�lo�
rawa�Maz.�1:3.�Mecz o I miejsce:�
zsP4�Łowicz�–�i�lo�Łowicz�3:2

�  Końcowa kolejność:
1. ZSP4 Łowicz – awans do finału wojewódzkiego

2. I LO Łowicz – awans do finału wojewódzkiego

3.�liceum�ogólnokształcące�rawa�Mazowiecka

4.�zsP�rawa�Mazowiecka

5.�zespół�szkół�nr�3�skierniewice

6.�zsCkr�Mieczysławów

7.�liceum�ogólnokształcące�skierniewice

Lekka atletyka�|�ogólnopolski�Mityng�

Rekordowy skok Kuby, 
powołania do zaplecza kadry

Ostatni start w 2019 roku,  
w sobotę, 28 grudnia zaliczyli 
podopieczni trenera Mieczysława 
Szymajdy. Reprezentanci UKS 
Błyskawica Domaniewice spraw-
dzili się w w Łodzi w hali RKS 
w trakcie Ogólnopolskiego Mi-
tyngu Lekkoatletycznego.

Świetnie na tych zawodach za-
prezentował się uczeń ZSP nr 1  
Jakub Pająk, który znakomi-
tym skokiem na wysokość 205 cm  
o 4 cm poprawił swój rekord ży-
ciowy z otwartego stadionu, odno-
sząc zwycięstwo w konkursie. 

– Wynikiem tym Pająk popra-
wił również o 10 cm własny ha-
lowy rekord Ziemi Łowickiej. 
Uwzględniając wszystkie wyniki 
uzyskane na stadionie i hali jest to 
drugi wynik w historii sportu ło-
wickiego. Absolutnym rekordzi-
stą ciągle pozostaje Rafał Kaź-
mierczak, który 23 lata temu, jako 
zawodnik Maratonu Domanie-
wice skoczył na 210 cm. Później 
wynik ten poprawił na 222 cm, 
ale startując jako zawodnik Skry 
Warszawa – relacjonuje Wojciech 

Wieteska, miłośnik lekkoatletycz-
nych statystyk. 

– Moje wcześniejsze przypusz-
czenia, iż stać Kubę na to, aby za 
półtora miesiąca w Toruniu wal-
czyć o złoty medal Halowych Mi-
strzostw Polski U20, okazały się 
trafne. Kuba pokazał, że jego for-
ma jest wielka. Z dużym zapasem 
w pierwszej próbie pokonał wyso-
kości 185, 190 i 200 cm. W drugiej 
203 cm, a następnie w pierwszej 
próbie z dużym zapasem 205 cm. 
Po tej próbie z dalszych skoków 
zrezygnowaliśmy, aby nie ryzyko-
wać jego kontuzji. – komentował 
trener Mieczysław Szymajda. 

– Dzisiejsze występy, a w szcze-
gólności kapitalny występ Jakuba 
Pająka spowodowały, iż ten rok 
kończymy podwójnie miło. Dru-
gim przyjemnym akcentem była 
również niedawna decyzja podję-
ta przez sztab szkoleniowy PZLA 
o powołaniu zawodników do Za-
plecza Kadry Narodowej na rok 
2020. Wśród kilkudziesięciooso-
bowej grupy zawodników powo-
łanych z województwa łódzkie-

go znalazła się również dwójka 
lekkoatletów UKS Błyskawica 
w osobach uczniów II LO w Ło-
wiczu Julii Perzyńskiej – skok 
wzwyż i Tomasza Wieteski 
– skok w dal. To jest ważne bo 
ich szkolenie dofinansuje PZLA. 
Szczególnie powołanie Julki jest 
dla mnie miłym zaskoczeniem – 
dodaje. 

W Łodzi wystartowała rów-
nież trojka dziewcząt reprezen-
tująca klub z Domaniewic – Mi-
chalina Leszkiewicz, która po 

bardzo dobrym biegu na 300 m  
z wynikiem 47.14 ustanowiła re-
kord życiowy, Paulina Paku-
ła, która w skoku w dal skoczyła 
na odległość 4.41 oraz Roksana 
Jagodzińska, która w skoku 
wzwyż uzyskała wynik 130 cm. 

– Występ Michasi był dla mnie 
miłym zaskoczeniem. Paulina  
i Roksana też zanotowały dość 
solidne starty, ale tym razem nie 
udało się im ustanowić nowych 
życiówek – mówi trener Błyska-
wicy.   opr. zł

Jakub Pająk z trenerem 
Mieczysławem�szymajdą.
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Reprezentantki Błyskawicy  
na�stadionie�rks-u�w�Łodzi.
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Koszykówka�|�8.�kolejka�międzywojewódzkiej�ligi�jun.�st.�U20�

Juniorzy starsi zakończyli ligę 
Koszykarze Księżaka-2000 Ło-

wicz zakończyli zmagania w lidze 
juniorów starszych. Nasi junio-
rzy nie zdołali wygrać meczu, ale 
na pewno zdobyli dużo doświad-
czenia, grając w większości rok 
młodszymi zawodnikami. 

W ostatnim meczu, rozgrywa-
nym 15 grudnia łowiczanie prze-
grali wyraźnie z ekipą z Kutna 
53:91. W pierwszym starciu w Ło-
wiczu było zdecydowanie lepiej, 
bo wynik długo oscylował wo-
kół remisu. Tym razem rywale nie 
dali nam szans i Księżacy przegra-
li wyraźnie. 

W lidze łowiczanie rozegrali w 
sumie 8 spotkań, które przegra-
li i zajęli 5. miejsce, Najlepszym 

strzelcem zespołu okazał się Filip 
Firlej, który zdobył w 8 meczach 
106 punktów (7x3). Drugim „rzu-
cającym” był Szymon Gadki –  

w 8 spotkaniach 86 oczek, 13 
„trójek”. Trzeci w klasyfikacji był 
Andrzej Górniak, który w 6 spo-
tkaniach zdobył 71 oczek (3x3). 

Mistrzem międzywojewódzkiej 
ligi zostali koszykarze Enea No-
vum/Astoria Bydgoszcz, a drugie 
miejsce reprezentanci łódzkiego – 
ŁKS Szkoła Gortata Łódź.  zł

7. kolejka wojewódzkiej ligi ko-
szykówki juniorów starszych 
U20:

�KKS Pro-Basket Kutno – UMKS 
Księżak-2000 Łowicz 91:53�
(20:17,�28:2,�18:18,�25:16)
Księżak: kacper�Dudek�14� (1x3),�
filip�firlej�11�(3x3),�szymon�gładki�
9� (1×3),� hubert� liberski� 8� (2x3),�
Adrian�kotlarski�6,�Michał�kuliński�
2,� kacper� Pięta� 2,� wojciech� ku-
charski�1,�stanisław�górniak,��

1.�Enea�novum/Astoria�(2) 8 15 744-518

2.�Łks�szkoła�gortata�(1) 8 15 701-575

3.�twarde�Pierniki�(3) 8 12 626-600

4.�kks�Pro-basket�(4) 8 12 547-643

5.�UMks�księżak-2000�(5) 8 ��8 461-743

Juniorzy starsi Księżaka�zakończyli�już�ligowe�zmagania.
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Pływanie�|�ii�grand�Prix�Łowicza

Ponad 120 uczniów ścigało się na pływalni
Kolejna duża pływacka impre-

za odbyła się na Pływalni Miej-
skiej w Łowiczu w czwartek,  
12 grudnia. O medale II Grand 
Prix Łowicza walczyli uczniowie 
szkół podstawowych z roczników 
2005–2012. W zawodach wystą-
piło łącznie 123 miłośników pły-
wania. 

Organizatorami zawodów były: 
Ośrodek Sportu i Rekreacji w Ło-
wiczu, Szkoła Podstawowa nr 1  
w Łowiczu. Patronat nad imprezą 
objął Burmistrz Miasta Łowicza. 
Głównym organizatorem zawo-
dów, podobnie jak rok temu, był 
Robert Graczyk. Nauczyciel w-f 
z SP 1 Łowicz, który był odpo-
wiedzialny za przygotowaniem tej 
rywalizacji i nadzorował jej prze-
bieg. 

Najlepsi uczniowie otrzyma-
li w poszczególnych kategoriach 
medale, dyplomy, statuetki, a naj-

lepszym szkołom w klasyfikacji 
drużynowej wręczono puchary. 

Wyróżniono też najlepszych pły-
waków II Grand Prix Łowicza.  zł

�Tytuły w poszczególnych rocz-
nikach:� r.�2010� i�młodsi�dziewcząt�
–� Maria Urbanek� (sP2);� r.� 2010�
i�młodsi�chłopców�–�Maksymilian 
Gurowski� (Pijarska� sP),� r.� 2009�
dziewcząt� – Maria Lendzion�
(Pijarska� sP);� r.� 2009� chłopców� –�
Stanisław Dróżdż� (sP2);� r.� 2008�
dziewcząt� –� Lena Wróbel� (sP2);�
r.� 2008� chłopców� –� Mateusz Re-
czulski (sP2);�r.�2007�dziewcząt�–�
Natalia Adamczyk (sP2);� r.�2007�
chłopców� –� Franciszek Linkow-
ski (Pijarska�sP);�r.�2006�dziewcząt�
– Antonina Hymka (sP2);�r.�2006�
chłopców�–�Tomasz Gluba�(sP3);�
r.�2005�–�Amelia Siejka (Pijarska�
sP);�Mateusz Wolski�(Pijarska�sP).

�Klasyfikacja drużynowa szkół:
1.�szkoła�Podstawowa�nr�2�w�Łowiczu

2.�Pijarska�szkoła�Podstawowa�królowej�Pokoju�

3.�szkoła�Podstawowa�nr�1�w�Łowiczu�

4.�szkoła�Podstawowa�nr�3�w�Łowiczu�

5.�szkoła�Podstawowa�nr�4�w�Łowiczu�

Najlepsi pływacy łowickich�mistrzostw�z�medalami�i�pucharami.
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Piłka nożna |�Mecz�sparingowy

Soccer Kids grali ze Stalą
Drużyna UKS Soccer Kids Ło-

wicza z rocznika 2010 w sobotę  
21 grudnia zagrała ostatni mecz 
kontrolny w 2019 roku. Tym ra-
zem rywalem łowickiej drużyny 
prowadzonej przez trenera Macie-
ja Grzegorego była Stal Głowno.

Spotkanie sparingowe zostało 
rozegrane na boisku OSiR w Ło-
wiczu, a trenerzy obu zespołów 
wystawili do gry po dwa zespo-
ły, które rywalizowały na dwóch 
boiskach jednocześnie. Spotka-
nie dla trenerów było istotne pod 
względem wykonywania założeń 
i rozgrywania piłki od własnej 
bramki. Wynik w obu meczach 
nie był odnotowywany. 

– Bardzo pożyteczny sparing 
dwóch zespołów o podobnym po-
tencjale. Graliśmy na dwóch bo-
iskach. Niestety, w moim zespo-
le brakowało kilku zawodników 
ze względów zdrowotnych przez 
co graliśmy bez zmian, więc było 

bardzo intensywnie. W dalszym 
ciągu pracujemy nad tworzeniem 
przestrzeni do konstruowania ata-
ku. Z każdym treningiem jest le-
piej, ale jest też dużo elementów 
do poprawy. Grą natomiast jestem 
podbudowany, chłopcy byli bar-
dzo zaangażowani w mecz, było 
dużo kreatywnych zagrań, cie-
kawych akcji. Musimy pracować 
natomiast nad decyzyjnością, po-
nieważ chłopcy często dokonują 
błędnych wyborów na boisku, za-
letą jest jednak to, że dużo ryzyku-
ją.– ocenił trener Maciej Grzego-
ry.  ever

�Soccer Kids-2010:� tomasz�
Majcher� –� filip� Pietrzyk,� natan�
kostrzewski�–�franciszek�kosmow-
ski�–�Miłosz�soja,�Antoni�Anyszka�
oraz�bartosz�kośmider�–�Jan�wę-
glik,�Mateusz�szczepanik�–�Dawid�
szewczyk� –� filip� Pawlata,� Paweł�
lenarczyk�–�bartosz�Pokora.

Drużyna Soccer Kids 2010�po�meczu�ze�stalą.
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Piłka nożna�|�kids�soccer�league

Soccer Kids w lidze zimowej
Zespół Soccer Kids Łowicz  

z rocznika 2011 nadal pracuje nad 
poprawą umiejętności piłkarskich 
biorąc udział w rozgrywkach ligi 
zimowej Kids Soccer League  
w Warszawie. Tym razem zespół 
z Łowicza stanął do rywalizacji 
z Barca Academy II Varsovia 
2012 oraz AP Diamonds Acade-
my Warszawa.

Gracze Soccer Kids 2011 spisa-
li się w obu meczach bardzo do-
brze. Zarówno z Barca Academy 
2012 II oraz AP Diamonds Aca-
demy łowiczanie od początku na-
rzucili swój styl gry i dominowa-
li na boisku. Dobra ofensywna gra 
zaprocentowała i w obu meczach 
„Soccersi” cieszyli się z wygra-
nych. W meczu z Barca Academy 
2012 II łowiczanie wygrali 11:1, 
a w drugim meczu nie dali szans 
AP Diamonds Academy, wygry-
wając jeszcze wyżej po 15:4. Pod-
czas dwugodzinnych zmagań gra-

cze z Łowicza strzelili aż 26 goli 
i w dobrych humorach wracali  
do domów. 

Rywalami w tych ciekawych 
rozgrywkach są jeszcze drużyny: 
AP Wilki Warszawa, AP 11 I Le-
gionowo, KS Łomianki, Torpedo 
Moskwa i Be a Star FA Wilcz-
ki Ursus. Łowiczanie występują  
w II lidze rocznika 2011, rywa-
lizując co ważne dla ich rozwoju  
w składach 7-osobowych.   ever

�UKS Soccer Kids-2011 – Barca 
Academy II Varsovia 2012�11:1;�

�UKS Soccer Kids-2011 – AP 
Diamonds Academy Warszawa�
15:4;�

Soccer Kids:� nikodem� kostrze-
wa� –� Maja� rutkowska,� nikodem�
Plichta,� kacper� witkowski,� kuba�
Czaplarski,�szymon�Urbański,�bar-
tosz�Ciupa,�Alan�Młynarski,�hubert�
Jasiński.

Soccer Kids 2011 gra�w�lidze�zimowej�w�warszawie.�
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Szachy klasyczne |�Mistrzostwa�Łowicza

Sensacyjna wygrana 
juniora w Łowiczu

Od 13 września do 20 grudnia 
trwały w byłym budynku Gim-
nazjum nr 1 w Łowiczu Otwar-
te Mistrzostwa Łowicza w sza-
chach klasycznych na rok 2019. 
Do rywalizacji w najważniejszym 
turnieju szachowym w Łowiczu 
stanęła rekordowa liczba 66 sza-
chistów, którzy rozegrali 9 rund 
systemem szwajcarskim. 

W tym roku zostały one obję-
te patronatem przez Burmistrza 
Miasta Łowicza Jana Krzysz-
tofa Kalińskiego, co zwiększy-
ło jeszcze rangę tych corocznych 
jesienno-zimowych rozgrywek 
(startowało dwóch zawodników 
z Sochaczewa). Mistrzem Łowi-
cza w klasykach został niespo-
dziewanie Franciszek Wojcie-
chowski. Reprezentujący na co 
dzień klub UKS „Pałac” Niebo-
rów junior uzyskał aż 8 punk-
tów (8 zwycięstw i jedna poraż-
ka) i o jedno oczko wyprzedził 
swojego trenera Roberta Choj-
nowskiego. Brązowy medal zdo-
był „rzutem na taśmę” Paweł 
Wysocki (UKS „Jedynka” Ło-
wicz). Co warte podkreślenia, aż 
21 szachistów zdobyło lub popra-
wiło swoje kategorie szachowe,  
a największym „skokiem” popisa-
ła się zawodniczka Pałacu Niebo-
rów Wiktoria Mitręga uzyskując 
normę na I kategorię. Wszystkie 
puchary, medale i dyplomy wrę-

czał na uroczystości zakończenia 
mistrzostw 22 grudnia Burmistrz 
Łowicza, wyrażając jednocześnie 
swój podziw dla wielu młodych 
zawodników grających w tych za-
wodach, a było ich aż 51.  Fischer

Klasyfikacja końcowa:
�Klasyfikacja OPEN: 1.� franci-

szek�wojciechowski�(Uks�„Pałac”);�
2.� robert� Chojnowski� (Uks� „Pa-
łac”);�3.�Paweł�wysocki� (Uks�„Je-
dynka”�Łowicz)

�Klasyfikacja juniorów: 1.� wik-
toria� Mitręga� (Uks� „Pałac”);� 2.�
kacper�zakrzewicz�(Uks�„Pałac”);��
3.�Ernest�wolski�(Uks�„Pijarski�ks”)

�Klasyfikacja kobiet:� 1� miejsce:�
wiktoria� Mitręga� (Uks� „Pałac”);� 2�
miejsce:�Magdalena�walczak�(Uks�
„Pałac”);� 3� miejsce:� lena� Mitręga�
(Uks�„Pałac”)

�Klasyfikacja do lat 12: 1� miej-
sce:� wiktoria� Mitręga� (Uks� „Pa-
łac”);� 2� miejsce:� Piotr� Jabłoński�
(Uks� „Pałac”);� 3� miejsce:� bartosz�
Materek�(Uks�„gok”�zduny)

�Klasyfikacja do lat 10: 1� miej-
sce:� Ernest� wolski� (Uks� „Pijarski�
ks”�Łowicz);�2.�lena�Mitręga�(Uks�
„Pałac”);�3.�szymon�siekiera�(Uks�
„Pijarski�ks”�Łowicz)

�Klasyfikacja do lat 8: 1�miejsce:�
szymon� karolak� (Uks� „Jedynka”�
Łowicz);� 2.� nadia� Muras� (Uks�
„gok”� zduny);� 3.� Antoni� topolski�
(Uks�„Jedynka”�Łowicz)

Szachy�|�iii�„robkol-oPEn’2019”

Finałowy turniej wygrał 
gość z Kutna

Gospodarzem turnieju fina-
łowego z cyklu III „ROBKOL-
-OPEN’2019” był 21 grudnia 
Ośrodek Sportu i Rekreacji w Ło-
wiczu. Do zawodów kończących 
cały cykl rozgrywek zgłosiło się 
39 miłośników szachów szybkich. 

Ważnym czynnikiem frekwen-
cyjnym była podwójna punkta-
cja, która została wprowadzona 
w celu zmobilizowania graczy  
na finał rozgrywek. Ostatecznie 
tryumfatorem zawodów finało-
wych został Michał Kowalczyk 
z Kutna, który uzyskał 7,5 pkt. 
i o pół punktu wyprzedził dwójkę 
Pałacowców Kacpra Zakrzewicza 
i Roberta Chojnowskiego. Kacper 
miał nawet szansę na „majstra”, 
ale w ostatniej grze jego trener 
był niestety bezlitosny. Na osłodę 
ambitny młody zawodnik z Do-
maniewic odebrał puchar dla naj-
lepszego juniora turnieju grudnio-
wego. 

W klasyfikacji „płci pięknej” 
najlepszą okazała się Magdalena 
Walczak a ranking 1400 wygrał 
Szymon Karolak z UKS „Jedyn-
ka” Łowicz. Puchar dla młodych 
talentów do lat 10 trafił do Erne-
sta Wolskiego, który zajął tego 
dnia aż 8 miejsce z dorobkiem  
6 oczek. Specjalny puchar ufun-
dowany przez Dyrektora OSiR 
Łowicz Zbigniewa Kuczyńskie-

go dla najlepszej rodziny przypadł 
„Gangowi Topolskich”. 

Po podliczeniu punktacji z ca-
łego roku okazało się że Robert 
Chojnowski i Łukasz Łąpieś zgro-
madzili po 53 punkty, ale o try-
umfie w generalce „Tottiego” 
zdecydowała lepsza ilość zwy-
cięstw w pojedynczych zawo-
dach (Chojnowski-2, Łąpieś-1). 
„Brązowym” zawodnikiem cyklu 
został Kacper Zakrzewicz mają-
cy na swoim koncie na finiszu  
46,5 punktu, ale gdyby nie opusz-
czony turniej w listopadzie zapew-
ne liczyłby się w walce o mistrzo-
stwo.  Fischer

Wyniki klasyfikacji końcowej III 
„ROBKOL-OPEN’2019”:

�Klasyfikacja OPEN: 1� miejsce:�
robert� Chojnowski� (Uks� „Pałac”�
nieborów);� 2� miejsce:� Łukasz� Łą-
pieś� (Uks� „gok”� zduny);� 3� miej-
sce:�kacper�zakrzewicz�(Uks�„Pa-
łac”�nieborów)

�Klasyfikacja juniorów:� 1� miej-
sce:� franciszek� wojciechowski�
(Uks� „Pałac”� nieborów);� 2� miej-
sce:� Ernest� wolski� (Uks� „Pijarski�
ks”�Łowicz);�3�miejsce:�Magdalena�
walczak�(Uks�„Pałac”�nieborów)

�Klasyfikacja kobiet:� 1� miejsce:�
wiktoria� Mitręga� (Uks� „Pałac”�
nieborów);� 2� miejsce:� lena� Mi-
tręga� (Uks� „Pałac”� nieborów);��
3� miejsce:� Małgorzata� karolak�
(Uks�„Jedynka”�Łowicz)

�Klasyfikacja ranking 1400:��
1� miejsce:� szymon� karolak� (Uks�
„Jedynka”�Łowicz);�2�miejsce:�bar-
tosz�bolimowski�(Uks�„Pijarski�ks”�
Łowicz);�3�miejsce:�hanna�Przyda-
tek�(Uks�„Pałac”�nieborów)

�Klasyfikacja do lat 10:� 1� miej-
sce:� beta� (Uks� „Pijarski� ks”� Ło-
wicz);�2�miejsce:�szymon�siekiera�
(Uks�„Pijarski�ks”�Łowicz);�3�miej-
sce:� szymon� Aftewicz� (Uks� „Je-
dynka”�Łowicz)

Burmistrz Łowicza wraz z próbującą jak „smakują medale”  
najlepszą�trójką�Mistrzostw�Łowicza�w�szachach�klasycznych.
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Najlepsi zawodnicy ranking��
1400�wraz�ze�sponsorem�turnieju�
„robkol-open’2019”.
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Sport
ŁOWICKI 
INFORMATOR 
SPORTOWy 

Pelikan w PJS 
się nie bawi
– a do zdobycia jest 400 tysięcy. str. 28

38 tysięcy złotych
w meczu charytatywnym
„Gramy dla Elizy”. str. 29

PIąTEK, 3 STyCZNIA:
�16.30-20.30� –� hala� sportowa�

osir� nr� 1� w� Łowiczu,� ul.� Jana�
Pawła� ii� 3;� 16. edycja Cha-
rytatywnego Turnieju Piłki 
Nożnej „Gwiazdy na Gwiazd-
kę” z udziałem: GNG Team, 
Reprezentacja Banku PKO 
Sport , youtuberzy i Przyjaciele 
oraz Reprezentacja Piłkarska 
Dziennikarzy;

�19.00� –� restauracja� kurs� na�
Prl� w� Łowiczu,� ul.� krakowska�
20;� 17. edycja XXI Otwartych 
Mistrzostw Łowicza w dartsie 
501 d.o.;

SOBOTA, 4 STyCZNIA:
�11.00�–�zsP�nr�3�im.�władysława�

stanisława�reymonta�w�Łowiczu,�
ul.�Powstańców�1863� roku�nr�12�
d;�7. kolejka wojewódzkiej ligi 
koszykówki młodzików U14 – 
grupa A: KKS Bzura Łowicz – 
AZS PWSZ Skierniewice;.

NIEDZIELA, 5 STyCZNIA:
�10.00-13.00� –� hala� sportowa�

osir� nr� 1� w� Łowiczu,� ul.� Jana�
Pawła�ii�3;�6. kolejka XXVII edy-
cji Robkol IV ligi ŁoLiF, czyli 
Łowickiej Ligi Futsalu;

�11.00�–�hala�sportowa�osir�nr�2�
w�Łowiczu,�ul.�topolowa�2;�8. ko-
lejka wojewódzkiej ligi koszy-
kówki młodzików młodszych 
U13: UMKS Księżak Łowicz – 
KKS Pro-Basket Trans Michor 
MOSiR Kutno;

�11.00�–�zespół�szkół�Ponadgim-
nazjalnych� nr� 3� im.� władysława�
stanisława�reymonta�w�Łowiczu,�
ul.�Powstańców�1863� roku�nr�12�
d;� 11. kolejka wojewódzkiej 
ligi koszykówki kadetów U16: 
KKS Bzura Łowicz – Sunbud 
PKK 99 Pabianice;

�13.00-16.00� –� hala� sportowa�
osir� nr� 1� w� Łowiczu,� ul.� Jana�
Pawła�ii�3;�5. kolejka XXVII edy-
cji Zina III ligi ŁoLiF, czyli Ło-
wickiej Ligi Futsalu;

�16.45-20.05� –� hala� osir� nr� 1�
w� Łowiczu,� ul.� Jana� Pawła� ii� 3;�
9. kolejka XXVII edycji Kia 
Open I ligi ŁoLiF, czyli Łowic-
kiej Ligi Futsalu;

WTOREK, 7 STyCZNIA:
�9.00�–�hala�osir�nr�2�w�Łowi-

czu,� ul.� topolowa� 2;� Miejskiej 
Igrzyska Dzieci w minipiłce 
siatkowej dziewcząt i chłop-
ców; 

ŚRODA, 8 STyCZNIA:
�10.00�–�hala�sportowa�osir�nr�2�

w� Łowiczu,� ul.� topolowa� 2;� Po-
wiatowe Igrzyska Dzieci w mi-
nipiłce siatkowej dziewcząt;

CZWARTEK, 9 STyCZNIA:
�10.00�–�hala�osir�nr�2�w�Łowi-

czu,�ul.�topolowa�2; Powiatowe 
Igrzyska Dzieci w minipiłce 
siatkowej chłopców.�� Gogo

Koszykówka�|�zapowiedź�16.�kolejki�i�ligi����

Księżacy zaczynają rundę rewanżową 
Koszykarze 
pierwszoligowego Księżaka 
w świetnych nastrojach 
zakończyli pierwszą część 
rundy zasadniczej. 
Łowicki team po rozegraniu 
13 spotkań plasuje się 
w czołówce tabeli.

Czwarte miejsce to jak na ra-
zie nasz duży sukces. Ekipa tre-
nera Michała Spychały ma bilans 
9 zwycięstw i 4 porażki. Księża-
cy we własne hali przegrali tylko 
z Sokołem Łańcut. Na wyjeździe 
lepsi od nas okazały się zespoły: 
Czarni Słupsk, Polonia 1912 Lesz-
no i Pogoń Prudnik. Najcenniejsze 
wygrane z I rundy to pokonanie 
lidera Górnika Wałbrzych, któ-
ry do tej pory przegrał tylko dwa 
mecze, oraz zwycięstwo po do-
grywce z 3. siłą ligi WKK Wro-
cław. Księżacy są niespodzianką 
I ligi. Trener Spychała stworzył 
dobrą atmosferę w zespole i świet-
nie prowadzi zespół. Ma duże wy-
czucie, robi dobre zmiany i ma 
tak zwany „trenerski nos”. Zespół 
jest dobrze przygotowany fi zycz-
nie, wytrzymuje mecze do koń-
cowego gwizdka, nie ma kontuzji, 
a to jest duża zasługa drugiego tre-
nera Macieja Siemieńczuk. 

W statystykach indywidualnych 
liderem zespołu jest Piotr Ro-
bak, który zadziwia formą. Ten 
doświadczony zawodnik, który 
występował na parkietach ekstra-
klasy w barwach Legii Warszawa 
i GTK Gliwice w I lidze radzi so-
bie rewelacyjnie i w najważniej-
szych momentach bierze ciężar 
gry na siebie. W 13 meczach za-
wsze wychodził w pierwszej piąt-
ce, rzucając 224 punkty (średnio 
17,2). Drugim strzelcem jest Ar-
kadiusz Kobus, którego „trójki” 
czasami przesądzają o wygranej. 
Arek najzręczniej wkracza do ak-
cji jako rezerwowy, ale w 13 me-
czach zdołał zdobyć aż 231 oczek 
(śr. 16,4). Trzecim ofensywnym 
zawodnikiem, który więcej punk-
tów zdobywa spod kosza i ma 
świetną deską jest Mikołaj Grod 
(średnia 14,5 pkt, zbiórki 11,1). Po-
zostali zawodnicy także świetnie 
uzupełniają tę trójkę. 

W ataku i a w obronie świet-
nie spisują się Mikołaj Stopie-
rzyński, Michał Samsono-
wicz i Łukasz Ratajcak. Na 
rozegraniu dobrze rozdaje piłki 
i trafi a ważne „trójki” Przemek 
Tradecki, a wartościowe zmiany 
daje „center” Mikołaj Czyż. 

Ze „starej gwardii” najczęściej 
na parkiecie gości Michał Świ-

derski, który dostaje zazwyczaj 
zadania defensywne. Cały team 
zasługuje ma wielkie brawa i li-
czymy na taką samą rundę rewan-
żową. Wielkie brawa należą się te 
kibicom.  

W sobotę, 4 stycznia, koszy-
karze Księżaka Łowicz zagrają 
pierwszy mecz w 2020 roku. Ze-
spół trenera Spychały jedzie do 
Łańcuta na bardzo ciężki bój z So-
kołem. Rywal jest z najwyższej 
półki. W pierwszym starciu w Ło-
wiczu Księżacy przegrali 75:89. 
Teraz jest dobry czas na rewanż. 
Sokół plasuje się w tabeli na 5. lo-
kacie, tuż za Księżakiem i wie, że 
musi polecieć bardzo wysoko by 
pokonać nasza team. Łowiczanie 
są „w gazie” i można ich uważać 
za faworytów, choć będzie to cięż-
ki mecz. 

Czarni Słupsk zagrają w Nysie 
Kłodzko i będą chcieli szybko wró-
cić na fotel lidera. Jednak Górnik 
Wałbrzych nie ułatwi im zadania. 
Górnicy w swojej hali podejmują 
Polonię Leszno i są tu faworytami.  
Ciekawe starcie zapowiada się 
w Kołobrzegu, gdzie przedostat-
nia w tabeli Kotwica powalczy 
o niespodziankę z WKK Wro-
cław. Trzymamy kciuki za Kotwi-
cę i awans Księżaka na 3. miejsce 
w tabeli.  zł

�16. kolejka I ligi koszykówki 
męskiej (2020.01.04–06):� tg�
rawlplug�sokół�Łańcut�–�ks�księ-
żak� Łowicz� (s,� godz.� 17.30),� Mks�
zetkama� Doral� nysa� kłodzko� –�
stk�Czarni�słupsk�(s,�godz.�17.00),�
ks� górnik� trans.eu� wałbrzych� –�
kk� timeout� Polonia� 1912� leszno�
(s,�godz.�17.00),�ks�Pogoń�Prudnik�
–�weegree�Azs�Politechnika�opol-
ska�opole�(s,�godz.�17.30),�MUks�
Energa�kotwica�kołobrzeg�–�wkk�
wrocław� (po,� godz.� 17.00),� Pbg�
biofarm�basket�Poznań�–�gks�ty-
chy.�Pauza:�kkk�Miasto�szkła�kro-
sno� i� Mks� Elektrobud-investment�
zb�Pruszków.

Piłka siatkowa�|�Vii�Świąteczny�turniej�Piłki�siatkowej�

UKS Korabka druga w Skierniewicach
Świetnie spisali się reprezen-

tanci łowickiej Korabki w VII 
Świątecznym Turnieju Piłki Siat-
kowej, który rozegrano w Skier-
niewicach, w niedzielę 22 grud-
nia. Łowiczanie zajęli drugie 
miejsce w mocno obsadzonym 
turnieju, gdzie o mistrza walczyło 
aż 11 zespołów. 

Siatkarze Korabki przez eli-
minacje przeszli jak burz i prze-
grali dopiero fi nałowy mecz 1:2 
z ekipą Tawerna Przysucha, zatem 
była nawet szansa na zwycięstwo.  
– W fi nale mieliśmy swoją szansę, 
ale przeciwnicy byli bardzo moc-
ni. Ogólnie turniej zaliczamy do 
bardzo udanych – skomentował 
krótko Jakub Zagórowicz. 

W składzie Korabki zagrali:  
Piotr Rutkowski, Filip Jałoszyński, 
Mateusz Kwasek, Dawid Pawlak, 
Mateusz Woźniak, Dominik Pac-
ler, Mateusz Kosiorek, Jakub Za-
górowicz, Dominik Zabost i Rafał 
Dudziński.  zł

WyNIKI KORABKI: 
Mecz eliminacyjny: 

�Korabka – Wrzos Międzyborów 
0:2�(19:21,�17:21).�
ćwierćfi nał: 

�Korabka – Rzeźnia 2:0� (21:19,�
23:21).�
Półfi nał: 

�Korabka – Tomaszów Mazo-
wiecki 2:0�(25:17,�27:25).�
Finał: 

�Korabka – Przysucha 1:2 
(18:25,�25:23,�12:15)

�Klasyfi kacją końcowa: 
1.�tawerna�Przysucha

2.�Uks�korabka�Łowicz�

3.�skierniewicki�węgiel�

4.�nor-mar�tomaszów�Mazowiecki�

5-8.�ignis�skierniewice,�

�������Azs�Pwsz�skierniewice,�

�������MDz�Międzyborów,�

�������rzeźnia�

9-11.�MDk�sulejówek,�

��������Puma�Puszcza�Mariańska,�

��������ArchiballotSiatkarze Korabki�wrócili�ze�skierniewic�ze�srebrnymi�medalami.
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Księżacy�zaczną�w�sobotę�rundę�rewanżową�w�Łańcucie.
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Koszykówka |�4.�kolejka�iii�ligi�

Minimalna porażka 
we Włocławku

Czwarty mecz mają za sobą 
podopieczni trenera Przemysła-
wa Tradeckiego z trzecioligowej 
ekipy UMKS Księżak Łowicz. 
W niedzielę, 22 grudnia 2019 r., 
łowiczanie przegrali na wyjeździe 
mecz 5. kolejki III ligi mężczyzn 
z TKM Włocławek 58:63.

Gospodarze byli faworyta-
mi tego starcia, ale okazało się, 
że mecz był bardzo wyrównany 
i była szansa na wygraną. Osta-
tecznie to TKM cieszył się z mi-
nimalnej wygranej 63:58.

– To był typowy mecz ze słabą 
skutecznością rzutów z gry. Nie-
stety, moi chłopcy przyzwycza-
jeni do mniejszych desek w Ło-
wiczu, pojechali do Włocławka 
i piłka nieszczęśliwie wypadała 
spod samego kosza. Było kilka ta-
kich rzutów, kiedy piłka powinna 
wpaść i gdyby tak się stało, wynik 
mógł być zupełnie inny. Bardzo 
duża nieskuteczność zaważyła 
o tym, że przegraliśmy ten mecz – 
podsumował trener Tradecki.

Po czterech rozegranych me-
czach Księżak, z bilansem 1-3, 
zajmuje 5. miejsce w tabeli. Nasza 
drużyna rozegra jeszcze zaległy 
mecz z ekipą z Kutna, a w lutym 
zacznie rundę rewanżową.   zł

5. kolejka III ligi koszykówki 
mężczyzn: 

�TKM Włocławek – UMKS Księ-
żak Łowicz 63:58� (18:17,� 16:13,�
14:14,�15:14)
Księżak: Mateusz�gładki�25�(1×3),�
szymon� gładki� 10� (2×3),� kacper�
Dudek�9�(1×3),�Andrzej�górniak�2
i� Adrian� kotlarski� oraz� hubert� li-
berski�6,�Adrian�Dyszkiewicz�4,�Mi-
chał�wójcik�2,�stanisław�górniak,�
Mateusz� Marszałek,� Michał� kuliń-
ski�i�kacper�Pięta.

�MChKK Chełmno – KKS Pro-
-Basket Kutno 79:75,

�ŁKS Szkoła Gortata Łódź 
– AZS PWSZ Skierniewice�
(2020.02.02,�godz.�15.00).�

1.�MChkk�Chełmno�(1) 5 10 425-371

2.�tkM�włocławek�(2) 5 ��8 362-402

3.�kks�Pro-basket�kutno�(4) 3 ��5 265-219

4.�Łks�szkoła�gortata�Łódź�(3) 4 ��5 314-322

5. UMKS Księżak Łowicz (5) 4   5 259-271

6.�Azs�Pwsz�skierniewice�(6) 3 ��3 197-237

�6. kolejka III ligi koszykówki 
mężczyzn (2020.01.05): UMks�
księżak�Łowicz�–�Azs�Pwsz�skier-
niewice� (2020.02.09,� n,� godz.),�
Łks� szkoła� gortata� Łódź� –� kks�
Pro-basket�kutno,�MChkk�Chełm-
no�–�tkM�włocławek.�

Ekipa�księżaka�w�iii�lidze�przegrała�minimalnie�we�włocławku�(zŁ)�
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